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N r  5 — Rok t
Cens 5 zł

Kongres jednomyślnie przyjgł 
wytyczne planu sześcioletniego

Zíloíenie skia snekcyjasp pod »Wspólny Dom* To w . H ila ry  M inc podsum ow ał 
w yn ik i dyskusji p iątego dn ia  obrad

Dyskusja nad referatem tow. Hilarego Minca, która wypełniła piąty dzień obrad 
Kongiesu Jedności, jednomyślnie wykazała, ż s  Kongres uważa, iż można w ciągu 
6 lat zbudować w Polsce fundamenty socjalizmu. Stwierdził to tow. Minc podsumo
wując dyskusję, w której zabrało głos 21 mówców. W ten sposób podstawa drugie
go — obok deklaracji ideowej — programu Partii na terenie gospodarczym, to jest 
wytyczne planu 6-letniego została ustalona.

Tow. Bule.. . B ie ru t 1 tow
teren bućcw y

Tó re f C yrankiew icz p rzyb y li na
..W si-rinego Do-.in  .

Ogólny vvidok uroczystości za łożenia a k iu
„W spólny Dom “ .

erekcyjnego pod

T o w . M in c  zabierając głos
ośw iadczy ł:

{
Towarzysze Delegaci ty
W szerokie j dyskus ji nad re 

feratem  o bilansie  gospodarki 
P o lsk i Ludow e j i  6- le ta im  p la 
nie  padł szereg cennych, kon
k re tnych  propozyc ji i  sugestii.

K o m ite t C entra lny, k tó ry  w y 
bierzecie na tym  Kongresie, 
n ie w ą tp liw ie  w  swoje j p ra k 
tyczne j dzia ła lności rozpracu je 
t uw zględn i te cenne, k o n k re t
ne propozycje i sugestie.

Dyskusja w ykazała pełną 
jednom yślność.

Dyskusja wykazała, że repre 
zentacja p a r ti i —  Kongres, 
zgodnie uważa, że osiągnęliś
m y w ie lk ie  sukcesy gospodar
cze i żtj te sukcesy gospodar
czo me s p a d ły  nam z nieba, a 
osiągnębśmy je  dlatego, że dzia 
la liśm y w  ramach państwa de
m okra c ji ludowej, w  sojuszu i 
oparciu o Zw iązek Radziecki i 
b iliśm y  się tw a rd o  z elemen
tam i kap ita lis tycznym i.

Dyskusja jednom yśln ie  w yka  
zala. że w yró s ł w  naszei goepo 
dsrcc nowy, potężny czynniIk 
— masowy ruch  współzawod
n ic tw a  pracy.

D yskusja- w ykazała , że ten 
m asowy ruch  współzaw odnic
tw a pracy kszta łtu je  oblicz» na 
szych załóg j p row adzi aa so
bą większość k lasy ro b o tn i
czej.

Dyskusja w ykazała, żę u d rw y  
ciw szy za tę dźw ignię, można 
i trzeba w ykonać zwycięsko i  
przedterm inow o 3 -le tn i p lan  
odbudowy.

D yskusja wykazała, że po to, 
by  to zadanie spełnić, trzeba 
zreform ować system plac. z li
kw idow ać system ka rtkow y , 
przeprowadzić w  I -y m  k w a r
tale przyszłego ro k u  w ie lk ą  b i
tw ę o poprawę b y tu  k la sy  ro 
botnicze j i  mas pracujących,

p rzec iw  w sze lk im  zakusom spe 
k u ła cy jn ym , o no w y  w ie lk i 
k ro k  naprzód w  naszej gospo
darce. (O klaski).

D yskusja  jednom yśln ie  w yka  
zała. że w ie le  u  nas jes t m a r
no traw stw a , że możną j  trze
ba w prow adzić  system oszczęd 
Rości. jako żelazne, n ienaruszal 
ne p raw o całe! naszej gospo
da rk i, prawo, k tórego każdy 
m usi słuchać. (Oklaski).

Dyskusja jednom yśln ie  w yka  
zała, że Kongres uważa, iż 
można w  ciągu 6 la t  zbudo
wać w  Polsce fundam enty  so
c ja lizm u , tzn. podnieść s iły  w y 
twórcze, osiągnąć na g łow ę lu d  
noścś 4 -k ro tn ie  w iększą niż 
przed w o jną  p rodukc ją  przem y 
siową, ograniczyć i  zepchnąć 
e lem enty kapitalietyesaie, po
zbaw ić je  Istotnego i  p o d a tn e 
go znaczenia, podnieść dobro
b y t m ate ria lny , tak , b y  się 
nam  żyło  dw a razy  lep ie j, n iż  
się ży ło  przed w o jną . (O k la 
ski).

W  p ierw szym  punkc ie  po
rządku  dziennego Kongres je d 
nom yśln ie  zgodził się na w y 
tyczne ‘ d e k la ra c ji ideowej.

Co to jes t dek la rac ja  ideo
wa?

To jes t rzu t, podstawa p ro 
g ra m u  p a rtii.

W  d ru g im  punkcie  porządku 
dziennego Kongres jednom yśl
n ie , się zgodził na wytyczne 
p lanu  6-le tn iego.

Co to są w ytyczne p lanu 6- 
letniego?

To jest rzut. to jes t podsta
wa drugiego p rogram u p a r ti i 
na te ren ie  gospodarczym.

Kongres nas uzb ro ił, da ł 
nam  program  partia —  dek la 
rac ję  ideologiczną, da ł nam 
d ru g i program  p a r ti i — 6-leŁn: 
plan.

W yjdz iem y z tego Kongresu, 
weźm iem y w  ręce. „jak  dw ie 
rozp łom ien ione pochodnie, de
k la ra c ję  ideową naszej p a r ti i 
i 6-le to i p ląs. (B u rz liw e  ok ła - 
Jdd). W yjdz iem y z tego Kongre  
su 7, tym i dw iem a p łonącym i 
pochodniam i, pó jdz iem y w  m a
sy,: zapa lim y m asy naszą m y 
ślą  i  wolą, na tchn iem y je  w ie l 
ką  tw órczą energią —  j  w te d y  
rtie straszne nam  są żadne w ro  
gle moce i  w te d y  ule  m a ta 
k ie j s iły , k tó ra  b y  nam  w y 
d a rła  zwycięstwo. (D ługo trw a
ła, b u rz liw a  owacja. Wszyscy 
w s ta ją  i  śpiewają ; „M iędzyna
rodów kę“ ).

Przed południem  obradom
przew odniczy ł tow . M a ria n  Spy 
cha lski.

łó w  i  surowców, n ie  by lib yśm y  
w  stanie pokryć  de ficy tu  zbóż 
ani zaopatrzyć przem ysłu w  
niezbędne surowce.

Narada Gospodarcza a k ty 
w ów  obu p a r ti i robotniczych, 
odbyta w  lu ty m  1948 r. położy 
ła  kres b łędnej p rak tyce  w  
dziedzin ie p lanow ania  — 
stw ierdza tow . D ie trich .

P rzy  budow ie 
pJanu gospodarczego na ro k  
1.949 zastosowano nowe m etody, 
połączono p lan in w es tycy jn y  
z budżetem  państwa, zreform o 
w ano system finansow an ia  in 
w estyc ji, pogłębiono metodę 
p lanowania, opracowano za
kres i metodę nowej s ta tys tyk i, 
wreszcie obliczono metodą m ar 
ksistow ską dochód narodow y 
na ro k  1947, stw arza jąc podsta I 
wę do ba rdz ie j ścisłego p lano
wania- na rok  1949 i p lanu 6-le t 
n iego ..

W  ro k u  1949 będziem y posła 
d a li po raz p ierw szy przed roz
poczęciem ro k u  szczegółowy 
p lan gospodarczy, k tó ry  zwiąże 
reso rty  i  jednos tk i gospodarcze 
rów n ie  ściśle w  zakresie zadań 
p ro du kcy jnych  i  usługowych, 
ja k  budżet w  zakresie w yd a t
ków  adm in is tracy jnych , a p lan 
in w es tycy jn y  w  zakresie w y 
da tków  m a ją tkow ych .

D ru g im  odcinkiem , k tó ry  w y  
m agał um ocnienia, b y ła  spół
dzielczość i  samorząd. E lem en
ty  burżuazyjne i  p raw ica  sócja 
lis tyczna u ja w n iły  tendencje 
p rzec iw staw ian ia  spółdzielczo
ści i  samorządu —  ludow em u 

narodowego fa ń f tw u .  Gospodarka obydw u 
o na i-n k lD ™  dz ia łów  by ła  w łączona w  

plan w  n iew ysta rcza jących roz 
m iarach.

Na prze łom ie la t  1947 —  48
zreorganizowano spółdzie l
czość, powołano do życia Cen
tra ln y  Zw iązek Spółdzielczy, 
rozbudowano ogniw a h u r tu  i  
detalu, zwrócono spółdzielczość 
fron tem  do k lasy robotn icze j i 
chłopstwa, tworząc z n ie j in 
s trum en t w  walce o z lik w id o 
w anie w yzysku i  rea lizac ję  pla 
nu.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pozdrowienia od komunistów 
Finlandii i Austrii

N a str. 3— 10 drukujemy referat tow. H . Minca r t. „B ilans  
gospodarczy Demokracji Ludo wej i wytyczne sześcioletniego 
planu rozbudowy44*

Komnnikc!
Komitetu Warszewskiego 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

techniki Warszawskiej dla za-Koraitet Warszawski wzywa 
wszystkich członków Partii o- 
raz lud pracujący Warszawy 
do przybycia w  dniu 21.X II br. 
o godz. 15 na ogólnowarszaw- 
ski w iec  przed gmachem P c li-

manifestowania swojej solidar
ności z Kongresem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

(Szczegółowy plan zb iórek i  
w ym arszów  poda jem y na str. 
12-e j).

Założenie aktu erekcyjnego 
poi »Wspólny Dem

Tow. Bierut i tow. Cyrankiewicz
złożyli pierwsze podpisy

«

Tysiączne rzesze m ieszkańców sto licy, rob o tn ików  warsza 
skich fa b ry k  i  zakładów^ pracy, delegacje p a r t i i po litycznych 
sztandaram i, p rzyb y ły  w  dn iu  ’ "
" 'm u ro w a n ia  ak tu  erekcyjnego 
P a r t i i Robotniczej.

w arszaw 
ie

wczorajszym  na uroczystość 
Dom u P o lsk ie j Zjednoczonej

O godz. 14.30 p rzyb yw a ją  na 
tóren budowy Wspólnego Dom u 
członkow ie prezyd ium  Kongresu 
Zjednoczeniowego, z tow . Bole
sławem B ie ru tem  i  tow . Józe
fem  C yrankiew iczem  na czele 
k ie ro w n ic tw a  delegacji tereno
w ych na Kongres oraz przedsta
w ic ie le  zagranicznych p a r t i i ro 
botniczych i  kom unistycznych.

Teren budow y został udeko
row any tys iącam i czerwonych 
sztandarów i flag . Nad każdym  
fragm entem  w ykonanych przed 
te rm inow o  w  Czynie Kongreso
w y m  prac, pow iew a ł czerwony 
proporzec.

W stępującem u na trybunę  
tow . B ie ru to w i zgromadzeni u -

rządzają serdeczną i  d ług o trw a 
łą  owację. D a leko poza teren 
budow y rozchodzą się potężne 
(dźw ięki M iędzynarodów ki.

„Tow arzysze! — pow iedzia ł 
B oles ław  B ie ru t —  budow la, 
k tó ra  w yras ta  przed naszym i o - 
czami, jest budow lą  n iezw yk łą . 
B udow la  n iezw yk ła  n ie  w  sensie 
m a te ria ln ym  — ksz ta łtu  i  w y 
glądu, lecz przez ideę, k tó ra  do
p row adziła  do powstania tego 
budynku. Idea ta, to  tkw ią ca  w  
masach robotn iczych od zarania 
powstania ruchu  robotniczego, 
m yśl o jedności. Z  te j w łaśnie 
ide i jedności w yras ta  budow la, 
będąca je j symbolem.

N a powstanie Wspólnego Do

m u z łoży ły  się w y s iłk i ca łe j po i 
sk ie j k lasy Robotniczej, k tó ra  
n ie  szczędząc o fia r, pragn ie ja k  
najszybszego zrea lizow ania bu 
dow y tego gmachu, będącego 
nie  ty lk o  sym bolem  jedności 
k lasy  robotn icze j, ale rów n ież 
sym bolem  je j zwycięskiego m ar 
szu k u  lepszej, jaśn ie jsze j p rzy 
szłości, k u  socja lizm ow i.

O tw ie ra ją c  dzisiejszą uroczys
tość w m u row an ia  ak tu  erekcy j 
nego W spólnego Dom u Z jedno
czonych P a rtii Robotn iczych —  
wznoszę ok rzyk  na cześć P o l
skie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
bo tn icze j!“  — zakończył tow . 
B ie ru t.

O k rzyk  ten, podchwycony 
przez zgromadzonych, prze
ksz ta łc ił się w  entuzjastyczną i  
żyw io łow ą m an ifestac ję  na 
cześć jedności k lasy  robotn icze j, 
na cześć Kongresu P o lsk ie j Z je  
dnoczonej P a r t ii Robotn iczej i  
konso lidac ji s ił k lasy  ro b o tn i
czej i  całego narodu do budow y 
u s tro ju  socjalistycznego.

(Ciąg dalszy na str. 12)

Ja k o  pierwsza na tryb u n ę  wcho 
dzi tow . H e rtta  K uusinen, cz ło
nek B iu ra  Politycznego K C  K o 
m un istyczne j P a r t i i F in la n d ii, 
przewodnicząca f ra k c ji posel
sk ie j Dem okratycznego Z w ią z 
k u  F ińskiego.

Delegaci w ita ją  ją  ow acy jn ie  
powstaniem  i  oklaskam i. M ó w 
czyn i składa Kongresow i serde
czne pozdrow ien ia  Od K C  K om u 
n is tyczne j P a r t i i F in la n d ii oraz 
g ru p y  pa rlam en ta rne j Dem okra 
tycznego Z w ią zku  F in la n d ii, a 
także od kob ie t fińsk ich .

M ów czyn i w skazuje na duży 
udz ia ł kob ie t w  życ iu  po litycz 
n ym  F in la n d ii ju ż  od ro ku  1905, 
udz ia ł ten  w yraża  się m. in . 
tym , że ko b ie ty  za jm u ją  sze
reg czołowych pozyc ji w  k ra ju , 
że 5 kob ie t zasiada w  K C  P a rt ii,  
a 3 ko b ie ty  w  B iu rze  P o litycz 
nym .

W  F in la n d ii klasa robotnicza 
rozb ita  je s t na dw a obozy. Obok 
uczciw ych socja listów , k tó rzy  
razem  z kom un is tam i należą do 
Dem okratycznego Z w iązku  F in 
la nd ii, są też p ra w ico w i socja l
dem okraci, k tó rzy  w spółpraco
w a li z H itle rem , a obecnie chcą 
związać losy narodu fińsk iego  z 
zachodnim  im peria lizm em .

U czym y się na waszym  do
św iadczeniu — stw ierdza H e r t
ta  Kuusinen —  wasze osiągnię
cia są osiągnięciam i ruchu  rew o 
lucy jnego na ca łym  świećię, a 
w ięc także naszym i. P rob lem y, 
poruszane przez was na tym

Kongresie, są także naszym i pro 
blem am i.

Z ebran i urządza ją m ów czyni 
d ług o trw a łą  owację.

Jako następny m ówca zabra ł 
głos Franz M arek, sekre tarz K C  
K om un is tyczne j P a r t i i A u s tr ii.  
P rzyw ió z ł on Kongresow i b ra 
te rsk ie  pozdrow ien ia  od ko m u 
n is tó w  austriack ich , k tó rz y  na 
m a łym  ale w ażnym  odc inku  
walczą o ludow ą dem okrację  i  
t rw a ły  pokój a p rzec iw ko  m a r- 
sha ilizac ji swego k ra ju . M ów ca 
podkreśla, że po lsk i Kongres 
Z jednoczeniow y m a broń  s iln ie j 
szą od w sze lk ich  bom b atom o
w ych , a b ro n ią  tą  je s t jedność 
p ro le ta ria tu .

G łów ną przeszkodą na drodze 
w a lk i p ro le ta r ia tu  au s triack ie 
go są p ra w ico w i socja l -  demo
k rac i, zdegenerowani po tom ko
w ie  austro  -  m arks izm u. A us tro  
m arks iśc i fa łszow a li M arksa, o - 
becni zaś p ra w ico w i s o c ja ld e 
m okra c i n ia  m ów ią  w  ogóle o 
M arks ie , ale o M arsha llu . N ie 
mogą on i jednak  przeszkodzić 
tem u, że coraz w ięce j ro b o tn i
k ó w  socja listycznych przecho
dzi do p a r t i i kom unistyczne j, że 
w e w ną trz  p a r t i i socja l -  demo
k ra tyczne j rośn ie potężna 
opozycja lew icowa. Przed k ilk u  
dn ia m i w y k lu c z y li z p a r ti i b. 
sekretarza generalnego, ponie
waż dow iód ł na podstaw ie do
kum entów , że pa rtia  Socja listy
czna A u s tr ii o trzym u je  rozkazy 
z Londynu  i Nowego Jorku .

Dy skusi a
Rozpoczyna się dyskusja  nad 

re fera tem  tow . M inca, w  k tó re j 
p ie rw szy zabiera głos tow . D ie 
tr ich .

Tow. Dietrich
Sukcesy naszego gospodar

stw a narodowego osiągnięte zo
sta ły  m im o poważnych tru d n o 

ści, k tó re  w y ło n iły  się na począt 
k u  p lanu 3-le tn iego i  k tó re  zda 
w a ły  się zagrażać jego w ykona  
n iu  — stw ie rdza tow . D ie trich .

W  te j tru d n e j sy tua c ji p rz y 
szedł Polsce z pomocą Zw iązek 
Radziecki. Bez pożyczki radziec 
k ie j, poważnych dostaw zboża 
oraz innych  niezbędnych a rtyku

Delegaci bratnich partii witają 
kongres komunistów bułgarskich

S O F IA  (PAP) —  Spośród de
legatów  zagranicznych, p rzyb y 
łych  na Kongres B u łga rsk ie j 
P a r t ii Robotn iczej (kom u n i
stów), ja k o  p ierw szy zab ra ł głos 
sekre tarz K C  W KP(b) Susłow. 
Delegat radz ieck i odczytał p i
smo Centralnego K o m ite tu  K o 
m un istyczne j P a r t i i ZSRR, za
w iera jące życzenia pod adre
sem B PR (k) dalszych sukcesów 
w  walce o pokój, bezpieczeń
stw o i pomyślność R e p u b lik i 
B u łga rsk ie j, bu do w n ic tw a  so
c ja lizm u  w  k ra ju  oraz w zm oc
n ien ia  b ra te rsk ich  stosunków  z 
k ra ja m i dem okra tycznym i.

Następnie p rzem aw ia li delega 
ci p a r t i i kom unistycznych i  ro 
botn iczych z F ra n c ji, W łoch, 
Czechosłowacji, R um un ii, W ę
g ier. A lb a n ii, G re c ji i  R epub li
kańsk ie j H iszpan ii.

W  d ru g im  dn iu  obrad sekre
ta «  generalny C K  BPR(k) —  
D y m itro w  w yg łos ił re fe ra t po
lityczn y .

Z o ka z ji kongresu B u łga rsk ie j 
P a rti Robotniczej (kom unistów ) 
do S o fii nap łynę ły  z całego k ra 
ju  liczne m e ldunk i o now ych o - 
siągnięciach w  różnych gałę
ziach pracy.

M  in. zakończono budowę l i 
n i i  ko le jo w e j Łowecz —  T ro ja n  
oraz w ykonano budowę l in i i  
wysokiego napięcia długości 
173 km . Szczególną uwagę zw ra 
cają osiągnięcia m łodzieży.

Z o ka z ji Kongresu o tw a rto  w  
S o fii w ystaw ę pod nazwą: „C zte 
r y  la ta  F ro n tu  Patrio tycznego 
pod k ie row n ic tw e m  Ł P R  (k )“ , 
ilu s tru ją cą  przem iany społecz
ne, gospodarcze i  k u ltu ra ln e  w  
B u łg a r ii.'1

Oddziały Armii Lądowej 
na przedpolach Mankinu

P A R Y Ż. (PAP). Agencja 
France Presse k o m u n iku je  z 
N ank inu , że ch ińsk ie  w o jska  
ludow e za ję ły  p o rt Tang -  Ku, 
leżący w  odległości około 50 k i 
lom e trów  na wschód od Ts ien - 
ts inu . .

LO N D Y N . (PAP). K orespon
dent agencji Reutera donosi z 
N ank inu , że w  ko łach K u o m in - 
tangu panuje rezygnacja 
i n ikt. nie w ie rzy  ju ż  w  to, aże
by  reżim , czy dowództwo w o jsk  
nacjonalis tycznych zdo ła ły  opa- 
wać nader k ry tyczną  sytuację,

G łów ny nacisk w o jsk  lu do 
w ych skoncentrow any je s t w  
re jon ie  Kao~Ju, w  odległości 
oko ło 50 k ilo m e tró w  na północ 
od N ank inu . W  re jon ie  ty m  
stw ierdzono obecność 5 p u łkó w  
ludow ych. Lo tne  oddz ia ły  a rm ii 
ludow e j d o ta r ły  do pó łnocnych 
brzegów Jang -  Tse -  K iangu, 
po ja w ia jąc  się w  nieznacznej 
ju ż  odległości od dotychczaso
w e j s to licy  kuo m in ta ngo w - 
skie j.

LO N D Y N . (PAP). Agencja 
Reutera donosi z N ank inu , że• '**'**** «.y ł, D id iiK in u , ze

ja k a  w y tw o rz y ła  się w  środko- d r. Sun -  Fo zaw iadom ił Czang
w ych Chinach i  w  bezpośred 
n ie j ju ż  b liskości N ank inu . Za
m ożnie jsi Chińczycy w  dalszym  
ciągu ucieka ją z N a nk in u  w  k ie  
ru n k u  po łudn iow ym .

K a i Szeka o niemożności p rzy 
jęcia stanow iska prem iera, po
nieważ podjęte przezeń próby 
u tw orzen ia  nowego rządu n ie  
da ły  w yn ików .
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Kongres jednomyślnie przyjqł 
wytyczne planu sześcioletniego

(Dokończenie dysku s ji se s tr. 1)

S tworzono ta k i*  podstawę 
w łączen ia do p lanu odcinka sa 
morządowego. Po raz p ierw szy 
w  Polsce połączono ogólny bud 
żet sam orządowy z budżetem 
państw a i  stworzono jasny ob
raz  pub licznych w yd a tkó w  bud 
żęto w y  ch.

Z re fo rm ow a liśm y  system po 
da tkow y  przez dalsze jego k la 
sowe pogłębienie i  zreorganizo 
w a liśm y  apara t bankow y, zrzu 
cając resztą pozostałości, obcią 
ta ją cych  go z la t  przedw ojen
nych.

W  to ku  te j w a lk i k ry s ta liz o 
w a ła  sią ideolog ia k lasy  robo tny 
czej. S potężnia ł i  rozrós ł sią —* 
k o n ty n u u je  m ówca —  ruch 
w spó łzaw odn ictw a pracy, d o j
rzałość po lityczna  k la sy  rob o t
n icze j p rzem ów iła  w  dek la ra 
c jach Czynu Przedkongresowe
go.

W  tych  w arunkach  p ro du k
c ja  przem ysłow a w zrosła  w  ro 
k u  1943 w  po rów nan iu  z ro 
k ie m  1947 o oko łó 30 proć. K o 
rzystne w y n ik i osiągnięto rów  
n ieś w  dziedzinie ro ln ic tw a , 
w yg ra liśm y  także b itw ą  o 
chleb.

R ok 1948 p rzyn iós ł rów nież 
znaczny w zrost budow nictw a, 
s tab ilizac ją  finansową, p rzy  sta 
le  w zrasta jących dochodach 
S karbu Państwa, dalszy roz
w ó j k u ltu ry , n a u k i i  sztuki, re 
fo rm ą  a k c ji wczasów ro b o tn i
czych, w zrost funduszu płac 
rea ’nyćh o 30 proc. i  ubezpie
czenia rodzinne.

M ów ca om aw ia szczegółowo 
zadania p lanow ania  w  poszczę 
gó lnych dziedzinach gospodar
k i,  podkreśla jąc, że w a run k iem  
w yko na n ia  całego p lanu 6- le t
niego jes t przyspieszenie i  po
tan ien ie  procesów in w e s ty c y j
nych. Należy przekszta łcić p la 
nowanie w  tych  resortach, w  
k tó ry c h  p lany uk łada  się wciąż 
eszcze sposobem cen tra lnym  

bez w łaściw ego w iązan ia  w  
p lan o rgan izac ji do łowych.
P la n  m usi sią stać n ie  ty lk o  
w iz ją  gospodarczą przyszłości, 
ale także aktem  m o b iliz u ją 
cych masy, w yzw a la jącym  u - 
śpiona w  n ich  energią twórczą.

D z ięk i p lanow ej gospodarce 
narodow ej i  społecznej w łasno 
ści ś rodków  p ro d u kc ji, klasa 
pracująca P o lsk i pó jdzie m ilo 
w y m i k ro ka m i k u  budow ie  so
c ja lizm u , k u  lepszej i  szczęśliw 
szej przyszłości swego k ra ju .
(O klaski).

Tow. Szczęśniak
Głos zabiera serdecznie w ita  

n y  d y re k to r CZPW  tow . Szcząś; go trw a łe  gorące oklaski).

socjalistycznego, drugą —  
w zrost liczebności na jbardz ie j 
postępowej k lasy — k lasy ro 
botn icze j, trzecią, rozmieszcze
nie  przem ysłu i  k lasy  ro b o tn i
czej przede w szystk im  w  dziel 
nicach na jb a rdz ie j zacofanych 
Szerzej pre legent om aw ia 
czw artą  podstawową gw aran 
c ją  —  podniesienia na jeszcze 
wyższy poziom  p ro d u kc ji środ
ków  w ytw a rzan ia .

P ią ta  gw arancja  w ykonan ia  
p lanu — to  konsekw entny na
cisk na przygotow anie w a ru n 
kó w  ekonom icznych do uzbroję 
n ia  ro ln ic tw a  w  całą potęgą no 
woczesnej w iedzy i  techn ik i.

M ów ca przypom ina tru d n o 
ści, k tó re  un ie m o ż liw ia ły  roz
w ó j ekonom iczny: obrona g ra
n ic  sektorowych, niechęć do po 
s ług iw an ia  się K om is ją  Specjał 
ną i  K om is ją  K o n tro li Spo
łecznej, ja k  rów n ież fa łszyw y 
stosunek do zagadnienia w a lk i 
klasowej.

M ówca podkreśla, że wspól
nym  w y s iłk ie m  przezwyciężone 
zostały te  teo rie  i  b łędy, prze
zw yc ięży ł je  m arks izm  -  le n i-  
ąism. Jest jedna postawa, rewa 
lu c y jn a  postawa, pe łna zrozu
m ienia , że dopóki jes t w róg  k ła  
sowy, dopóty trw a  w a lka . Ta 
postawa je s t kam ien iem  w ęgie l 
nym  s iły  p a rtii,  k tó ra  poprowa 
dzi b itw ę  o plan. (Rzęsiste okla  
ski).

Tow . R apacki oświadcza, że 
ro b o tn ik  we współzawodnic
tw ie  pracy ostrzej w id z i wszyst 
ko, co go otacza i  co m u przesz 
kadza. W szystkie b ra k i o rg an i
zacyjne, opieszałość adm in is tra  
c ji, niedoskonałość rozw iązań 
technicznych i  niedom agania 
zaopatrzenia. D latego współza
w o dn ic tw o  p racy ro b o tn ikó w  
m usi pociągnąć za sobą uspraw  
n ien ie  a d m in is tra c ji, udoskona 
len ia  techniczne i  o rgan izacy j
ne. D z ięk i w spó łzaw odn ictw u 
szybciej rośn ie  rów n ież  zna jo
mość spraw  p ro d u k c ji u ro b o t
n ików , rośn ie a u to ry te t ra d  za
k ładow ych  i  zw iązków  zawodo 
w ych. Tow . R apacki podkreśla, 
że we w spó łzaw odn ic tw ie  p ra 
cy, w  pracy rad zakładow ych i  
w  socja listycznym  stosunku do 
pracy, w ych ow u ją  się ci, k tó 
rzy  z rob o tn ików  aw ansują na 
dyrekto rów .

Jeszcze n igd y  nie m ia ła  po l
ska klasa robotn icza —  m ów i 
na zakończenie tow . Rapacki — 
ta k ie j aw angardy, ja ką  będzie 
i ja k ą  ju ż  jest Polska Z jedno
czona P a rtia  Robotnicza. (Uczę 
s tn icv  obrad Kongresu b iją  d łu

wasalów. Kom unistyczna P a r- Ic y jn y c h , spotyka ją się z n ie - n ie  celem. Celem P °p jy,k ł. p ie ’ I ^ o o ż y te e m ^ n a ^ b e c
tia  Izrae la  w a lczy o urzeczy-1 zw yk le  żywą reakc ją  sali. n iężnej je s t tak ie  oddz ia ływ a- wazam y z P J  , .

N ie jestem sam -  m ów i tow . n ie  środków  pieniężnych i  k re  nym  etapie pod w a run k iem  o 
M azur. — T ak samo m yślą- d y tu  gospodarczego, aby osią- czy w iście, te  stosująi się one a 
cych i  współzawodniczących w  gnąć m aksim um  e fek tu  p roduk  I ogólnych załozen p o lity k i g 
p racy jes t nas 1.000 w. Stara- cyjnego, aby um o ż liw ić  m o b ili-  ««™łnrnm»i nansfrs 
chowicach. W spółzawodnictwo zację w szystk ich  rozporządzal- 
p racy przy zwiększonej p roduk nyeh środków  w  k ra ju , aby 
c ji pozw o liło  nam  jednocześnie podnieść stopę życiową mas 
podnieść jakość naszych p roduk  pracujących, 
tów . N ie  chciano w ie rzyć, że M ówca oświadcza w śród  okla 
rem ontow ane przez nas maszy- sków sali, że zbrodnicza propa 
ny, to  stare, używ ane ju ż  dość ganda w ew nę trznych  i  zagrabi 
dawno wozy. W yg ląda ły  ja k  cżriych w rogów  o dew a luac ji i  
nowe po w y jśc iu  z naszych war. wypalanie pieniądza, n ie  podwa 
sztatów  rem ontow ych. • ży s iły  naszej w a lu ty  i  n ie  na -

Pokazaliśm y także — ciągnie ruszy podstaw, na k tó ry c h  opie 
da le j tow . M azur —  że współza ra  się z ło ty  po lski, 
w o dn ic tw o  pracy, podnosząc p i a s topa  procentowa i  k re d y t

n iak.
M im o  tru d n ych  i  c iężkich 

w a ru n kó w  po okresie w yzw olę  
n ia  —  rozpoczyna m ówca — 
górn icy  polscy, k tó rzy  m ają 
ch lubną k a rtę  w  h is to r ii w a lk i 
k lasow e j p o tra f i l i  —  z uporem  
n ie  ty lk o  walczyć z reakcją , ale 
p o tra f i l i  z uporem  i  w b re w  tru  
dnościom w ydobyw ać węgiel.

W  r. 1946 na planowane 
46.000.800 — '  gó rn icy  d a li
47.288.004 tony, w  ro k u  bieżą
cym  gó rn icy  w y k o n a li roczny 
p lan  -wydobywając 67.500.000 
ton i  zobow iązu ją się 
dać do końca ro k u  2.500.00/0 
ton. Te tony  m ów ią, ja k  b liską  
i  drogą jes t sercu gó rn ika  P a r
tia , k tó ra  prow adzi go do zwy 
cięstw a (bu rz liw e  oklaski).

W a lka  o w ydajność —  m ów i 
tow . Szczęśniak' —  wiąże sią 
ściśle z dalszym  rozw ojem  
w spó łzaw odn ictw a w  przem y
śle w ęglow ym . Za m ało dołoży 
liś m y  starań by pogłębić i  roz 
szerzyć współzaw odnictw o. N ie  
m am y jeszcze opracow anej me 
tody pracy, pow sta łe j w  w y n i
ku  w spółzaw odnictw a, k tó ra  
pow inna  dopomóc w  szerokim  
zakresie załogom górniczym  w  
ko rzys tan iu  z bogatych do
świadczeń współzaw odnictw a. 
To samo można powiedzieć o 
wynalazczości, pomysłowości, 
rac jona liza to rs tw ie , naradach 
w y tw ó rczych  i innych  spra
wach.

Po om ów ieniu licznych b ra 
kó w  i  niedociągnięć, k tó re  ha
m u ją  rozw ó j naszego gó rn ic 
tw a  tow . Szczęśniak, pod
k reś la  ja k  w ie lk ie  zadania sta
w ia  przed nam i p lan na ro k  
1949.

Jeś li usuniem y w szystk ie  b ra  
k i  i  oprzem y się o o lb rzym i en 
tuz jazm  mas robo tn iczych i  ich 
zaufanie do P a r t i i —  praca na 
sza stanie Się na jpew nie jszą 
podstawą m arszu do dobroby
tu , do P o lsk i Socja listycznej.

Tow. Rapacki
N a try b u n ę  wchodzi, serdecz 

nie p rzy ję ty , tow . A dam  Rapac

M ów ca om aw ia zagadnienia 
g w a ra n c ji w ykonan ia  planu, 
p ie rw szą  gw arancją  będzie 
wzmożenie rozw o ju  przem ysłu

■«Istnienie uchw a ły  O NZ w  
spraw ie podzia łu Palestyny i  
w ystępu je  p rzeciw ko planom  
im p e ria lis tyczn ym  w  s ty lu  B e r
nadettę, k tó rych  celem jest 
przeobrażenie Iz rae la  w  pań
stwo zależne od im peria lizm u . 
Jednocześnie Kom unistyczna 
P a rtia  Izrae la  domaga się ka 
tegorycznie od rządu Izrae la , 
by n ie  p e rtra k to w a ł z A b d u l- 
lanem  i  F a rak iem  w  in teresie  
M arsha lla  i  Bevina, lecz udzie
l i ł  poparcia koncepc ji u tw o rze 
n ia  niezależnego dem okra tycz
nego państwa arabskiego.

Pozwólcie Towarzysze — 
m ów i z k o M  delegat K o m u n i
stycznej P a r t i i Izrae la  —  zło
żyć po lsk ie j k las ie  robotn icze j i  
rządow i po lsk iem u w y ra zy  n a j
głębszego uznania i  podzięko
w an ia  najszerszych w a rs tw  Iz 
rae la  za przyłączenie się W a
szych p rzedstaw ic ie li w  O NZ do 
postawionego przez Rząd Ra
dzieck i w n iosku  o w yco fan ie  
w szystk ich  obcych s ił zb ro jnych 
z te ry to r iu m  Palestyny. Jest 
to podstaw owy w a runek  poko ju  
w  Palestynie i  na B lis k im  
W  schodzie.

Uczestn icy Kongresu w ita ją  
to  oświadczenie hucznym i o - 
k laskam i.

Tc w. Hofman
Tow. H o fm an a C entra lne j 

K o m is ji Z w ią zków  Zawodo
w ych om aw ia na wstęp ie ro lę  
zw iązków  zaw odowych w  dzie
le  re a liza c ji p lanów  p ro d u k c y j
nych.

M ów ca wskazuje, że d la  speł
n ien ia  te j w ażnej r o l i  muszą 
zw ią zk i zawodowe k ry tyczn ie  
ocenić swą dotychczasową dzia
łalność.

Osiągnąć to  można jedyn ie  
przea zwalczanie trade - un io- 
n iśtycznych, re fo rm i stycznych
tendenc ji w  ruch u  zawodowym .

Ź ród łem  re fo rm izm u  w  zw iąz 
kach zaw odowych Są n ie  ty lk o  
starzy, opartun is tyeżn i dzdała- 
łacze zw iązkow i, k tó ry c h  spora 
ilość pozostała w  zw iązkach, 
ale i  nacisk zacofanych w a rs tw  
pracow niczych na dzia łaczy 
zw iązkow ych. —  N ie k tó rych  
działaczy zw iązkow ych m ało ob 
chodzi bohaterska w a lk a  o z l i 
kw idow an ie  elem entów  ka p ita 
lis tycznych, o rea lizac ję  p lanów  
budow n ic tw a socjalistycznego. 
Z a jm u ją  się on i przede wszyst
k im , a często nawet jedyn ie  in 
te rw e nc jam i i  targam i.

W arunk iem  zm iany ch arak te 
ru  i  s ty lu  pracy zw iązków  za
w odow ych je s t przezwyciężenie 
b łędnych oportun is tycznych  te 
o r i i  o ro l i  i  zadaniach zw iąz
ków  zawodowych.

Następnie przem aw ia ł tow. M ów ca podkreśla  znaczny 
M e rw a rd  sekretarz organ izac ji w zrost p łac  rea lnych w  Polsce 
p a rty jn e j w  Ż yra rdow ie . oraz ana lizu je  znaczenie szere-

M y, działacze terenow i — gu świadczeń państwa na rzecz 
stw ie rdza m ówca — w iem y do- mas pracujących. M. in . m ó w  
brae, ile  w  klasie  robotn icze j ca zwraca uwagę na w ie lk ie  o- 
tfcwj tw ó rczy« * sił. k tó re  n ie  sięgnięcia w  dziedzin ie ubezpie 
zosta ły jeszcze odpow iednio u - czeń społecznych, k tó re  wzro- 
ruchom lone w  bu dow n ic tw ie  s ły  poważnie w e w szystk ich  
P o lsk i Ludow e j. G dy w  zakia . działach i  k tó ry c h  ciężar prze- 
dach żyra rdow sk ich  przed 1 rzucony został na pracodawcę: 
m a ja  b r. miano- wezwać załogę Zupełną nowością w  stostin- 
do wcześniejszego w ykonan ia  ku  do okresu przedwojennego 
p lanu rocznego, zastanaw iano; są wczasy. L iczba p racow n i- 
się nad tym , czy można g o łk ó w , korzysta jących z wcza- 

’ p rzyn a jm n ie j w ykonać na 151 sów w zrosła  ze 175 tys. w  r. 
g rudn ia  br. G dyśm y jednak i 1947 do 350 tys. w  br., w  roku  
p rze ds taw ili ro b o tn iko m  ich  za 11949 wzrośnie do pó ł m iliona , w

ro ku  zaś 1955 osiągnie wyso-

Totj. Merward

ce robotnicze, obniża jednocześ
n ie  koszty w łasne warszta tu .
Chcemy produkow ać dużo, do
brze i  tan io  —  w o ła  wśród o- 
k lasków  mówca,

Z ko le i m ówca składa m e ldu 
nek z w ykonan ia  przez Z ak łady  
S tarachow ick ie  rocznego p lanu 
p ro d u k c ji ju ż  w  d n iu  17 lis to 
pada b r. i  o przekroczeniu p la 
nu do dn ia 15 bm. o 17 proc.
Dowodem  ja k  p racu ją  ro b o tn i
cy S tarachow ic są cz tery  p ie rw  
szs samochody ciężarowe p ro 
d u k c ji s ta rachow ick ie j, k tó re  
krążą ju ż  po u licach W arszawy.

Tow. PsnaAlkowskl
Następne przem ówienie, w y 

głoszone przez tow . Pszczóikow 
sinego, poświęcone by ło  zagad
n ien iom  w ie js k ie j spó łdzie l
czości zbytu i  zaopatrzenia, 
k tó ra  po reorgan izac ji w  p ie rw 
szej po łow ie br. przekształca 
się w  socja lis tyczny elem ent 
sfery obrotu towarowego.

M ówca stw ierdza, że w  rezu l
tacie zw iększonej ilośc i to w a 
ró w  przem ysłow ych na wsi, ja k  
rów n ież  w  rezu ltac ie  pomocy 
k red y to w e j państwa oraz o- 
czyszczania spółdzielczości —-
ob ro ty  spółdzielczości w ie js k ie j podatkow y. W  ub ieg łym  4 -le - 
w z ro s ły  z 3.800.000.000 żł w  c łu  w ypracow ano no w y  system 
pierwsze j po łow ie br. do prze - podatkow y. Nasz system podat 
szło 8 m ilia rd ó w  zł w  d rug im  ko w y  je s t skutecznym  orężem 
półroczu, p rzy  czym  ob ro ty  w  w a lce  k lasow e j, z k a p ita li-

p ien iężny przesta ły być żyw io 
łam i, rządzącym i w ed ług w łas
nych p ra w  losam i lu dz i i  na ro 
dów.

P rzy  udzie lan iu  k red y tó w  
państw ow ych n ie  żąda się od 
uspołecznionych przedsię
b io rs tw  w ysok ich  odsetek, ale 
żąda się, aby p ro w a dz iły  osz
czędną gospodarkę środkam i 
p ien iężnym i i  aby czyn iły  
w sze lk ie  w y s iłk i, w  celu obniżę 
n ia  kosztów p ro du kc ji.

Również pojęcie zysku uległo 
ew o luc ji. Zakładam y, że n iek tó  
re gałęzie przem ysłu są częścio 
w o deficytow e, ale regułą jes t 
żądanie rentowności, ja k o  n a j
ważniejszego źród ła d la  in w e 
s ty c ji i  w yd a tkó w  ogólnonaro
dowych.

S tworzono podstaw y d la  Cen 
tra lnego  B anku In w e s tycy jne 
go. Odpadło finansow an ie  prze 
m ys łu  przez gie łdę i szukające 
zysku ba n k i p ryw atne . Obecnie 
każdy zakład p ro d u kcy jn y  ma 
w łasne środk i obrotowe, zaś na 
potrzeby dodatkowe udzie lane 
są 'dodatkow e k re d y ty , pod ści
słą kon tro lą .

i Na fronc ie  w a lk i k lasow e j
szczególne znaczenie m a system

stycznym i elem entam i, zada
n iem  jego jes t przeciwdzia łać 
p rze chw y tyw an iu  dochodu, spo
łecznego, przez e lem enty .kapith 
l,istyczne, w yko rzys tyw an iu  go 
do w a lk i z m asam i p ra cu jący - 
t ó l . -  ; i

N ie  je s t naszym  celem  — 
stw ierdza tow . D ąbrow sk i —  w  
drodze p o lity k i podatkow ej l i 
kw idow ać te  dz ia ły  gospodarki

da n ia ' i  gdy później nadeszia 
wiadomość o K ongresie Z jedna 
czeniowym  i o apelu kopa ln i 
Zabrze-W schód —  plan w yko 
nano ju ż  20 listopada br. (O- 
k laokl).

R obotn icy żyrardow scy pra
cu ją  tak  o fia rn ie  dlatego, te 
zdają sobie sprawę, iż pracują 
dii a siebie, nie zaś dla  k s p ita i 
batów obcych — francuskich , 
d la  k tó rych  p racow a li ongiś w  
Ż y ra rdow ie  że pracu ją  pod 
rządam i w ładzy ludow ej, k tó ra  
troszczy się o potrzeby robot
nicze, nie zaś pod rządam i sa
n a cy jn ym i — rządam i głodu, 
nędzy. Berezy i  bezrobocia.

Kończąc m ówca wśród ży
w ych  ok lasków  uczestników  
K ongresu oświadcza, że załoga 
zakładów  żyrardow skich , w  tym  
37 proc. cz łonków  P a rtu  p rzy 
rzeka, że będzie rea lizow a ła  
w szystkie zada-r’ a oostawione 
nrz.ez P a rtię  i  P o kke  Ludową. 
(D ługo trw ałe, serdeczne b ra 
wa).

Przedstawiciel Izfaela
Z k o le i przewodniczący udzie 

la  głosu cz łonkow i K om ite tu  
Centra lnego P a r t i i K om u n i
stycznej Izrae la , tow . Gożań- 
sk ienu ł.

M ów ca przekazuje pozdro
w ie n ia  swej P a r t ii K ongresow i 
Z i ednoczenio wemu.

P rzybyw am  do Was —  o- 
świadoza m ów ca —  z młodego 
państwa Izrae l, walczącego prze 
c iw ko  zbro jne j in te rw e n c ji zor
ganizowanej przez Im peria lizm  
anglo - am erykański i  przez je 
go feudalno - bu rżuazyjnych

kość m ilion a  osób
Szybko w zrasta ją  rozm ia ry  

a k c ji socja lnej. W żłobkach i 
przedszkolach jednego ty !ko  
M in . Praem. i  H and lu  przeby
wa obecnie 47 tya dzieci ro 
botniczych. Przez ko lon ie  i  p ó ł
ko lon ie  tego m in is te rs tw a  prze
szło w  b r. —  212 tys. dzieci. 
P rzedsiębiorstwa tego m in is te r
s tw a w yd a tko w a ły  w  1947 r. — 
4,2 m ilia rd a  zł., w  1948 r. — 
zaprę!im inow nno 7 m ilia rd ó w , 
a w  ro ku  1949 w y d a tk i w  te j 
dziedzin ie wyniosą 13 m il ia r 
dów  zł. A kc ja  ta ob idm uje o - 
beertie i  przedsiębiorstwa pod
ległe in n ym  m in is terstw om . 
W yd a tk i w  te j dziedzinie we 
w szystk ich  państw ow ych przed 
sfebW srtwach osiągną w  r .  1949 
o lb rzym ią  sumę dw udziestu k i l  
k u  m ilia rd ó w  zł.

Kończąc, m ówca oświadcza 
że słowa k ry ty k i dotychczaso
w e j p racy zw iązków  zawodo
wych, k tó re  pad ły z ust tow. 
B ie ru ta , pomogą ru ch o w i za
wodowem u zalać odpowiednie 
m iejsce i  spełnrć swą ro lę  pod 
k ie row n ic tw e m  P a rt ii —  we 
fronc ie  w a łk i mas oracujących 
o zbudowanie socjalizm u.

Tow. Ma®af
Na m ównicę w chodzi przodo

w n ik  p racy S tarachow ick ich 
Z akładów  —  tow . M azur, k tó ry

gm inych  spó łdz ie ln i i  zw iąz
k ó w  pow ia tow ych  w zros ły  w  
I I I  kw a rta le  o 100 proc. O bn i
żenie kosztów hand 'ow ych  da
ło  w ; t jtm  Okresie oszczędności 
300 —■ 400 m ik i. zł. ' Z w iększy ł 
się znacznie udz ia ł dołowych, 
gm innych spó łdz ie ln i w  rozp ro 
w adzaniu podstaw owych to w a 
rów , ja k : nawdpy sztuczne, m a
te r ia ły  budow ląńe, węgie l, obu
wie.

Szczególnie poważne o rfą -,
gnięcia można zanotować w  za
kresie skupu zboża. G dy w  ro 
k u  1947 zakupiono, za pośred
n ic tw em  spó łdz ie ln i 256 tys. ton 
zboża, to w  d ru g ie j po łow ie 
1948 r. skup w yn iós ł 900 tys. 
ton.

W ieś uzyskała ła tw ie jszy  do
stęp do m asy tow arow e j, co 
p rzyczyn iło  się do zm niejszenia 
w yzysku  spekulacyjnego na 
wsi. Spółdzielczość w ie jska 
konsekw entn ie  przekształca się 
w  spółdzielczość o treści k laso
wej.

C h łop i m a ło ro ln i i  ś redn io ro l
ni, pop ieran i przez robo tn ików , 
uczynią ze spółdzielczości chłop 
sk ie j narzędzie w a łk i klasow ej 
i  szkołę w yro b ie n ia  gospodar
czego, przekształcą ją  w  na
rzędzie podnoszenia dobrobytu  
w s i — b rzm i osta tn i, żyw o o- 
k la sk iw a n y  ustęp przem ów ien ia 
tow . Pszczółkowskiego.

Tow. Dąbrowski
N a try b u n ie  staje, w ita n y  o - 

w a cy jn ie  tow . K on s tan ty  D ąb
row sk i. S tw ie rdza na wstępie, 
że Zadania finansow e państwa 
w y n ik a ją  z samej is to ty  zm ian, 
zachodzących w  gospodarce na 
rodow ej. (

P lan  finansow y będzie w y k o 
nany pod w a runk iem , iż  dzia
łać będą odpow iednie bodźce 
m a te ria lne  oraz w łaśc iw y  sy
stem  k o n tro li.

M ów ca stw ierdza, że poprze 
ostre przestrzeganie zasad osz
czędności i  racjonalność w  w y  
da tkow an iu  każdej z ło tów k i, 
m am y m ożliwość w ydobycia  z 
naszej gospodarki narodow ej 
poważnych rezerw , k tó re  m u 
szą być obrócone na inw estyc je  
i  na podniesienie stopy życio
w e j mas pracujących.

T rzec i ro k  p lanu  finansow e
go będzie rok iem  w ie lk ie j bi~ . 
tw y  o oszczędność i  gospodar
ność. Zwalczone być muszą szko przygotow ań i  podczas sa
d liw e  przerosty b iu ro k ra c ji, a > , , .
w y d a tk i n iep rodukcy jne  muszą j mego połączenia p a r t i i ro b o tn i-  
być zredukowane do m in im um , czyeh na W ęgrzech, n ies łycha- 
Zm nie jszony być m usi procent

spodarczej państwa ludowego. 
Będziem y z całą surowością 
zwalczać wszelkiego rodzaju o- 
szustwa podatkowe. x

Planowość to fundam ent, na 
k tó ry m  oprzem y Polskę S ocja li 
styczną — b rzm ia ł końcow y u - 
stęp przem ów ien ia tow . Dą 
browskiego. — Polska Z jedno
czona P artia  Robotnicza, silna 
entuzjazm em  i  dyscyp liną  p ra 
cy, uzbro jona w  oręż b ro n i m ar 
ksistow sko -  len inow sk ie j, po
prowadzi klasę robotn iczą i  ca 
ły  naród do socjalizm u.

Po przem ów ien iu  zebrani 
rzą d z ili tow . D ąbrow skiem u o- 
wację.

Tow. Karolczak
Tow. K a ro lcza k  —  sekre

ta rz  K o m ite tu  Kopaln ianego ko 
pa ln i „B ia ły  K am ień “  w  W a ł
brzychu, przedstaw ia en tu 
zjazm  gó rn ików  swej kopa ln i, 
w yw o ła ny  zjednoczeniem po l
skiego ruchu  robotniczego, na
stępnie zaś m ów i o konieczności 
ha rm o n ijn e j w spółp racy orga
n izac ji p a rty jn y c h  z k ie row n ic  
tw a m i zakładów  i  rad am i zało 
gow ym i w  walce o dalsze pod 
niesienie poziom u p ro du kc ji.

Tow. Topieli!
Tow. T ap ich t om aw ia zagad

n ien ia, związane z przebudową 
gospodarczą w s i po lsk ie j, prze
strzegając przed niedocenia
n iem  w łasnych s ił i  m ożliw ości 
i  przed przecenianiem  s ił w roga 
klasowego.

4<
N a zakończenie po łudn iow e j 

części obrad p rzyb y ła  na K o n 
gres, nad w yra z  serdecznie w i
tana przez zebranych, delega
c ja  dzieci i  m łodzieży w o je 
w ództw a śląsko -  dąbrow sk ie 
go.

W  im ien iu  de legacji przem a
w ia ł uczeń Rom uald K oz io ł, 
k tó ry  przedstaw ia jąc w y n ik i 
Czynu Kongresowego m łodzie
ży swego- w o jew ództw a, zapew 
n i l Kongres, że m łodzież śląsko- 
dąbrowska gotowa jes t do o fia r
p ą in  pra.ey s id ła ..PoJski; oSoejałi -
stycznej.

Uczennica R ortnow ska odczy 
tą ła  zebranym  pozdrow ienia 
d la  m łodzieży ZSRR i  jego przy 

i wódcy Generalissim usa Stalina,

zaś na jm łodsza cz ło n k in i dele
ga c ji —  N ina  Kieszczyńska za
deklam ow ała w śród b u rz li
w ych ok lasków  dwa wiersze
M a j akowskiego.

Przewodniczący tow . Spychał 
sk i podaje do w iadom ości, że 
P rezyd ium  Kongresu i  k ie ro w 
n ic tw a  delegacji udadzą Się W 
czasie p rze rw y  w  obradach na 
uroczystość w m u row a n ia  a k tu  
erekcyjnego Dom u Z jednoczo
ne j P a rtii.  N a ty m  zakończona 
została przedpołudn iow a część 
obrad.

Po p rze rw ie  ob iadow ej prze
w odn ic tw o Kongresu obe jm uje  
sekre tarz K C Z Z  posłanka tow . 
Irena  P iw ow arska, udzie la jąc 
głosu p rzedstaw ic ie low i p rzyb y 
łe j de legacji ro b o tn ikó w  P ań
stw ow ych Z ak ładów  w  M ośc i- 
cach —  tow . A n io ło w i, k tó ry  do 
icładnie om ó w ił prace Z ak ładów  
w  ram ach Czynu Przedkongre
sowego, podkreśla jąc, że załoga 
Z ak ładów  w ykona ła  p lan . p ro 
d u k c y jn y  do 8 g rudn ia  b r. w  
108 proc.

Serdecznie w ita ją  zebrani de
legację da lekom orską z tow . 
S itk iem  na czele.

P rzedstaw ic ie l de legacji tow . 
M ako w sk i m e ldu je  Kongreso
w i o w ie lk ic h  osiągnięciach ro 
b o tn ikó w  stoczni i  zapewnia, że 
n ie  pożału ją  s ił do dalszej 
spraw nie jsze j 1 w yda jn ie jsze j 
p racy d la  ro z k w itu  po lsk ie j gos 
po da rk i m orsk ie j.

N a salę w chodzi delegacja 
p racow n ików  Państw . Dom ów 
Tow arow ych . Zabiera jąca głos 
w  im ie n iu  delegacji, tow . A j 
ch le r oświadcza, że ob ró t P ań
stw ow ych Dom ów T ow arow ych 
w  ro k u  bież, osiągnął 19 m il ia r  
dów  zł, w  r. zaś 1949 ob ró t PD T 
wyniesie, 40 m ilia rd ó w  zł.

W  dalszym  ciągu p rzem aw ia li 
tow . tow . Szyr, N leszporek, K a 
m ińsk i, P ie trusew lcz, D ybow 
ski, 8ztachelski, Jędrychow ski, 
Kaczm arek, B a lic k i, Sokorski.

Do przem ów ień tych jeszcze 
pow rócim y.

N a zakończenie obrad p ią te
go dn ia  Kongresu zabrał głos, w  
celu podsum owania w y n ik ó w  
dysku s ji tow . H ila ry  M inc. Prze 
m ów ien ie  tow . M inca  podajem y 
na str. I , .

t o  przem ów ien iu tow . H ila re  
go M inca —  przewodnicząca 
tow . P iw ow arska  p rzerw ała  
obrady do dn ia  następnego —  
godz. 10.

Zjednoczenie polskich partii robotniczych 
ma olbrzymie znaczenie dla całej Europy

Tow. Emo Ger« udziela wywiadu „Trybunie Ludu**
i czeniu w ęg ie rsk ie j k lasy ro b o t- { ocznie można by ło  przekonać

Tow . E rno  Gero, zastępca sekre 
tarza generalnego W ęgiersk ie j 
k a r ll t  P racu jących  n«JzielH przed 
s ta w ic le lo w i „T ry b u n y  L u d u “  
w yw iadu  na tem at Kongresu 
z je d n oc ie itiow e go  P o lsk ich  P a rtu  
Robotniczych.

—  Zjednoczenie po lsk ich  pa r 
t l i  robotn iczych będzie m ia ło  o - 
grom ne znaczenie d la  Polski. 
M ów ię  to na podstaw ie naszego 
własnego doświadczenia. W  0-

niczej, nasze życie gospodarcze 
zostało odrazu pchnięte na to 
ry  szybszego i  wyższego rozw o
ju . Przypuszczam, że ta k  samo 
będzie i  u Was. To, co usłysza
łem  w  referac ie  tow . M inca 
wskazuje, że iń k  będzie na pew 
no.

—  Z m iędzynarodowego punk 
tu  w idzen ia  zjednoczenie p o l
sk ich  p a r ti i robotn iczych posia
da w ie lk ie  znaczenie. Przede 
w szys tk im  dlatego, że Polska 
jest na jw iększym  k ra je m  wśród 
państw  de m okra c ji ludow e j. Pol 
ska je s t k ra je m  o bogatych t ra 
dycjach rew o lu cy jn ych . Z jedno 
czenie po lsk ich  p a r t i i ro b o tn i
czych stanow i doniosłe ogniwo 
w  procesie jednoczenia się k la -  

,sy robotn icze j i  będzie m ia ło  o l
b rzym ie  znaczenie d la  ca łe j E u
ropy. Osiągnięcia gospodarcze 
w  k ra ja ch  de m okra c ji ludow ej 
w p ływ a ją  na przyśpieszenie doj 
rzew an ia ru ch u  rew olucyjnego 
na ca łym  świecie.

—  Z  Waszego Kongresu w yno 
szę ja k  najlepsze wrażenie. N a -

b ra kó w  w  p ro d u kc ji. Na leżytą 
opieką w in n y  być otoczone ma 
szyny, a surow iec m usi być w  
pe łn i w yko rzystany.

N ie  poddaliśm y się pienlądzo 
w i ja ko  sile sam oistnej — 
stw ierdza tow . D ąbrow sk i —

w  osta tn im  m iesiącu p rze k ro 
czył 450 proc. no rm y p ro du kcy j , .__
ne j Jego prosie słowa, m ów ią- lecz postanow iliśm y n im  k ie ro - 
ce o tym , w  ja k i sposób załoga wać. Również niezm ienność cen 
starachow icka doszła do swych n ie  jes t trak tow a na  ja k o  ideał, 
w span ia łych w y n ik ó w  produk- i gdyż 1 cena jes t środkiem , a

nie wzrosło  znaczenie w ęg ie r
skiego ruchu  robotniczego i  ca
łe j w ęg ie rsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej w  oczach całego społeczeń
stwa węgierskiego. M yślę, że 
tak  samo będzie i  u Was.

—  Zaznaczyło się to  szczegół 
n ie  w yraźn ie  w  zakresie spraw  
gospodarczych. D z ięk i zjedno-

się ja k  w ie lk im  au to ry te tem  cie 
szy się u Was k ie ro w n ic tw o  P ar 
t i i  z tow . B ie ru tem  na czele. 
U derzy ł m nie w idoczny rozw ój 
średniego a k tyw u  P a rtii.  Sądzę, 
że pod tym  względem  PZPR zaj 
m u je  jedno z- przodu jących 
m ie jsc w  m iędzynarodow ym  ru  
chu robotn iczym . A k ty w n y  u - 
dz ia ł delegatów w  obradach 
Kongresu w skazuje na w yso k i 
poziom zainteresowania i  w y ro 
b ien ia  po litycznego delegatów. 
Przez ca ły  czas trw a n ia  Kongre  
su p rze w ija  się n ić  ideologicznej 
łączności z W KP(b), co św iad
czy, że w ięzy łączące . Was z 
przodującą P a rtią  K om unis tycz 
ną św iata, zapuściły w  Waszym 
ruchu głębokie korzenie.

— Na zakończenie chc ia łbym  
jeszcze stw ie rdz ić , że w ie lk ie  
wrażenie z ro b ił na m nie en tu 
zjazm, z ja k im  polska klasa ro 
botnicza odbudow uje swoją sto
licę. Jest w idoczne, że praca 
przy odbudow ie W arszawy —  
ja k  to  m ów ią w  Polsce — „p a li 
się W am  w  rękach“ .

<<•

;

Przesytom gorąca pozdrow ien ia  czy te ln iko m  „T ry b u n y  L u d u ". Jestem 
rad, tts m ogłem  rapozna t się z ludem  P o lsk i D em okra tyczne j, z Jego 
w span ia łym i osiągnięciam i. ERNO GERO



Bilans gospodarczy Demokracji Ludowej 
i wytyczne sześcioletniego planu rozbudowy

Referat Iow. Hilarego Minca — wygłoszony w dnia 18 grudnia 1948
S z a n o w n i T o w a r

G łówne zadanie obecnego K ongre - 
su. Kongresu Zjednoczeniowego, Kon 
firesu, k tó ry  zam yka określony etap 
rozw oju  D em okrac ji Ludow e j polega 
na w ytyczen iu  dróg rozw o ju  od Polski 
D em okracji Ludow e j do Polski Socja 
lity c z n e j.

W. p ierw szym  punkcie  porządku 
dziennego Kongres na podstaw ie re 
feratów  tow . B ie ru ta  i tow . C yran
k iew icza om ó w ił podstaw owy doku
ment ideolog iczny — wytyczne dekla 
rec ji ideow ej Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. W ytyczne te w  za 
*adniczy sposób określa ją drog i na- 
szego marszu do Socjalizmu.

z y s z e  D e l e g a c i !
Zadanie, do którego Kongres 

przystępuje obecnie polega na 
konkretnym rozpracowaniu dróg 
marszu do Socjalizmu, bezpośred 
nio na terenie gospodarczym.

Już b lisko  cztery lata odbudowuje
m y f rozbudowujem y gospodarkę Pol 
ski Ludow ej Od 1946 roku pracujem y 
na podstaw ie planu gospodarczego 
Od 1947 roku działam y w ramach 3 
letniego planu odbudowy Za Darę dn 
m ija  d rug i rok tego planu W yn ik i 
drugiego roku p lanu odbudowy już 
teraz w  przyb liżen iu  są znane. Jas
nym  je9t, że w  tych w arunkach w 
pierwszym  rzędzie należy ockjpwie'-

dzieć na pytanie , z ja k im  bilanse-m go 
■spodarczym przychodzim y aa 1 K o n 
gres Polsk ie j Z jednoczonej P a rtii Ro 
bo tn !czej. ja k ie  marny osiągnięcia j ¡s 
kię  b rak i, ja k  w ykonu jem y p ie rw 
szy nasz ogólnopaństw owy d ługo fa 
low y plan gospodarczy —- T rzy le tn i 
Plan Odbudowy?

Odpowiedzi na te pytan ia  będzie 
poświęcona pierwsza część m ojego re
feratu.

Do zakończenia planu odbudowy po 
zostaje nam jeszcze rok.

Po to. żeby zwycięsko, z nadwyżką 
przedterm inow o w ykonać plan 3-letnb 
trzeba jeszcze w iele pracy Trzeba po
konać w ie le  znanych już  i na nowo w y 
łan ia jących się trudności, trzeba w ie

le zm ienić, ulepszyć, uspraw nić, zmo
b ilizow ać w  naszej gospodarce.

D latego w  d ru g ie j części megę dzl 
siejszego re fe ra tu  chcę m ów ić  o zada 
trach  P a rtii na drodze do zwycięskie
go. przedterm inow ego zakończenia p la  
n iu  trzyle tn iego.

I wreszcie, w  trzecie j częścj re fe ra 
tu zostanie om ów iony i  przedłożony 
Kongresow i do decyzji, usta lony przez 
k ie ro w n ic tw o  pa rty jne , p ro je k t w y 
tycznych planu 6-letniego, p lanu, k tó ' 
ry .wejdzie w  życie z dn iem  1-go s ty
cznia 1950 r , planu, którego zadaniem 
będzie szybka, wszechstronna rozbu
dowa gospodarki po lsk ie j i zbudowa
nie w  naszym K ra ju  fundam entów  

Socjalizm u.

I . Z jakim bilansem g o sp o d a Y C zym  
przychodzimy na I Kongres 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej?
Przemyśl

Pozwólcie Towarzysze, rozpocząć a w  roku 1948 nadwyżka nad pozio- 
Przedstawienie bilansu naszej gospo- mem przedw ojennym  wynosi ponad 
da rk j od danych, odnoszących się do 40 proc. W ciągu całego roku 1948 o- 
rozw oju przem ysłu. Jeżeli przyjąć 

wartość g lobalnej p ro du kc ji w ie lk ie
g0 i  średniego przem ysłu w roku 1937 
23 100, to rozw ój te j p rodukc ji w  sto 
Sunku do okresu przedwojennego bę
dzie się przedstaw ia ł w  latach po wyz 

Woleniu w  sposób następujący, w  
1945 r. (w  przeliczeniu na cały rok. 
gdyż ja k  w iadom o szereg te ry to rió w  
W początkach roku  1945 nie b y ł jesz- 
eze wyzw olony) — 38, w  1946 roku  
77, w 1947 — 107, w  1948 (p rzew idy
wane wykonanie) — 140,5 (oklaski).

Jak w idz im y, dzięki w y ją tkow o  

•zybk ie j odbudowie ¡. rozbudow ie prze 
m ysł nasz ju ż  w  roku 1947 zdecydowa 

nie Przekroczyi poziom przedwojenny.

siągnęliśm y 40 proc. nadw yżki w sto 
śunku do okresu przedwojennego Da 
ne te jednak nie cha rakte ryzu ją  do
statecznie poziomu osiągniętego w  sto 
sunku do przedwojennego okresu w 

momencie obecnym. W iadom o bowiem, 

że ro k  1948 b y ł rok iem  silnego wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłow ej ( że p ro du k
cja ta w  ostatn ich miesiącach znacz

nie przewyższyła poziom osiągnięty 
na początku roku. D latego przeprowa 
dzim y porów nanie p ro du kc ji przem y
słowej w  lis topadzie 1948 r. z produk

cją listopada 1937 roku . Z porów na

nia tego w yn ika , że w  listopadzie 

1948 roku osiągnęliśm y około 150 
proc. p rodukc ji > przedwojennej.

No drodze do uprzemysłowienia
kraju

®2nacza to znaczne wzmożenie po 
Zlornu uprzem ysłow ienia K ra ju , 'a  
Wrrost poziomu uprzem ysłow ienia 
K la iu  w idać jeszcze w yraźn ie j przy 
^s ta w ie n iu  p rodukc ji g lobalne j przy 
^d a ją c e j na głowę ludności obecnie 

^  okresie przedwojennym .

JeŻeli p rzy jąć produkcję  globalną, 
^ rzy Padającą na głowę ludności w 

roku za 100, to w 1945 r. wynosiła  
° na 55, w  1946 r. — 111, w  1947 r. — 
^4 , w  J948 r  Wyniesie — 199,5 
^ k la s k i) .

Tak więc w ciągu 4 lat odbu- 
d°\vy j rozbudowy przemysłu, 
Ciągnęliśmy w stosunku do okre 

Przedwojennego niemal dwu 
°tne powiększenie globalnej

^r°dtikcji przemysłowej, przypa 
da'

ju

l^cej na głowę ludności.
^  rezu ltacie tego szybkiego rozwo 

Przemysłu wzrósł znacznie ciężar 
łupkow y p ro d u kc ji przem ysłow ej w  

stosunku do całości p ro du kc ji wszyst- 
^ ich dziedzin gospodarki narodo
w i  N a jlep ie j uw idacznia się to na 
PoróWnaniu stosunku m iędzy p roduk- 
t'' "ł Przemysłową i ro ln iczą przed w o j-  
C  ' obecnie. Jeżeli przy jąć łączną pro -
duk
to

eję , przem ysłu i ro ln ic tw a  za 100. 
z tego — w 1937 r. na przem ysł w y

Padało
W

45,5, na ro ln ic tw o  zaś 54,5 
roku 1948 analogiczny stosu- 

nek układa się w  następujący sposób 
przemysł 64, ro ln ic tw o  36. W idzim y 

że o ile  w  okresie przedw ojennym  
Pr°dukcja  przem ysłowa była wyraż- 

mniejsza od p ro d u kc ji ro ln icze j 
W roku 1948 stosunek m iędzy pro-to

dykc ją  ro ln iczą i przem ysłową w yraź 
nie się zm ien ił na korzyść p ro du kc ji 
przem ysłowej j  obecnie produkcja  
przemysłowa znacznie przewyższa pro 
dukcję  ro ln iczy. Św iadczy to o w ie l
k im  i w yraźnym  postępie w  zakresie 
uprzem ysłow ienia K ra ju .

Uprzem ysłow ienie K ra ju  wyraża się 
nie ty lk o  we wzroście g lobalne j p ro
dukc ji przem ysłowej, ale rów nież i 
przede w szystkim  w szybszym wzroś
cie p ro d u kc ji środków  p ro du kc ji w 
stosunku do p ro du kc ji środków spo
życia. Bazę bow iem  uprzem ysłow ienia 
stanowi szybki rozw ój środków pro
dukc ji, określa jący m ożliwości rozwo 
ju  przem ysłu, przem ysłu w  ogóle l pro 
d u k c ji środków spożycia w  szczegól
nośc i/ W łaśnie Nar ten sposób odbywał 
się u nas rozw ój przemysłu.

W 1937 roku z g lobalne j p ro du kc ji 
przem ysłu na p rodukcję  środków  pro 
d u kc jj w ypada ło  47 proc., na p roduk
cję zaś środków spożycia — 53 proc. 
W 1948 roku  obserw ujem y odwróce-

we, ob rab ia rk i kołowe, o b rab ia rk i 
ciężkie, rew o lw e ró w k i. w rębów ki. ma 
szyny zgrzeblarskie, k o tły  spawane 
40 atm., spaw ark i ro tacyjne, s iln ik i 
głębinowe, ło p a tk i do tu rb in , żn iw ia r 
k i, ig ły  dziew iarskie, w łókno  synte
tyczne, e lek trody węglowe, superto- 
masyna, odczynn ik i chemiczne w  ska 
li  fabrycznej i szereg asortym entów  
pó łp roduk tów  organicznych, ba rw n i 
ków . farm aceutyków , zw iązk i arseno 
we itd .

W rezu ltacie  szybkiego j  zdrowego 
bozwoju przem ysłu m am y radykalne 
powiększenie p ro d u kc ji podstawo
wych a rty k u łó w  przem ysłowych, przy 
padającej na* głowę ludności w  sto
sunku do okresu przedwojennego. 
O to parę liczb, odnoszących się do ar 
tyku łó w . wchodzących w skład grupy 
środków p ro du kc ji: w  1948 r. produk 
cja energ ii e lektryczne j na głowę lud 
ności w yn ies ie  w  stosunku do okresu 
przedwojennego 266 proc., produkcja  
węgla kam iennego .— 264 proc., p ro
dukcja  s ta li surow ej — 177 proc. Je
żeli chodzi o podstawowe a rty k u ły  
środków spożycia, to i  tu  obserw uje
m y poważny wzrost p ro du kc ji na gło 
wę ludności, chociaż zgodnie z charak 
terem  naszego rozw oju  przem ysłowe
go, wzrost ten jest m niejszy, niż w  
grupie środków  produkc ji.

O to parę liczb, ilu s tru ją cych  ten 
stan rzeczy: w  1948 r  p rodukc ja  cu
k ru  na głowę ludności w ynosiła  170 
proc. w  stosunku do okresu przedw o
jennego, p rodukc ja  tka n in  w e łn ia 
nych — 134 proc., tkan in  baw ełn ia
nych _  151 proc N iem al wszystkie 
podstawowe a rty k u ły  środków  spoży
cia. z w y ją tk ie m  skór. znacznie prze
w yższyły przedwojenną p rodukcję  na 
głowę ludności.

Przem ysł ro zw ija ł się w P o lice  w 
o 're s ie  po 'w yzw o le n iu  przede wszyst, 
k im  i g łów n ie jako państwowy prze
m ysł socjalistyczny, poddany' je d n o li
tem u k ie ro w n ic tw u  i oparty  na pod
staw ie planowania 

Już w  roku 1946 produkcja  sektora 
socjalistycznego w  przemyśle, a więc 
przem ysłu państwowego i  spółdzielcze

go w stosunku do całości p ro du kc ji 
przem ysłowej (bez rzemiosła) wynosi 
ła 91.2 proc., zaś udzia ł p ryw atnego 
przem ysłu kap ita lis tycznego wynosił 
8,8 proc.

W roku  1948 ten stan rzeczy u leg ł
dalszemu polepszeniu na korzyść sek 
tora socjalistycznego, a m ianow icie : 
udzia ł .p rod ukc ji przem ysłu soc ja li
stycznego (państwowego i spółdzielcze 
go łącznie), wynosi w  stosunku do ca 
łości p ro d u kc ji 94 proc., udzia ł zaś 
p ro d u kc ji pryw atnego przem ysłu kapi 
talistycznego w stosunku do całości 
p ro d u kc ji 6 proc. Jak w idz im y, 
w  la tach po w yzw olen iu  przem ysł so
c ja lis tyczny  ro zw ija ł się szybciej od 
przem ysłu p ryw a tno  - kap ita lis tyczne 
go, udz ia ł p ro du kc ji przem ysłu kap i
ta listycznego wolno, lecz systemntycz 
nie m a la ł i  w  całości p ro du kc ji prze
m ysłow ej sektor socja listyczny zajął 
zdecydowanie dom inującą pozycję

ta wynoszą 11,2; 9,0; 12,5 W idzim y 
więc, że pszenica osiągnęła przedwo
jenną wydajność z ha, a żyto nawet 
ją  przewyższyło.

W rezu ltacie lik w id a c ji odłogów i 
p rzyw rócen ia ' względnie zbliżenia się 
do przedw ojennej w ydajności z ha, 
po żniwach br., p rodukcja  b ru tto  na 
głowę ludności trzech zbóż chlebo-

Reasumując:

P o  p i e r w s z e .  P rodukcja  prze
m ysłowa w  la tach po w yzw o len iu  roz
w ija ła  się n iezm iern ie  szybko, w  rezul 
tacie czego osiągnięto n iem al podwoje 
nie p ro du kc ji przem ysłow ej na głowę 
ludności.

P o  d r u g i e .  Z m ie n ił się zdecydowa 
nie stosunek m iędzy wartością prodek* 
ę ji ro ln icze j i przem ysłow ej na ko
rzyść p ro d u kc ji przem ysłow ej, k tó ra  
w yraźn ie  przewyższyła produkcję  ro i 
niczą, co świadczy o znacznych postę
pach, osiągniętych na drodze do uprze 
m ysłow ienia K ra ju .

P o  t r z e c i e .  Tempo rozw oju  p ro
d u k c ji środków p ro du kc ji by ło  w yd a t
nie szybsze od tempa rozw oju  p roduk
c ji środków  spożycia, przy czym  na sze 
regu odcinków  przem ysłu dokonano 
poważnej reko n s tru kc ji, co łącznie 
stwarza bazę dla dalszego procesu in 
dus tria lizac ji.

P o  c z w a r t e .  Socja listyczny sektor 
w  przem yśle za ją ! zdecydowana do
m inu jącą pozycję, udzia ł zaś sektora 
kap ita lis tycznego w  całości p ro du kc ji 
przem ysłow ej system atycznie spada.

| w ych  osiągnęła 122,1 proc. p ro du kc ji 
j przedw ojennej. Pozw oliło  to uzyskać 

t- nam w  1948 r. samowystarczalność 
j zbożową i nawet pewne nieznaczne 
! nadw yżki eksportowe.
I Znacznie gorzej przedstaw ia się 
sprawa, jeżeli idzie o produkcję  zw ie
rzęcą.

O lbrzym ie  zniszczenia, spowodowa
ne przez wojnę i okupację w stan:-- 
inw entarza żywego dalekie są jeszcze 
od w yrów nania . Jeżeli porównać stan 
inwentarza w ilościach sztuk na 1 009 
ludności w  r. 1938, w r. 1945 i 1948 to 
o trzym am y następujące dane: *

w  1938 r. (w  dawnych granicach' 
na 1.000 ludności przypadało bydła

302,8 sztuk: w  r. 1945 — 139.0 szt.: w  
1948 — 241,5 szt. Analogiczne liczby 
dla św iń wynoszą w  1938 r. — 215,9 
szt., w  1945 r. — 716 szt ,  w r. 1948 — 
214,3 szt. W idzim y więc, że nie ba
cząc na w y ją tko w o  szybki wzrost po
g łow ia od ka tas tro fa ln ie  niskiego po
ziomu 1945 roku , dalecy jesteśmy, je
żeli chodzi o byd ło rogate, nie ty lk o  
od osiągnięcia w  liczbach absolut
nych poziom u, przedwojennego, ale 
rów nież w stosunku do zm niejszonej 
liczby ludności, osiągamy zaledwie 80 
proc. stanu pogłow ia bydła rogatego 
w stosunku do okresu przedwojenne
go.

W rezultacie przy przy jęc iu , za 100 
p ro du kc ji b ru tto  na głowę ludności, w 
roku  1938 okazuje się, że d la  mięsa 
wołowego i w ieprzowego wraz z t łu 
szczem hand low ym  wynosi ona w r. 
1948 zaledwie 91.8. a dla m leka ty lk o  
74,7. W roku  1945 analogiczne liczby 
w ynos iły  d la  mięsa "Wołowego i w ie 
przowego w raz z tłuszczem hand lo
w ym  ty lk o  26,1, a dla m leka — 40,7.

niedostateczna poprawa 
na odcinku hodowli

Rolnictwo
Przejdę teraz, Towarzysze, do przed pow ierzchn ia up raw  pod ważnie jszy- 

s taw ień ia n iek tó rych  podstawowych m i ziem iopłodam i zbliża się do przed- 
danych dotyczących bilansu naszego w o jenne j (w  obecnych granicach) np 

me tego »w  *  ^  dotychczasowego rozw o ju  w  zakresie żyto — 95 proc. przedw ojennej po-
ków  p ro du kc ji wypa a w iem  . ro i n j ctw a  (w ie rzchn i, jęczm ień 83 proc., owies
proc., na p rodukcję  zaś środków spo- ^  ro[iu . k ie d y  rozpoczynaliś- — 90 próc., z iem niak i — 90 proc..
życia — 46 proc. W idz im y więc po- ^  naszą odbudowę, w  rezu ltacie  pszenica w ykazu je  nawet pewne prze
ważny wzrost udzia łu procentowego dzia}ań wojennych i zniszczeń spowo- | kroczenie przedw ojennej pow ierzęh- 
p ro du kc ji środków p rodukc ji, co dowanych przez okupanta, pow ierzeń- ! n i, a m ianow ic ie  103 proc., a w  sze- 
świadczy o zdrow ym  charakterze od- n j a odłogów wynosiła  w tysiącach regu k u ltu r  technicznych no tu jem y

ha — 7941, a od łogi w  procentach d o ' w ydatne rozszerzenie pow ierzchn i u- 
całośći ziem i orne j s tanow iły  aż 48,2 p raw  w  stosunku do okresu przedw o- 
proc j jennego, a m ianow icie : d la  ln u  134

Dzięki o lb rzym iem u w ys iłko w i lu d - 'p r o c „  d la  rzepaku i  rzep iku  200 proc., 
ności w ie jsk ie j i w yda tne j, systema-  ̂d la  ty to n iu  414 proc. 
tyczne j pomocy Państwa, pow ierzeń- | w ciągu okresu po w yzw o len iu  z li-  
n ia  odłogów z roku  na rok m alała. W kw idow ano także spadek w ydajności 
ro ku  1946 w ynosiła  ona już  5.958 tys. z hektara w stosunku do okresu przed 
ha, w  1947 — 2.497 tys. ha, w  1948 r.
— 1.480 tys. ha, co stanow i 9,0 proc

W ynika z, tego, że w  ciągu ostat
n ich 4 la t sytuacja, jeże li chodzi

ludności, przewyższającym  nieco po-;

, . . 0 pro , ziom przedw ojenny, k ry je  się wzsied
dukcję  zwierzęcą, popraw iła  się szyb- j ’  **
ko i  w ydatn ie , tym  n iem n ie j, pozosta j n ie  pomyś!na sytuaci»- Jeśli chodź: o 
jem y jeszcze znacznie w ty le  w sio- | P rodukcję zbóż i  poważnie u w ie 

czniony w stosunku do okresu przed

wojennego poziom p ro du kc ji zw ierzę-

sunku do okresu przedwojennego.

Jeżeli przejść teraz do oceny cało
ści p ro d u kc ji b ru tto  ro ln ic tw a , a więc cej, Ten niski stan poziomu produk- 
p ro d u kc ji roś linne j i zw ierzęcej łącz- j c ji zwierzęcej jest powodem wciąż je 
nie, to o trzym am y następujące lic z 
by: p rzy p rzy jęc iu  łącznej p ro d u kc ji i , 
b ru tto  całego ro ln ic tw a  na głowę lud  i 
ności dla 1938 roku  za 100, wynosiła

bywającego się u nas procesu uprze
m ysłow ienia K ra ju , gdyż w  trakc ie  te 
go procesu szybciej rośnie p rodukcja  
środków  p ro du kc ji, co stwarza bazę i  
perspektywę dla da:szego, szybkiego 
postępu in du s tria lizac ji.

Wzrost produkcji przeoiyslowej
W ciągu ubiegłych la t rozw ój prze- Świadczy o tym  choćby długa lista _ 

m yslu odbyw ał się u nas nie ty lk o  na ‘ a rtyku łów , nie produkow anych w Pol ziemi orne j W ten sposob odłogi, k to - 
drc,dze 7w v k łe i odbudowy zniszczo- sce przed W ojną, a obecnie w ytw arza  re w  1945 roku s tanow iły  n iem al po-

nych masowo, lu b  będących w p rzy- łowę ziem i orne j, w  1948 roku stano- 
g cytowaniu do masowego w y tw a rza - w ią  m nie j n iż 0,1.

ize zw yk łe j odbudowy zniszczo
nych zakładów Na w ie lu  odcinkach 
*a,czn e z odbudową dokonywaliśm y 
ta liże zasadniczej rekons trukc ji.

wojennego. Spadek ten w ys tąp ił szcze 
góln ie ostro w  roku  1946 

W okresie przedw ojennym  (w  daw 
nych granicach) plon pszenicy z ha 
w ynos ił w  kw in ta lach  11.9 W 1946 r 

1 spadł do 8,8, a w  roku 1948 znów o-

ona w  r. 1945 — 45, a w  roku  1948 
— 110. Łączna produkcja  ro ln ic tw a  na 
głowę ludności podniosła się więc. od 
roku  1945 p raw ie  dw u i pó łk ro tn ie  i w 
roku  1948 przekroczyła poziom przed
wojenny.

szcze istniejącego u nas de ficytu  t łu 
szczów i  zdarzających się okreso- 

i w ych braków  mięsa.
Nienadążanie p rodukc ji ro ln icze j za 

p rodukc ją  przem ysłową jest, w w a ru ń  
kach panującego na wsi gospoda n tw a  
indyw idua lnego, rzeczą zrozum iałą. 
Drobne, rozpylone i zacofane ro ln ic 
tw o  in d yw id u a ln e  nie może nadążyć 
w  swym  rozw o ju  za tem pem  ¿centra 

Jeżeli jednak zestawić to prze- | lizowanego, poddanego jednolitem u 
kroczenie i poziom osiągnięty w ! k ie ro w n ic tw u  i działającego na pnd- 
prccukcji rolniczej w 1948 roku staw ie p lanowej gospodarki, soc ja li- 
z poziomem osiągniętym przez ( stycznego przemysłu.
produkcję przemysłową, która, 
jak wiadomo w 1948 roku nie
mal dwukrotnie przewyższyła w 
przeliczeniu na głowę ludności 
produkcję przedwojenną, te oka
że się. że produkcja rolnicz-' wy
raźnie nie nadąża w swym mzwo 
ju  za tempem wzrostu produkcji, 
przemysłowej.

Jest to  ty m  bardzie j wyraźne, jeżek 

uśw iadom ić sob ie .' że za średnim  wskaż
nia, ja k  tra k to ry , samochody c iężaro -I W 'rezultacie lik w id a c ji odłogów [s iągną ł 11,8. Analogiczne liczby dla ży- jn ik ie m  p ro du kc ji ro ln icze j na głowę

Biorąc jednakże pod uwagę in d y 
w idua ln y  cha rakte r naszego ro ln ic tw a , 
jego rozpylenie i rozdrobnienie, uznać 
należy w y n ik i przezeń osiągnięte za 
w y ją tko w o  duże i pomyślne. N iem al 
dw u i pó łk ro tn y  wzrost p rodukc ji b ru t 
to, lik w id a c ja  około 6,5 m iliona  ha od
łogów, osiągnięcie przedwojennego 
plonu z ha, znaczna odbudowa pogło
w ia, wszystko t.o stanowi rezu lta t osią 
ga iny ty lk o  w w arunkach ustro ju  De 
m okrac ji Ludowej.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Bilans gospodarczy Demokracji Lądowej
i wytyczne sześcioletniego planu rozbudowy

Referat iow. Hilarego Minca — wygłoszony w dniu 18 grudnia 1943
Pomoc Państwa dla rolnictwa
W y n ik i,  k tó re  osiągnęło ro ln ic tw o , 

aawdbdęcza ono lik w id a c ji obszarnlc- 
tw fą  re fo rm ie  ro ln e j, znacznemu zła
godzeniu g łodu ziem i, n iem a l c a łk o w i
tem u oddłużen iu z przedw ojennych 
d ług ów  bankow ych i  hipotecznych go

spodarstw  ch łopskich  i  system atycz
ne j, aczko lw iek zwłaszcza w  p ie rw 
szych la tach po w yzw o len iu , n ie  za
wsze konsekw entn ie  przeprowadzanej 
po lityce  Rządu, nastaw ione j na pomoc 
b iednem u i  średniem u ch łopstw u i  na 
ogran iczan ie e lem entów k a p ita łlity c z 

nych  na wsi.

P o lity k a  ta  w yraża ła  się w  akc ji k re  
dy to w a n ia  w si, w  a k c ji dostarczania 
je j  tan ich  podstaw owych a rtyku łó w  
p ro d u k c ji w  coraz zw iększającej się iio  
gej' w  pomocy w  rozw o ju  spółdzielczo 
ic i  w ie js k ie j, w  o rgan izacji ośrodków 
m aszynowych, w  a k c ji lik w id a c ji odło 

gów  przez Państwow e Nieruchom ości 
Z iem skie  na rzecz osadników , w  znie
s ien iu  ju t  w  1948 ro ku  dostaw p rzy 
m usow ych, w  u trzym yw a n iu  sta łych i 
dogodnych cen na zboże, zwłaszcza w  
bież. ro ku , w  p rogresyw nym  ułoże
n iu  poda tku gr untowego w  sposób, 
zm ie rza jący do m aksym alnego zwolnię 
n ia  od poda tków  gospodarstw m a ło 
ro ln ych  i  m aksym a lne j ochrony in 
teresów  gospodarstw  średn ioro lnych 

itd .

O to parę danych, Ilu s tru jących  ak 
c ję  państwa, zm ierzającą do zapewnie
n ia  ro ln ic tw u  podstawowych środków  
p ro d u kc ji, niezbędnych d la  jego odbu

dowy.

D z ię k i im p o rto w i kon i 1 stworzeniu 
dość znacznego, ja k  na nasze w a ru n 
k i,  pa rku  trak torow ego, k tó ry  w  środ
k u  ro ku  obecnego w yn os ił j u t  14.300 
sztuk, pop raw iło  się bardzo znacznie 
zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  siłę pociągo
wą. Podczas, gdy w  1943 ro ku  na 100 
ha g ru n tó w  ornych ogółem przypadało 
jednostek a ily  pociągowej «,3, to  w  ro  
k u  1948 wypada ich  ju ż  11.3.

Znaczną ro lę  w  podniesieniu p ro
d u k c ji roś linn e j i  w  podniesien iu p lo 
n u  z ha odegrało zorganizowane przez 
państwo, poważnie zwiększone w  sto- 
aunku do okresu przedwojennego, zao
patrzenie ro ln ic tw a  w  nawozy sztucz
no. W skaźn ik Ilości k ilo g ra m ó w  naw o
zów sztucznych, przypadających na 1

ha zasiewów, wynosi w  1948 roku  w  
stosunku do okresu przedwojennego 
170,4. Zwiększone zaopatrzenie w  
nawozy sztuczne pozw o liło  w  pew nym  
stopniu złagodzić u jem ne s k u tk i b ra 
ku oborn ika, ilość którego znacznie 
zm niejszyła się w  rezu ltacie  spadku 
pogłowia.

Poważną ro lę  w  odbudow ie ro ln ic 
tw a  odegrała także szybko uruchom io 
na i znacznie w  stosunku do okresu 
przedwojennego powiększona p ro du k
c ja  maszyn ro ln iczych. W roku  1948 
wartość p ro d u kc ji maszyn ro ln iczych 
na 1 ha ziem i zagospodarowanej w y 
nosiła trzy  razy w ięcej, n iż w  okresie 
przed w oj en nym .

M ia rą  w y s iłk u  Państwa Ludowego 
w  akc ji um ożliw ien ia  w s i szybszego 
rozw oju , są rów n ież znaczne postępy 
w  dziedzinie e le k try fik a c ji wsi. Ilość  
w s i e lek try fiikow anych  w  ro ku  1948 
wynosi 627, podczas gdy w  okresie 
przedw ojennym  przecię tn ie rocznie e- 
le k try fik o w a n o  zaledw ie oko ło 50 wsi.

Reasumując:

P o  p i e r w s z e .  R o ln ic tw o  w  
okresie po w yzw o len iu  ro z w ija ło  się 
szybko i  pom yśln ie, w  rezu ltac ie  cze
go osiągnięto p raw ie  przedw ojenną po 
w ie rzchn ię  zasiewów, przedw ojenny 
poziom p lonu z ha i  przewyższenie 
przedw ojenne j łącznej p ro d u k c ji b ru t
to na głowę ludności, p rzy  znacznym  
jednak uw stecznieniu p ro d u k c ji zw ie
rzęcej w  stosunku do okresu przedwo
jennego.

P o  d r u g i e .  W y n ik i te osiągnę 

ło  ro ln ic tw o  dz ięk i w a runkom , stw o

rzonym  przez D em okrację  Ludow ą, po 
przez lik w id a c ję  obszarn ictwa i w waJ 
ce o ograniczanie e lem entów k a p ita li
stycznych na wsi.

P o  t r z e c i e .  Znaczny rozw ój 

ro ln ic tw a  pozostaje jednak  w  ty ie  w 

stosunku do tem pa rozw o ju  przem y

słu, co je s t w y n ik ie m  rozdrobn ien ia  I 
zacofania ro ln ic tw a  w  przeciw ieństw ie  
do »centralizowanego, socja listyczne
go przem ysłu państwowego, dz ia ła ją

końcu roku z 40 proc. do 60 proc. Je
żeli w  łip c u  szacowaliśmy udz ia ł sek
to ra  socjalistycznego w  całości han
d lu  hurtow ego (a rtyku ła m i przem ylo- 
w yajii i  ro ln iczym i łącznie) na ok. 80— 
70 proc., to obecnie udz ia ł ten wynosi

ju ż  ok. 80 — 85 proc. W lipcu  szaco
w a liśm y ob ró t de ta lu  socja listyczne
go w  stosunku do całości ob ro tu  de
talicznego ną 25 — 30 proc., obecnie 
udz ia ł de ta lu  socjalistycznego wynosi 
cona jm nie j 35 proc.

Polityka stabilizacji cen
Zajęcie przez sektor socja listyczny i n a jm n ie j n ie  mogą się one wykazać 

dom inu jące j pozycji w  hand lu h u r -  naw et w  p rzyb liżen iu  ty m  stopniem 
tow ym  i  poważnych a stale rosną- j zorganizowania rynku , ja k i obserwu 
cych pozycji w  hand lu detalicznym , i jem y w  zbożu.
przezwyciężeni« szkod liw ych „auto-1 Rzecz jasna, że ob iektyw na sytua - 
nom cznych" tendencji spó łdzie l- j cja  jest tu  znacznie trudn ie jsza, gdyż,
czości, poddanie elem entów kap i- ja k  w skazaliśm y już , uuistecznienie
taoistycznych w  hand lu  ostre j kon -4 p ro d u kc ji zw ierzęcej w  stosunku do 
tro i:  państw ow ej i  społecznej,
wszystko to razem, na tle  po
myślnego rozw oju  gospodarczego i 
rosnącej masy tow a row e j zarówno 
a rty k u łó w  przem ysłow ych ja k  i ro l-

okresu przedwojennego powoduje de
f ic y t  tłuszczowy i  b ra k i mięsa w  okre 
sie zm niejszonej podaży. Tym  nie  
m n ie j stan organ izac ji ry n k u  jes t w

i dziedzinie gospodarki m ięsnej w y -
niczych, dało możność osiągnięcia sta , ra żnie zły. Dziedzina ta do n ie -
b iliza c ji cen w o lno rynkow ych . S w iad dawna była domeną nieogrardczo-
czą o tym  następujące dane: w skaż- riej  działa lności przedsiębiorców ka- 

deta licznych cen w o ln o ry u k o - ; p ita lis tycznych , pracujących na w y ją t-
‘ kow o n is k im  poziom ie technicznym

w e j.

Handel wewnętrzny
Z  ko le i parę danych dotyczących 

rozw o ju  i  obecnego stanu aa#aego han 
d lu  wewnętrznego.

S ytuacja , w  k tó re j rozpoczął się 
rozw ó j naszego hand lu  w ew nętrzne
go b y ła  w y ją tk o w o  niedogodna i  nie 
pom yślna. P rzem ysł, k tó ry  przeszedł 
na  w łasność państw a w  pierw szym  
okresie swego ro zw o ju  n ie  posiadał 
własnego apara tu hurtow ego, an i też 
własnego apara tu zaopatrzenia i  za
rów no  w  swych zakupach ja k  1 w  
sprzedaży swych a rty k u łó w  »dany b y ł 
na  pośrednictw o kap ita lis tycznych  po 
średników . C a ły ob ró t to w a ro w y  opa
now any b y ł zarówno w  hurc ie , Jak i  
w  de ta lu  przez elem enty k a p ita lis ty 
czne przechw ytu jące znaczną «»ądń 
p ro d u k tu  dodatkowego w ytw arzane
go w  przem yśle 1 ro ln ic tw ie . W y tw a 
rza ło  to  pe łny chaos organ izacyjny, 
nagm inne o b ja w y  spekulacji, b ra k  
s ta b iliza c ji cen, trudności w  podno
szeniu rea lne j płacy robotn icze j, w io l 
k ie  zysk i sektora kap ita lis tycznego w  
hand lu , szkod liw y podział dochodu 
narodowego, sto jący na przeszkodzie 
szybkiem u i pom yślnem u rozw o jow i 
gospodarki narodow ej. Sytuację  kom  
p lik o w a ła  fa łszyw a i  szkodliw a ów 
czesna postawa spółdzielczości, uchy
la jące j się fak tyczn ie  od pracy w r "  
m ach P lanu Państwowego i  często
k ro ć  pod pre tekstem  „a u to n o m ii4 
spółdzielczości, fa k tyczn i*  w spó łp ra
cu jące j z e lem entam i kap ita lis tyczny

to n o m li" spółdzielczej l  p rzekszta ł
can iu spółdzielczości w  in s tru m en t 
socjalistycznego obrotu tow a row e
go, a trzec ie j zaś s tro n y  wreszcie 
w  k ie ru n k u  tw orzen ia  tw a rd e j kon 
t ro li a d m in is tra cy jn e j i społecznej nad 
hand lem  p ryw a tnym , ograniczania 
jego eysków, tęp ien ia  ob jaw ów  
spekulacji, zmuszania do przestrze
gania usta lanych przez Państwo 
cen. Działa lność dla  osiągnięcia tych 
celów wzm ogła się szczególnie od cza
su rozpoczęcia tzw . b itw y  o handel w  
m a ju  1947 roku.

W  rezu ltac ie  te j dzia ła lności obro
ty  sektora socjalistycznego w  hand lu 
(handel państw ow y 1 spółdzielczy) 
w yn ios ły , je że li chodzi o h u r t  —  w  
1946 t . 430 proc. w  stosunku do 
ob ro tów  1945 r .; je że li zaś chodzi o 
detal —  450 proc. W  ty m  samym cza 
sie ob ro ty  detalu państwowego wzro 
sły- 13-krotn ie .

W zrost ciężaru gatunkowego sekto 
ra  socjalistycznego w  hand lu  wewnę 
trz n y m  b y ł szczególnie szybki w  1948 
r .  N a  P lenum  lip c o w y m  K o m ite tu  
Centralnego P o lsk ie j P a r t i i R obo tn i
czej podawaliśm y, że udz ia ł sektora 
socjalistycznego w  obrocie h u rto w ym  
a rty k u ła m i przem ysłu państwowego 
w ynos ił ok. 96 proc., udzia ł zaś hu rtu  
pryw atnego ok. 4 proc. .

Obecnie na koniec roku udzia ł h u r 
tu  pryw atnego w  obrocie a rty k u ła m i 
przem ysłu państwowego wynosi żale 
dw ie  2,5 proc. W lipcu  podawaliśm y

n ik  detalicznych cen 
w ych  w  W arszaw ie w yn os ił w  I 
kw a rta le  1947 roku  137,3 (k w ie 
cień 1945 —  100), w  I I  kw a rta le  — 
147,3, w  n i  kw a rta le  —  150,7?
w  IV  kw a rta le  154,2, w  I  k w a r
ta le  1948 —  165,3, w  n  kw a rta le  
—  149,3, w  n i  zaś k w a rta le  1948 r. — 
143,7.

J a k  w skazują te dane m am y do 
czynien ia  z w yraźną  s tab ilizac ją  de
ta licznych  cen w o lno rynko w ych . O - 
siągnięcie te j s ta b iliza c ji s tanow i nie 
w ą tp liw ie  znaczny sukces gospodar
czy, zwłaszcza, je ś li wziąć pod uwagę 
deficytow ość szeregu a rty k u łó w  prze 
m yś low ych  i  ro lnych  i fa k t, że od po
czątku polska p o lityka  hand low a sta 
w iła  sobie trudn e , i  w ym aga ją 
ce w ie lk ie j elastyczności zada
nie u trzym an ia  ty lk o  ograniczone
go systemu kartkow ego przy c a łko w i
cie w o lnym  obrocie hand low ym  n ie 
m a l w szys tk im i a rty k u ła m i.

Rosnąca maśa tow a row a  i  wzm ócn: o 
ne pozycje sektora socjalistycznego w  
hand lu  da ły  możność stopniowego od
chodzenia od systemu kartkow ego dla 
Szeregu: a rty k u łó w , ja k : ziem nia
k i, cuk ie r, w ęgie l i wreszcie os
ta tn io  m ąka i chleb. Odchodzenie 
od systemu kartkow ego na te a r
ty k u ły  odby ło  się na ogół bez zabu
rzeń w  zaopatrzeniu i  p rzy  u trzym an iu  
s tab iliza c ji cen.

N a jle p ie j pozy tyw ny  re zu lta t opa
now ania  ry n k u , zwłaszcza w  obrocie

. . .  , , . , h u rto w y m  przez sektor socja lis tycz-oego na podstaw ie gospodarki p ia n o -,,n u rto w ym , p . . h le
ny  uw idacznia się na przyk ładz ie  cn i

ba i m ąki.
Jak  w iadom o stan zaopatrzenia 

w  chleb i  mąkę jest w  te j c h w ili 
na ogól zadowalający. Zostało to 
osiągnięte d z ię k i'te m u , że * jednej 
s trony  wzrosła w yda tn ie  masa tow a
row a, z d ru g ie j s trony dz ięk i przebu 
dow ie s tru k tu ry  spółdzielczości i po
łączeniu je j dzia łan ia  z aparatem  nań 
stw ow ym  w  jedne) organ izac ji Pol - 
skich Zakładów  Zbożowych.

W rezultacie, o ile  w  roku  1946 po
daż zbóż zbierana przez państwo * v  
nosiła zaledwie 325 tys. ton, to w  ro 
ku  1948 zebrana przez państwo podaż 
zbóż w yn ios ła  ju ż  1.700 ty#, ton. O 
ile  na 1 stycznia 1946 r. stan kon
tro low anych  przez państwo zapasów 
w  z ia rn ie  w yn os ił 56 tys. ton, to na 1 
stycznia 1949 r. w yn ies ie  on ju ż  po
nad 1 m ilio n  ton zbóż. (O klaski). Ten 
w ysok i stan zapasów gw ara n tu je  pełne 
i sprawne zaopatrzenie ry n k u  w  chleb 
i  m ąkę na zasadach w o ln o ryn ko 
wych. (Oklaski).

Jeżeli chodzi o inne od c in k i obrotu 
a rty k u ła m i ro ln y m i, zwłaszcza 
jeże li chodzi o mięso i  tłuszcz, to  b y -

udzia ł h u rtu  pryw atnego w  zaopatry- 

Wv1ścia z te j sy tua c ji należało « u - jw a n iu  w  zboże ry n k u  m ie jskiego na 
teać x jedne j s trony w  k ie ru n ku  roz - H  proc., w  październ iku udz ia ł ten

»udowy własnego państwowego apa
ratu hand lu  hu rtow ego i  d e ta lfca w - 
go, s d ru g ie j »trony w  przezwycięża
n i  szkod liw ych tendencji

spadł do 4 proc. U legła rów nież zmia 
n ia  sytuacja  »a odcinku gospodarki

hand low ym  i żerujących zarówno na 
producencie, jak i na konsumencie. O- 
becnie ten stan rzeczy zm ienia się, 
na w y n ik i jednak prawdopodobnie 
w ypadn ie  jeszcze zaczekać.

O siągnięte w  dziedzin ie organ izacji 
hand lu  wewnętrznego re zu lta ty  nie 
mogą i  n ie  pow inny  zasłaniać nam 
w ie lu  bardzo u jem nych fa k tó w  i  z ja 
w isk , charakterystycznych dotąd dla 
te j gałęzi gospodarki narodowej. Fak
tem  jest, że poziom organ izacji han
d lu  wewnętrznego nie  jest u nas 
jeszcze dostateczny, skoro od cza
su do czasu pod w p ływ e m  dz ia ła l

ności w roga klasowego powstają tu  
i  ówdzie pa n ik i tow arow e, ru n y  na 
sklepy, zakłócające no rm a ln y  bieg 
zaopatrzenia. Faktem  jest również, że 
szereg a rty k u łó w  przem ysłow ych i 
ro lnych  jes t jeszcze ob iektem  speku
la c ji, czemu sprzy ja  n ie rac jona lny 
i n iedostatecznie przem yślany uk ład  
cen. N ie  ulega rów n ież w ą tp liw ośc i, 
że szereg zakłóceń w  d y s try b u c ji to -  
w o rów  sw d o w a n y  « jest prz^z złe 
rozłożenie sieci rozdzie lczej, zw łasz
cza w  dzieln icach robotniczych, co 
pow oduje czasami konieczność m a r- 
no tra w ien ia  czasu przez ludność p ra 
cującą w  tzw . „ogonkach“ .

W szystko to razem w skazu je  na to, 
że w  zakresie o rgan izac ji hand lu  w e
wnętrznego czekają nas jeszcze b a r
dzo w ie lk ie  zadania, d la  rea liza c ji 
k tó rych  pokonać wypadnie , w ie le  
trudności.'

Reasum ując:
P o  p i e r w * * « .  O rganizacja 

hand lu  wewnętrznego dała sobie na 
ogół i  % gruba radę *  rozprowadze
n iem  rosnącej masy tow a row e j a r ty 
k u łó w  ro ln iczych  i  p rzem ysłow ych na 
zasadach w o lno rynkow ych .

P o  d r u g i e :  S tało się to moż
liw e  dz ięk i ostre j walce k lasow e j, w 
rezu ltac ie  k tó re j sektor socja lis tycz
ny  za ją ł w  obrocie b u rto w y m  dom i
nu jącą pozycję i  osiągnął poważne 
postępy na te ren ie  ha nd lu  detaliczne 
go. Przezwyciężone zostały szkodliwe 
„autonom iczne“  tendencje spółdziel
czości j  przebudowana je j s truk tu ra , 
oraz poddano ostre j i  skutecznej kon 
t r o l i  e lem enty kap ita lis tyczne  w  han
dlu.

P o  t r t e c i e :  Na podstaw ie 
rosnącej masy tow a row e j i  w  re zu l
tacie postępów osiągniętych w  orga
n izac ji hand lu  wewnętrznego zrea li
zowano w  zasadzie s tab ilizac ję  cen 
w o lno rynkow ych .

P o  c z w a r t e :  Szereg w aż
nych odcinków  hand lu  a w  p ie rw 
szym rzędzie handel m ięsem jest i esz 
cze źle zorganizowany, co pow oduje 
m ożliwość ob jaw ów  spekulacyjnych 
i  d o tk liw e  zakłócenia d ys tryb u c ji.

hand lu  zagranicznego zapew nił gospo 
darce narodowej możliwość; rozw oju. 
W  drodze wzm agających 'się obrotów 
hand lu zagranicznego K ra j o trzym ał 
żywność w  okresie, gdy nie m ógł sam 
je j w yprodukow ać, o trz y m y w a ł i otrzy
m u je  wzrasta jące ilości zagranicznych 
surowców potrzebnych dla  rozw oju 
p ro du kc ji przem ysłowej, oraz maszyn 
i innych  a rty k u łó w  inw estycy jnych  
dla  wyposażenia przem ysłu, kom u n i
kac ji, po rtów , budow nic tw a itd.

Decydującą rolę w pomyślnym 
rozwoju handlu zagranicznego i 
całości naszej gospodarki naro
dowej odegrały nasze s tm ink i 
handlowe z ZSRR.

Dzięki ZSRR mogliśmy otrzy
mać prawdę natychmiast po wy- 
zwoldhiu j otrzymujemy obecnie 
potrzebne dla uruchomienia i 
rozwoju przemysłu surowce i 
artykuły pomocnicze. Dzięki 
ZSRR otrzymywaliśmy na dogo
dnych warunkach kredytowych, 
w7 latach ostrego deficytu żyw
nościowego zboże.

Dzięki ZSRR zyskaliśm y solidną 
bazę dla rozbudow y naszego przem y
słu i in d u s tr ia liza c ji k ra ju  w  postaci 
zaw arte j na początky bieżącego roku 
urnow y o dostaw ie na w arunkach  k re 
dytow ych a rty k u łó w  inw estycy jnych  
na sumę 460 m il. do larów.

Stosunki handlowe z ZSRR 
pozwalają nam skutecznie bro
nić się przed imperialistycznymi 
próbami podporządkowania na- (' 
szej gospodarki narodowej, dyk
towania nam upokarzających ko
lonialnych warunków, dyskry
minowania naszego handlu za
granicznego.

O bró t hand low y z ZSRR, k tó ry  
w  1938 r. wynosił, dz ięk i «zbrodni
czej po lityce  rządów sanacyjnych, ku  
w ie lk ie j szkodzie Polski, zaledwie 
0,4 proc. w  stosunku do całości ob ro 
tów  hand lu  zagranicznego, w ynosi w  
roku  1848 — 21,5 proc. Łącznie
na ZSRR i k ra je  D em okrac ji Ludow e j 
przypada 37« proc. całości ob ro tów  han 
d lu  zagranicznego. N ie ulega w ą tp liw oś

x h ź e  U iJiiłd  m ?  1 k ra jó w  Dem okra 
e j; Ludo w e j w  całości obro tow  naszego 
hand lu  zagranicznego jes t jeszcze w y 
raźn ie niedostateczny i może i  p o w i
n ien być w  n ied ług im  okresie w yd a t
n ie  wzmożony.

N ie  bacząc na nieusta jące i  w zm a
gające się, zwłaszcza osta tń io p róby 
d y s k ry m in a c ji naszego hand lu  zagra
nicznego, u trzym u je m y  stosunki han
dlow e z lic zn ym i k ra ja m i k a p ita lis ty « , 
nym i, wysokość ob ro tów  z k tó ry m i sy
stem atycznie rośnie. O sta tn io  zaw ar
liśm y uk ła d  hand low y z A rgen tyną , 
do którego p rzyw iązu je m y w ie lk ą  wa 
gę. Obecnie w  W arszaw ie prowadzone

Handel zagraniczny
Parę słów o naszym handlu zagra

nicznym. W 1945 r. nasze ob ro ty  za
graniczne w stosunku do okresu 
przedwojennego wynosiły zaledwie 
7,7 proc.. W 1946 r. — 29,1 proc., w 
1947 r. — 58,1 proc., a w 1948 r- 
przekroczyły już poziom przedwojen 
ny, osiągając 115,3 proc. obrotu z ro
ku 1938. (Oklaski).

Jak widzimy7 rozwój naszego han
dlu zagranicznego postępował szybko, 
pi~zy czym szczególnie silny wzrost 
obserwowaliśmy w roku 1948, który 
to rok, dzięki wzmożonej działalności

tu« vnn. j -  ln ł ______ ^ ___ _̂___ w zakresie handlu zagranicznego,
m ięsnej, gdy* udział aparatu państwo j przyniósł niemal dwukrotne zwiększę 
wego i spółdzielczego podniósł się w | nie obrotu handlu zagranicznego w

stosunku do ob ro tów  *  roku  uprzed
niego.

Przekroczenie poziomu przedwojen 
nego w  obrotach h jn d lu  zagraniczne 
go stanow i n ie w ą tp liw ie  znaczne osią
gnięcie, k tó re  jeszcze w yraźn ie j uw y 
datn ia  się p rzy prze liczeniu obro tów  
hand lu  zagranicznego na głowę lu d 
ności i  po rów nan iu  ich  z okresem 
przedw ojennym . W skaźn ik ob ro tów  
hand lu zagranicznego na głowę lu d 
ności w  1948 r. w  stosunku do ob ro tu  
przedwojennego w ynos i bow iem  167. 
W roku  1948 obroty hand lu  zagranicz 
nego osiągnęły pokaźną sumę 1.081,2 
m ilion ów  dolarów .

S zybk i i  pom yślny n *  ogół rozw ó j

są, z pozytyw nym i ja k  dotychczas re 
zu lta tam i rokow an ia  o 5 - le tn ią  um o
wę hand low ą z A ng lią , k tó re j zaw ar
cie w inno  się przyczyn ić do znaczne
go powiększenia ob ro tów  hand low ych 
z ty m  kra jem .

Eksport nasz do krajów k a p i
talistycznych odgrywa coraz wię 
kszą rolę w jch życiu gospodar
czym. Wystarczy wspomnieć, że 
w bieżącym roku kapitalistyczne 
kraje Europy otrzymają od nas 
za około 250 milionów dolarów 
węgla.

R ozw ija jąc  nasze stosunki hand lo 
we *  k ra ja m i kap ita lis tycznym i na 
zasadzie obustronnych korzyści m u 
s im y raz po raz prze łam yw ać p róby 
d y s k ry m in a c ji naszego hand lu  zagra
nicznego. Ce lu ją w  tych  próbach zwta 
szcza Stany zjednoczone A m e ry k i P ó ł
nocnej. Rząd tego k ra ju , k tó ry  ob łud
nie p ro k la m u je  się heroldem  i  obrońcą 
wolności hand lu  m iędzynarodowego, 
odm ów ił pozwolenia na w yw óz t  u s i
łu je  bezprawnie zatrzym ać w  A m e ry 
ce urządzenia hu tn icze zamówione 
przez nas jeszcze w  1946 r .  i  o* 
płacone żywą go tów ką w  dolarach, 
wypracow anych ciężkim  w ys iłk ie m  
robotn ika  i chłopa polskiego.

O bro ty  naszego hand lu  zagraniczne
go w  o lb rzym ie j w iększości rea lizo 
wane są przez socja lis tyczny sektor 
naszej gospodarki. U dz ia ł hand lu  p ry 
watnego w ynos ił w  im porc ie  w  r. 1948 
zaledwie 0,6 proc., w  eksporcie zaś 
1,5 proc.

P rzy n iew ą tp liw ych  postępach na
szego hand lu  zagranicznego należy 
wskazać na szereg jego poważnych 
braków7. Do b ra kó w  tych  zaliczyć na!« 
ży: niedostateczną »»ciętość w  walce « 
zwiększenie eksportu  i  o rozszerzeni« 
jego asortym entu, niedostateczny 
udz ia ł obro tów  z ZSRR i  k ra ja m i D* 
m okra c j; Ludow e j w  ogólnych obro
tach hand lu  zagranicznego, powolność 
w  naw iązyw an iu  Stosunków hand lo 
wych z w ażnym i d la  nas ry n k a m i za
m orsk im i, zwłaszcza z k ra ja m i Połud
n iow o -  am erykańsk im i 1 k ra ja m i 
środkowego wschodu. b iuro 'ya-vcx»i« 
ciężkość i  powolność .yt załatwiani» 
tra n sa kc ji hand low ych.

Reasum ując:
N ie  bacząc na szereg poważnych 

b raków  i  w7ad nasz handel zagranicz
n y  w yd a tn ie  przekroczył poziom przed 
w o jen ny  i  zapew nił w  zasadzie dosta
wę niezbędnych d la  rozw o ju  gospo

d a rk i narodow ej żywności, surowców 

i  urządzeń inw estycy jnych . W  po* 
m yś lnym  rozw o ju  naszego hand lu  za
granicznego decydującą ro lę  odegrały 

system atycznie rozw ija ją ce  się »to4 
sunk i handlow e polsko-radzieckie .

Komunikacja i żegluga
K om u n ikac ja  ko le jow a , k tó rą  ob ję 

liśm y  w  stanie o lbrzym iego zniszcze
nia  taboru , m ostów  i  to rów , po prze
łam an iu  początkowych poważnych 
trudności, k tó re  zwłaszcza u ja w n iły  
się na prze łom ie ro k u  1945-46, szybko 
doprow adziła  do znacznego w y ró w n a 
n ia  zniszczeń w ojennych, co da ło m oż
ność poważnie przekroczyć w  1948 r. 
poziom przewozów przedw ojennych. 
Przewóz tow a rów  w  m ilion ach  tono- 
k ilo m e tró w  w yn iós ł w  1948 r. 26 tys. 
w  stosunku do 22.400 w  ro k u  1938. 
Przewóz pasażerów w  m ilionach  oso- 
bo -km  w yn iós ł w  ro k u  1948 —  19.000 
w  stosunku do 7.500 w  ro k u  1938.

P o rty  nasze, k tó re  w  ro k u  1949 
osiągnęły za ledw ie »17 tys. ton  prze
ła dunku  w  stosunku do 18.300 tys. te» 
p rze ładunku  w  r . 1938, w  ro ku  194« 

osiągną 16 350 tys. to n  przeładunki* 
(wg przew idywanego w ykonan ia ! 
przekraczając w  ten  sposób poziorf 
przedw ojenny. (O klaski).

Reasum ując:
Rozwój naszej ko m u n ika c ji lądów«) 

i  urządzeń po rtow ych  szedł w  zasa
dzie rów noleg le do rozw o ju  nasz«) 
p ro du kc ji, hand lu  wewnętrznego 1 za' 
granicznego, u ła tw ia ją c  w  ten sposó* 
pom yślny rozw ó j całości naszej go
spodarki.

Położenie materialne 
ludności pracujqcej

Rozwój całości naszej gospodarki 
narodow ej, przekroczenie przez n ią  
na w ie lu  decydujących odcinkach, a 
zwłaszcza w  przem yśle poziomu przed 
wojennego spowodowało znaczny 
w zrost liczby p racow n ików  na jem 
nych.

W  1938 ro ku  liczba p racow n ików  
na jem nych zatrudn ionych poza ro l
n ic tw em  w ynosiła  2.733 tys. osób 
W  po łow ie 1948 r. pracow nicy na jem 
n i za trud n ien i poza ro ln ic tw e m  sta- 
z n o w ili ju ż  3.534 tys. osób. P raco w n i
cy na jem n i za trudn ien i poza ro ln i
ctwem  w  stosunku do ogółu ludności 
s tan ow ili w  1938 ro k u  około 8 
p ro c , w  1948 ro k u  zaś —  14,8

proc. W praw dzie  część ta k  znaczneg« 
w zrostu  nosi n ie w ą tp liw ie  nieadrptf) 
cha rakte r, zwłaszcza jeże li chodzi « 
n ieu sp raw ied liw io ny  i  nadm iern i 
w zrost personelu administracyjnego* 
w  całości je d n a li z jaw isko  ta* 
poważnego w zrostu  pracowników 
na jem nych, z k tó ry c h  przeważ«' 
,jącą większość stanow i k lasa r«4 
botnicza, należy trak tow a ć  jat® 
n iezm iern ie  pozytywne, gdyż przy4 
nosi ono abso lu tny i  względni 
wzrost p ro le ta ria tu  i  um acnia pozy4 
cję  k l^ s y  robotn icze j —  przodując«) 
i n a jb a tdz ie j postępowej części nar«4 
du. S iln y  liczebny w zrost k lasy  r«1 

(Dalszy ciąg na str. 5)
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Referat Iow. Hilarego Minca — wygłoszony w dniu 18 grudnia 1948
fcotnlczej 1 pracow n ików  na jem nych m ate ria lne j p racow n ików  w  stosunku 
W ogóle, kom p liko w a ł i  ta k  ju ż  n ie - do okresu przedwojennego nie zosta- 
zm ie rn ie  trudne  zadanie podniesienia ły b y  w  pe łn i u jaw nione, gdyby nie o- 
poziom u m ateria lnego ro b o tn ikó w  i  m ów ić tu  jeszcze jednego bardzo waż- 
p racow n ików  um ysłow ych, ka t& stro- neg0 zj aw i Sk a.
fa ln ie  obniżonego przez w o jnę  i o ku - L ik w id a c ja  bezrobocia ł ła twość 
pację oraz je j sku tk i. znalezienia pracy spowodowała, że

Poziom  zarobków  w y ją tko w o  n is k i każdy za trudn iony m a obecnie na 
W 1945 r . zaczął się szybko i  systema- , swoim  u trzym an iu  m n ie j członków  
tyczn ie  podnosić ju ż  w  roku  1946. ! rodziny, gdyż większa n iż  przed w o j-  
W  czerwcu 1946 r. przecię tny zarobek ną liczba członków  rodz iny  p racu je  i  
rob o tn ików  przem ysłow ych w ynosił ' zarabia samodzielnie na utrzym anie. 
7.893 zł z czego na gotówkę p rzypa- Jeżeli przed w o jną  na 100 robo tn ików  
dało 3.258 zł, a na wartość n a tu ra lii 1 przypadało 144 niepracujących i  będą

przeprowadzonej re fo rm y  ro lne j, od- chłopom, sytuacja m ate ria lna  chłop-
dłużenia ro ln ic tw a  i  system atycznej 
p o lity k i Rządu, zm ierzającej do zapew 
nien ia  pomocy m ało i  średn ioro lnym

stwa pracującego uleg ła  is to tne j po
p raw ie  w  stosunku do okresu przed
wojennego.

Odlradowa Warszawy 
i Ziem Odzyskanych

ł  zaopatrzenia reglam entowanego — 
reszta.

W  czerwcu 1947 r. zarobek ca łko w i
ty  w ynos ił ju ż  przecię tn ie m iesięcz
n ie  10.223 zł z czego na gotówkę przy
padało 4.993 zł. ,

W  czerwcu 1948 r. przecię tny m le-
zarobek c a łko w ity  w ynos ił wmczej> yuyz aoa™ ‘™ e asot^  Pra ~ 
X cu^ ce P ^ k s z a r ją  w yda tn ie  budżet

•ięczny
13.642 zł z czego na gotówkę p rzypa
dało 8.614 zł.

W ten sposób przeciętny mie-

cych na ich  u trzym an iu  cz łonków  ro 
dzin, to  obecnie na 100 rob o tn ików  
przypada ty lk o  119 n iezatrudnionych 
i  będących na ich  u trzym an iu  człon
ków  rodzin.

| Rzecz jasna, zm ienia to zasadniczo 
sytuację rodz iny robotn icze j i  praco
w nicze j, gdyż dodatkowe osoby p ra -

rodz iny i  podwyższają poziom  je j sy
tu a c ji m ate ria lne j. Tę okoliczność 
należy m leć na uwadze p rzy  określa-

sięczny zarobek całkowity ro- n lu  obecnej sy tuac ji m ate ria lne j ro
botników przemysłowych stano- bo tn ików  i  pracow ników .
w ił w czerwcu 1948 r. 172 proc.,' ~ " ..................
wypłaty źaś gotówkowe — 265 
procent w stosunku do stanu z 
czerwca 1946 r.

Jeżeli chodzi o całość p racow ników  
na jem nych we wszystkich dziedzi
nach gospodarki, to d la  n ich tempo

O ile  zarobki rob o tn ików  fizycz
nych przewyższyły rea ln y  poziom 
płac przedwojennych, o ty le  s tw ie r
dzić należy, że zarobki pracow ników  
um ysłow ych poziomu tego jeszcze nie 
osiągnęły.

Należy jednak wziąć pod uwagę, iż 
stosunek przedw ojenny m iędzy zarob-

W  okresie po w yzw olen iu  został u - 
czyn iony o lb rzym i w ys iłek  w. celu 
stopniowego w yró w na n ia  ogrom u 
zniszczeń w o jennych w  naszym K ra 
ju . Rzecz jasna, że zniszczenia, k tó re  
uszczupliły  trw a ły  m a ją tek  narodo
w y  w  przemyśle, energetyce i  gó r
n ic tw ie  o 33 proc., 

m ieszkalnych i publicznych o 30 proc., 
w  budynkach szkolnych o 60 proc., 
k tó re  spowodowały zmniejszenie ca
łego, trw a łego m a ją tku  narodowego 
P o lsk i o około 38 proc., że te j w ie l
kości 1 tego raędu zniszczenia nie 
m ogły być ca łkow ic ie  w yrów nane w  
ciągu 4 la t. N iezaprzeczalnym  je d 
nak fak tem  jest, że znaczna część tych

stwowego P lanu Inw estycyjnego, a w  
roku  1948 p rzekroczyły  11 proc.

W  ram ach Państwowego P lanu 
Inw estycy jnego , n ie  licząc innych 
środków, na odbudowę W arszawy 
wydano poczynając od 1945 ro ku  o- 

w  budynkach ko ło  48 m il ia rdó w  zł. Żeby zdać so
bie sprawę z ogrom u te j sum y w y 
starczy powiedzieć,, że w  prze licze
n iu  na jednego m ieszkańca W arsza
w y  w ynosi to około 80 tysięcy zło
tych.

W ciągu tego okresu z k red y tó w  
państw ow ych odbudowano w  W ar
szawie ponad 2.500 budynków  m ie
szkalnych i  adm in is tracy jnych . Je-

w zrostu płac by ło  jeszcze większe, , . , ,
, . . , kam i p racow ników  um ysłow ych i  fi-

gdyz przecię tny m iesięczny zarobek , , , . . . .
zycznych b y ł w yraźn ie  m espraw ied li-

c a łko w ity  w  czerwcu 1948 roku  sta- ' , , , ,, , , . . . .J • w y  i  krzyw dzący dla tych ostatnich.
n o w ił 213 proc. w  stosunku do zarob
kó w  z 1946 r.

Jeżeli chodzi o porów nanie osiągnię
tego poziomu zarobków  z poziomem 
przedwojennym , to należy poza 
uwzględnieniem  zarobków go tów ko
wych, n a tu ra lió w  i  w artości zaopa
trzen ia  reglamentowanego m ieć na 
uwadze trz y  zasadnicze czynn ik i 
zm ienia jące na korzyść sytuację, p m - 
cow nika w  poróWn&ftHi *  tłó ^  Ó kreM  
przedwojennego. T ym i czynn ikam i 
są — po pierwsze — lik w id a c ja  bez
robocia, k tó re  przed w o jną  znacznie 
obcinało faktyczną płacę, po d ru 
gie  *— przeprowadzone przez Rząd 
D em okratyczny przerzucenie ciężarów 
ubezpieczeń społecznych z p racow n i
ka  na pracodawcę, po trzecie — sze
ro k i zasięg a k c ji socjalnej i akc ji 
wczasów nie  is tn ie jących w  okresie 
przedw ojennym . B io rąc te w szystkie 
czynn ik i pod uwagę, s tw ie rdz ić  na le
ży, że w  czerwcu 1946 r. przecię tny 
zarobek rob o tn ików  fizycznych w y 
no s ił oko ło 65 proc. rea lne j p łacy 
przedw ojennej, w  czerwcu zaś 
1948 r. rea lne zarobki p racow n ików  
fizycznych przekroczy ły  ju ż  poziom 
przedw ojenny. B iorąc pod uwagę ruch 
płac, k tó ry  nastąp ił m iędzy czerwcem 
a g rudn iem  bież. roku, ruch szczegól
n ie  s iln y  w  rezultacie b u rz liw ie  roz
w ija jącego się współzaw odnictw a pra 
cy, sądzić należy, że na jostrożn ie j 
ob liczony wskaźnik rea lnych płac 
p racow n ików  fizycznych, osiągnięty 
na koniec bieżącego roku, w ynosi w  
stosunku do okresu przedwojennego 
ok. 110.

Zm iany, k tó re  zaszły w  sytuac ji

Z rozum ia łe  jest więc, że osiągnię
cie przez pracow n ików  um ysłow ych 
realnego poziomu zarobków przedwo
jennych i  przekroczenie go będzie 
m usia ło  trw ać  dłuże j, n iż to  m ia ło  
m iejsce dla  rob o tn ików  fizycznych.

Przekroczenie przez rob o tn ików  f i 
zycznych poziomu rea lnych zarobków 

.aa edw o icn nych  n >« oznacza b y n a j
m n ie j, że odbyło się to wszędzie ró w  
no w ie m ie  i  że w szystkie g rapy  za
trudn ionych  ju ż  ten poziom osiągnę
ły . Wręcz przeciwnie. W iem y do
k ładn ie , że poza słusznym i zm ianam i 
w  układzie  p łac w  stosunku do okre
su przedwojennego, w  okresie po w y 
zw olen iu w y tw o rz y ł się szereg, n i
czym nie  usp raw ied liw ionych  i  d raż
niących dysproporc ji w  płacach po
szczególnych g rup  robotniczych i  p ra 
cowniczych. Dysproporcje te w ym a
gają szybkie j lik w id a c ji, a tam  gdzie 
to nie będzie m ożliwe, choćby złago
dzenia.

Nie zmienia to jednak w ni
czym faktu, stanowiącego poważ
ny sukces naszej gospodarki, że 
realny poziom zarobków klasy 
robotniczej kształtuje się na po
ziomie ok. 110 proc. w stosunku 
do okresu przedwojennego, a po
łożenie rodzin robotniczych, na 
skutek większego zatrudnienia 
członków rodiziny poprawiło się 
jeszcze wydatniej.

o lb rzym ich  zniszczeń została Już w y -  , żeli uw zględn ić w ys iłe k  w łożony na 
rów nana w  ten sposób, że rozw ó j go teren ie W arszawy w  odbudowę bu- 
spodarki narodow ej i  systematyczne dynków , mostów, jezdni, urządzeń 
polepszanie się sy tua c ji ’ m a te ria ln e j i kom un ikacy jnych , energetycznych, 
ludności może się odbyw ać szybko, j te lekom un ikacy jnych , wodociągów, 

Polska była  ty m  k ra je m  w o ju ją -  przem ysłu itd . to  możnaby s tw ie r- 
cym, k tó ry  doznał straszliwego n ie - dzić, że w ys iłe k  ten rów na się pracy 
szczęścia, n iem a l ca łkow itego znisz- Potrzebnej do w ybudow ania  w  aiągu 4 
czenia stolicy. Od c h w ili h is to rycz - la t> zupełnie od nowa, w  szczerym po- 
ne j decyzji Rządu e u trzym an iu  lu  m iasta średnie j w ie lkości, np. w ie l-  
W arszawy ja ko  sto licy  K ra ju , t rw a  koścl K ra ko w a - (Oklaski), 
n ieprzerwana, fńrówcza praca nad

sięcy przedsięb iorstw  przem ysło
w ych, hand low ych, kom u n ika cy j
nych  w  niezbędne k a p ita ły  obro to
we. Trzeba by ło  finansow ać ro z w i
ja jące się b u rz liw ie : p rodukcję , ob
ró t i  kom un ikac ję  i  trzeba było, w y 
konu jąc te w szystkie  zadania, stać 
na straży w artości w a lu ty , u trz y m y 
wać siłę nabywczą złotego, jako  ko 
nieczną podstawę do u trzym an ia  sta
b iliz a c ji życia gospodarczego I re a l
nego wzrostu płac.

Zadanie to  finanse po lskie m ogły 
spełnić, ty lk o  pod w a run k iem  prze
prowadzenia słusznej l in i i  k lasowej, 
polegającej na korygow an iu  podzia
łu  dochodu narodowego na korzyść 
k lasy robotniczej i pracującego ch łop
stwa i na ograniczaniu zysków ele
m entów  kap ita lis tycznych  w  mieście 
i  na wsi.

Z trudnościam i, w yn ika ją cym i z na
row ów  i  t ra d y c ji starego aparatu 
finanse polskie coraz w yra źn ie j wcho 
dz iły , zwłaszcza od czasu tzw . „ b i t -  | pracującej, u trzym u jąc  równocześnie 
w y  o handel“ , na to ry  te j jedyn ie  j w  pe łn i wartość w a lu ty . (Oklaski).

Wykonanie piana 
trzyletniego

i słusznej, k lasow ej, p o lity k i finansom 
w ej, ja ko  nieodłączonej części klasom 
w ej p o lity k i gospodarczej. Tem u na
leży zawdzięczać sukces finansów  
polskich, tem u należy zawdzięczać 
fa k t, że od ro ku  1947 operu jem y bud 
żetam i zam yka jącym i się nadw yżką, 
że w  ciągu całego okresu odbudow y 
inw estyc je  i  rozw ija jąca  się p ro du k
c ja  i  ob ró t finansowane są p łynn ie  i  
bez zakłóceń, tem u należy zawdzię
czać fa k t, że rosnące stale ł  systema
tycznie płace, k tó re  je ś li idzie o ro 
bo tn ików , p rzekroczy ły  ju ż  poziom 
przedw ojenny, znalazły pełne f in a n 
sowe pokrycie .

Tem u wreszcie należy zawdzięczać 
rzecz podstawową dla  oceny każdej 
p o lity k i finansow ej — u trzym an ie  
w artości w a lu ty , wyrażające się w
s ta b iliza c ji cen.

Reasumując:
Finanse polskie sprosta ły zadaniom 

w yn ika jącym  z szybkie j odbudowy 
1 rozbudow y gospodarki 1 polepsze
n ia  się sy tuac ji m ate ria lne j ludnośel

odbudową miasta. D z ięk i tem u o lbrzym iem u w ys iłko - 
Jak  w ie lką  ro lę  w j W arszawa tę tn i dziś życiem, roś-, • ----vvi warszawa lę im  azis z’

odgryw a odbudowa W arszawy w  c a - L ; Q . . . . . .  . . ‘y w  ca me, ro z w ija  się i  p iękn ie je  na oczach,
łokszta łc ie  odbudowy 1 rozbudowy dz ięk i tem u o lb rzym iem u w y s iłk o w i
gospodarki Polski, świadczy fa k t, iż 
w  roku  1946 i 1947 nak łady  in w es ty 
cy jne na odbudowę W arszawy w y 
nos iły  około 10 proc. całości na k ła 
dów in w e s tycy jn ych , jy , ramach, Pąń-

W arszawa jest dziś m iastem  nie  t y l 
ko dum nej przeszłości, ale i p ięknej 
i  tw órcze j teraźniejszości i jeszcze 
bardzie j p iękne j i  tw órcze j p rzy 
szłości. (Oklaski)..

6.000.000 ludności polskiej 
na Ziemiach Odzyskanych

odbudowy W arszawy je d - . P r o d u k c ja  przemysłu państwo

Poprawa sytuacji materialnej 
pracującego chłopstwa

P rzejdźm y teraz do oceny położenia 
m ateria lnego m a ło  i  średniorolnych 
chłopów. Z  n a tu ry  rzeczy, ujęcie 
liczbow e danych odnoszących się do 
położenia m ateria lnego m ało i  śred
n io ro lnych  chłopów  w  sposób bezpo
średni, p rzy  obecnym stanie naszych 
m a te ria łó w  statystycznych, jes t n ie 
m ożliwe. Is tn ie je  jednak szereg da
nych pośrednich, k tó re  w  sposób bez
sporny i  n ie w ą tp liw y  świadczą o tym , 
że sytuacja  m ate ria lna  m ało i  śred
n io ro lnych  chłopów  popraw iła  się w  
sposób is to tny. Tak np. w  1948 r. na 
głowę ludności ro ln icze j przypadało 
1,5 ha uży tków  ro lnych , w  stosunku 
V  w  roku  1938, co da je w zrost stop
n ia  zaopatrzenia w  ziemię o 30,5 proc. 
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ta k  znaczny 
Wzrost stopnia zaopatrzenia w  ziemię 
n ie  m ógł n ie  przyczyn ić się do is to tne j 
zm iany na lepsze sy tuac ji m ate ria lne j. 
W  ty m  Samym k ie ru n k u  dzia ła ją : l i 
kw id a c ja  przedwojennego zadłużenia 
bankowego i  hipotecznego, uk ła d  po
da tku  gruntowego, k tó ry  zw a ln ia  od 
obciążeń znaczną ilość gospodarstw 
m a ło ro lnych  d m aksym aln ie  chron i in  
teresy reszty gospodarstw m ało i  śred 
n io ro lnych , zm iana stosunku m iędzy 
cenami a rty k u łó w  ro ln iczych 1 prze
m ysłow ych na korzyść a rtyku łó w  ro l

niczych 1 szereg innych  czynników , 
w yn ika jących  2 w a ru n kó w  us tro ju  
D em okrac ji Ludow e j i  św iadom ej po
l i ty k i Rządu.

Reasumując:

P o p i e r w s z e .  W  rezultacie 
rozw o ju  całości naszej gospodarki na
rodow ej, wzrosła znacznie liczba p ra 
cow n ików  najem nych, przez co 
wzm ocniła się s iła  liczebna i  pozycja 
k lasy robotniczej, przodującej s iły  
narodu.

P o  d r u g i e .  K lasa Robotnicza 
została uw oln iona od k lę sk i bezrobo
cia 1 niepewności ju tra , znaczna lic z 
ba członków  rodz in  robotniczych zna
lazła  meżność zatrudnien ia , co s iln ie  i  
dodatn io podziała ło na budżet rodz iny  
robotn icze j, ciężar składek na Ubez
pieczenia Społeczne został przeniesio
n y  z pracow n ików  na pracodawców, 
została szeroko rozbudowana akc ja  
socjalna, stworzono in s ty tu c ję  wcza
sów.

P o  t r z e c i e .  W  rezultacie 
ciągłego, stałego 1 systematycznego 
w zrostu zarobków  poziom p łac re a l
nych rob o tn ików  przem ysłowych w  
sposób is to tn y  przekroczył poziom 
przedwojenny.

r  •  i  i  v  •  m  • w rezultacie

Obok
nym  z na jbardz ie j doniosłych zadań 
P lanu 3-letn iego by ła  odbudowa 
Ziem  Odzyskanych, spustoszonych 
przez dzia łania w o jenne i uc ieka ją 
cą arm ię  niem iecką oraz złączenie 
tych ziem z Polską centra lną w  je d 
n o lity , zw arty , ha rm o n ijn y  organizm  
po lityczny i gospodarczy.

Dziś w  przededniu zakończenia 
2-go roku  P lanu 3-letn iego można i  
całą pewnością stw ierdz ić , że to o l
b rzym ie  zadanie w  podstawowych za 
rysach zostało wykonane.

Na Z iem iach Odzyskanych miesz
ka dziś ok. 6 m ilionów »P olaków  w  tym  
5 m ilio n ó w  nowoosłedlonych. Z m ie 
n iło  to ca łkow ic ie  cha rakte r etn icz
ny  tych ziem oraz p rzyczyn iło  się w  
sposób is to tny do zm niejszenia prze
lu dn ien ia  rolniczego w  Polsce cen
tra ln e j.

To masowe, nieznane w  h is to rii, 
co do tem pa i  rozm ia rów  osadni
ctw o by łoby n iem ożliw e bez w ie l
k ie j pomocy państwowej. Państwo 
z całą energią, n ie  szczędząc w y s iłk u  
przyszło z pomocą osiedleńcom, prze 
znaczając na inw estyc je  na Z iem iach 
O dzyskanych w  ciągu la t 1946, 1947 
i  1948 b lisko  1,5 m ilia rd a  zło tych 
przedwojennych.

W  całokształcie in w e s tyc ji pań
stw ow ych przeznaczono na inw estyc 
Je na Z iem iach Odzyskanych w  r. 
1946 ponad 26% , w  r. 1947 około 32 
proc., a w  ro ku  1948 około 38 proc.

Dźwignięty został z gruzów 
przemysł Ziem Odzyskanych.

wego na Ziemiach Odzyskanych 
stanowi w bieżącym roku około 
22% całości państwowej produk
cji przemysłowej w Polsce.

Przem ysł Z iem  O dzyskanych p ro 
duku je  w  odsetkach ca łkow ite j p ro 
d u k c ji przem ysłu państwowego w  
bieżącym roku, ponad 37 proc. ener
g ii e lektryczne j, ponad 32 proc. w ę
gla kamiennego, ponad 50 proc. k o k 
su, ponad 25 proc. cementu, ponad 
20 proc. obrab iarek, b lisko  70 proc. 
wagonów pod węgiel, b lisko  25 proc. 
tka n in  bawełnianych, b lisko  30 proc. 
papieru, ponad 30 proc. cukru .

Odbudowana została gospodar
ka rolna na Ziemiach Odzyska
nych. Zaorano i obsiano około 3 
milionów ha odłogów.

Odbudowano p o rty  w  Gdańsku 1
Szczecinie i  uruchom iono m ałe po rty  
zachodniego wybrzeża.

Rola Szczecina w  obrotach tow a
row ych  P o lsk i z zagranicą stale w zra  
Sta. D z ięk i tem u olbrzym iem u, 
wszechstronnemu, nie om ija jącem u 
żadnej dziedziny w y s iłk o w i Z iem ie 
Odzyskane s tan oy ią  obecnie w raz z 
całą Polską je dn o lity , zw a rty , ha rm o
n ijn y  organizm  gospodarczy. Zadoku
m entowała to dobitn ie , d la  k ra ju  I 
zagranicy, wspan ia ła  W rocławska 
W ystawa Z iem  Odzyskanych.

Reasumując:

Podstawowe zadania 3-letn iego p la 
nu w  zakresie odbudowy Warsza
w y  i  Z iem  Odzyskanych są pom yśl
nie w ykonywane.

Kończąc przedstaw ienie b ilansu 
rozw o ju  naszej gospodarki w  okresie 
po w yzw o len iu  odpowiedzieć m usi
m y na pytanie , w  ja k im  stopniu w  
W ciągu r. 1947 i  1948, tzn. w  ciągu 
2 la t  P lanu 3-le tn iego w ype łn ione zo 
sta ły zadania postaw ione przez ten 
P ian dla  okresu 2-letniego.

Jeżeli chodzi o przem ysł, to ja k  
w iadom o p lan ro ku  1947 został w y 
konany z nadw yżką 3,4 proc., plan 
zaś ro ku  1948 w edług p rzew idyw a
nego w ykonan ia  zostanie przekroczo
ny  co na jm n ie j o 10 proc.

W yn ika  z tego, że na odcinku prze 
m ysłu  P lan 3-letni, w ykonyw any jest 
z nadw yżką. (OkJaski),

Jeśli chodzi o ro ln ic tw o , P lan 3- 
Ic tn i w yko nyw a ny  jest w  pe łn i,

m iast dość znaczne odchylenia w  dó ł 
od P lanu 3-letniego na odcinku wzro 
stu trzody chlewnej. W całości je d 
nak ro ln ic tw o  ro zw ija  się w yraźn ie  
szybciej i  pom yśln ie j, n iż to prze
w id y w a ł P lan 3-le tn i.

Na odcinku ko le i plan przewozu 
tow arów  w  tonach został dła 1947 
roku  w ykonany z nadw yżką 5 proc., 
d la  1948 r. zaś z nadw yżką 13 proc.

P lan przewozu pasażerów w  oso
bach dla  1947 ro ku  został w ykona
ny  z nadw yżką 47,2 proc., zaś dla 
1948 ro ku  z nadw yżką 19,6 proc. W i
dz im y więc, że podstawowe zadania 
P lanu 3-letn iego są realizowane na 
k luczow ych odcinkach gospodarki 

' na rodow ej przedterm inow o. P lan 
3 -le tn i, ideę, k tórego w ysuną ł I

w zględnie przekraczany na o d c in k u ! Z jazd P o lsk ie j P a rtii Robotniczej w  
pow ierzchni zasiewów, zb iorów , po- g ru dn iu  1945 roku , wcie la  się w  ży 
g łow ią ko n i i byd ła , w ykazu je  nato- [ cie. (Oklaski).

Oczyma kapitalistycznej 
zagranicy

W y n ik i odbudow y gospodarczej są 
tak  oczywiste, że są one uznawane 
n iem a l powszechnie n ie  ty lk o  u  nas 
w  K ra ju , ale i  w  m ało przy jaznych 
nam  kra jach  kap ita lis tycznych .

K ie d y  rozpoczynaliśm y odbudowę, 
prasa kap ita lis tyczna  n ie  w różyła  
nam  powodzenia. W  g ru dn iu  1945 
ro ku  pism o angie lskie „T r ib u n e “  p i
sało o Polsce:

„Polska znajduje się w strasz
nym położeniu, miliony ludzi 
przybywa z terytoriów przyłą
czonych do Rosji w poszukiwa
niu nowych siedzib, miliony o- 
siedlane są na nowych Ziemiach 
Zachodnich. Jednakże nowi przy
bysze znajdują zamiast oczeki
wanego Eldorado całkowitą pu
stynię, k ra j zupełnie ogołocony 
z inwentarza żywego % martwe- | 
go".

n ik t jeszcze (spośród Szwajca
rów) nie wierzył, że Polska bę
dzie w stanie dostarczyć przewi
dziany milion ton węgla i  koksu, 
w odpowiednim terminie"\

T a k  pisano o nas w  1945, w  1946, 
a naw et częściowo w  1947 roku. J a k 
że Inaczej pisze o nas pod w p ływ e m  
nieodpartych , n ie  da jących się za
przeczyć fa k tó w  prasa k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych w  roku  1948. W  Hpcu 
1948 ro ku  angie lskie pism o „T he  
News Statesman and N a tion “  ta k  o - 
to  op isyw ało sytuację w  naszym 
k ra ju .

Finanse
Zadanie finansów  po lskich w  o - wego, finansującego szkolnictwo,

kresie  po w yzw o len iu  by ło  n iezm ier
n ie  skom plikowane i  odpowiedzialne. 
Trzeba by ło  dostarczać środków  na 
w ykonyw an ie  Państwowego P lanu In 
westycyjnego, na odbudowę, a póź
n ie j i  rozbudowę gospodarki narodo
w ej. W yda tk i na ten cel osiągnęły od 
1845 ro ku  po dzień dzisiejszy o lb rzy 
m ią  sumę 450 m ilia rd ó w  złotych. 
Trzeba było  dostarczać środków na

rosnące w y d a tk i budżetu pa ńs tw o -) Trzeba by ło  wyposażyć w iele

światę, ku ltu rę , opiekę społeczną, 
lecznictwo, adm in is trac ję  państwową, 
wojsko itd .

W yd a tk i na ten cel od 1945 roku  
w yn ios ły  o lbrzym ią  sumę 631 m ilia r  
dów złotych. Trzeba było  sprostać 
finansowo rosnącym  płacom i  stale 
wzrasta jącej liczebności p ra cow n i
ków  na jem nych zatrudnionych w  sek 
torze publicznym .

t y -

W  m arcu 1946 ro ku  pism o „T he  
Ęconom ist“  pisało o Polsce: „W  k ra 
ju  zarówno na wsi, ja k  i w  m iastach 
zagraża g łód“ . Jeszcze w  lu ty m  1947 
roku  pismo „T r ib u n e “  w róży ło  P o l
sce ka tas tro fę  w  razie n ie  o trzym a
n ia  k red y tó w  zagranicznych i  pisało:

„D la utrzymania tempa odbu
dowy Polska w dalszym ciągu u- 
zależniona jest w zupełności od 
dalszych dostaw z zagranicy to
warów rolniczych, przemysło
wych... jeśli Polska nie otrzyma 
kredytów nie będzie mogła im
portować, a tym samym proces 
odbudowy ulegnie zahamowa
niu",

Każda nasza um owa hand low a z 
k ra je m  kap ita lis tycznym  by ła  w itana  
głosam i n iedow ierzan ia i  pow ątp ie
w ania co do m ożliwości w ykonan ia  
przez nas p rzy ję tych  zobowiązań.

Oto co np. stw ierdza na ten tem at 
„Schw eitzerische H andelsze itung“ :

„Gdy w marcu 191/6 roku za
warto układ handlowy i  płatni
czy między Szwajcarią i  Polską,

„Ogólne wrażenie jakie odno
si się w Polsce po upływie 3 lat 
od chwili zwycięstwa europej
skiego można sformułować jedy
nie w ten sposób, iż rany zada
ne przez wojnę zabliźniają się 
wprost cudownie... Osiągnięcia 
Polski są nie tylko widoczne, ale 
wprost niewiarygodne. Anglicy, 
którzy mieszkają w Polsce od r, 
191/5 jednogłośnie stwierdzili, że 
przed 3 laty nie odważyli by się 
przepowiedzieć, nawet połowy 

dokonanej już odbudowy. Sieć 
kolei żelaznych pracuje w Pol
sce jak żadna inna w Europie, 
produkcja węgla mimo przesta
rzałych urządzeń i  braku maszyn 
rozrasta bez przerwy, wielka stao 
ja  generatorów w Wałbrzychu 
zaopatruje Pragę Czeską w ener
gię elektryczną, porty Szczecina, 
Gdańska i Gdyni odbudowują się 
w szybkim tempie",

A  oto głos „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i
bune“  z m a ja  1948 ro ku :

„N a ogół sytuacja gospodar
cza Polski wydaje się wprost 
zdumiewająco dobra, jeżeli się 
weźmie pod uwagę je j zniszcze
nia wojenne oraz dokonane prze 
miany polityczne i  gospodarcze". 
Część prasy angie lskie j op isu jąc 

sytuację w  Polsce n ie  może się wf -

(Dalszy ciąg na str. 8-ej),
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Bilans gospodarczy Demokracji Ludowej 
i wytyczne sześcioletniego planu rozbudowy

Referat Iow. Hilarego Minca -  wygłoszony w dnin 18 grudnia 1948
re*c dość m e lancho lijnych  
nań z sytuacją  we w łasnym  
O to co np. pisała angielska 
M a il“  w  czerwcu 1948 r .:

,,, ,Jeżeli pysznimy się naszymi
osiągnięciami winniśmy się przyj 
rżeć Polsce. Ten kra j zbombar
dowany, zamieniony w gruzy, 
spalony, zniszczony przez oku
panta, w roku 191/5 zrównany był 
z ziemią. Polska odbudowuje się 
w sposób zadziwiający. W ostat
nim roku większość planowych 
zadań gospodarczych została zre
alizowana — plany osiągnięte, a 
nawet przekroczone, wielu gór
ników podwoiło a nawet potroiło 
swą wydajność, plan wydobycia 
węgla został przekroczony o pół
tora miliona ton, Polacy nie ogra 
niczyli sv:ych zamierzeń, a myś
my to niestety uczynili“ . 
Przeprow adzając tą samą lin ię  po-

p o ró w - , rów nan ia  sy tua c ji w  Polsce z sy tu - ! stwem  D em okrac ji Ludow e j, w  k t ó - j  śpieszający marsz do Socjalizm u, po- ków  pracy decyduje o 
k ra ju , acją w  A n g lii, ten sam „T he  Econo- | ry m  obalona została w ładza obszarn i-
D a ily  m is t“  k tó ry  w ró ży ł głód w  Polsce — 

pisał w  lu ty m  1948 roku :

„Gdyby w 191(5 roku zmuszo
no Anglików do uświadomienia 
sobie, że pod wielu względa
mi zagadnienia odbudowy, wo
bec których się znaleźli były nie 
mniej pilne jak te w obliczu któ 
rych znalazła się powiedzmy Pol 
ska, to możeby wzięli się oni do 
roboty i pracowali tak, jak t< 
zrobili Polacy“ .
T ak oto p raw da o Polsce Ludow e j, 

praw da o w yn ikach  po lsk ie j odbudo
wy, osiągniętych w  drodze ostre j 
w a lk i k lasow e j na drodze m arszu od 
P o lsk i D e m okrac ji Ludow e j do 
P o lsk i Socja listycznej to ru je  sobie 
drogą, p rzyn a jm n ie j na łam ach częś
ci prasy k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Dwie linie rozwoju
M elancho lijne  rozważania prasy an 

g ie 'sk ie j p rzy  zestaw ian iu  sy tuacji 
W . Polsce z sytuacją  w  ich w łasnym  
k ra ju  n ie  są pozbawione poważnego 
uzasadnienia. Is to tn ie , je ś li po rów 
nać sytuacje w  k ra jach  D em okrac ji 
Ludow e j, w śród k tó rych  jedno z czo 
low ych  m ie jsc za jm u je  Polska, z sy
tuac ją  w  kap ita lis tycznych  k ra jach , 
ob ję tych  planem  M arsha lla , to  w i
dać w yraźn ie  dw ie  odrębne lin ie  roz 
w o ju : lin ię  k ra jó w  D em okrac ji L u 
dowej, lin ię  postępu i szybkiego a 
czasem bu rz liw ego w zrostu  w szyst
k ich  w skaźn ików  życia gospodarcze
go 1 lin ię  k ra jó w  zm arsha llizow a- 
nych, kap ita lis tycznych  k ra jó w  pod
danych pod dyktando  im p e ria lizm u  
am erykańskiego, lin ię  upadku, degra
dac ji, a w  na jlepszym  razie d rep ta 
n ia  w  m iejscu, lin ię  spadku wszyst
k ic h  w skaźn ików  życia gospodar
czego.

W  kra jach  D em okrac ji Ludow e j 
szybko rozw ija ją ca  się p rodukc ja  
przem ysłow a przekroczyła poziom 
przedw ojenny. W  s trasz liw ie  zniszczo 
ne j Polsce, ja k  w ykaza liśm y poziom 
p ro d u k c ji przedw ojennej został p rze
kroczony o  50 proc. Jakże inaczej w y  
gląda sytuacja w  k ra jach  p lanu  M a r
shalla. Indeks p ro d u k c ji przem ysło
w e j we Włoszech w ynos ił w  I  k w a r
ta le rb . 63 proc. w  stosunku do ok re 
su przedwojennego, we F ranc ji, 
w skaźn ik  p ro d u k c ji spadł w  paździer
n ik u  ro k u  bież. do 92 proc. w  po rów 
nan iu  z rok iem  1938, w  A n g li i k tó ra  
nieco przekroczyła  p rodukc ję  przed
wojenną, obserw uje się stałą tendencję 
zniżkową.

W  k ra ja ch  D em okrac ji Ludow e j 
zostało z likw idow ane  bezrobocie. 
Polsce klasa robotn icza została w y b a 
w iona od strasz liw e j niepewności ju 
tra , w yn ika ją ce j z k lę sk i bezrobocia, 
We Włoszech Mczba

przekroczyła 2 m ilio n y , a w  m ałe j 
B e lg ii na początku g rudn ia  bieżącego 
roku  zare jestrowano 200 tysięcy bez
robotnych, co stanow i wzrost o 12 
proc. w  Stosunku do stanu z lis topa
da br.

W kra jach  D em okrac ji Ludo w e j o- 
Siągnięto stab ilizację  gospodarczą. W 
Polsce od po łow y 1947 ro ku  obserwuje 
m y pełną stab ilizację  cen. We F ra n 
c ji w  1947 ro ku  średnioroczny wskaź
n ik  gen detalicznych w yn os ił 887, a 
w  październ iku 1948 r. ju ż  — 1850. 
Oznacza to, że od 1947 ro k u  do paź
dz ie rn ika  1948 ro k u  ceny detaliczne 
we F ra n c ji w zros ły  ponad 2 razy.

W k ra ja ch  D em okrac ji Ludow e j 
rośnie n ieprzerw anie , stale, systema
tycznie płaca robotnicza. W  Polsce 
ja k  w ykazał i śm y . poziom płac rob o tn i 
ków  przem ysłow ych przekroczy ł o 
10 proc. stan przedw ojenny, a we F rań  
c ji rea lne płace robotnicze' króre  
średnio d la  roku  1947 w ynos iły  70,4 
proc. stanu przedwojennego, w  paź
dz ie rn iku  1948 r. spadły do 53,5 proc. 
stanu przedwojennego.

Oznacza to, że rea lne płace rob o tn i 
cze we F ra n c ji stale i  systematycznie 
spadają i  obecnie stanow ią ty lk o  n ie 
w ie le  w ięcej ponad połowę płac okre 
su przedwojennego.

T ak w yg ląd a ją  dw ie  w yraźn ie  róż
ne, odrębne, zasadniczo odmienne 
lin ie  rozw o ju : u  nas w  k ra ja ch  Demo 
k ra e ji Ludow e j, a w  Polsce w  szcze
gólności, n iep rzerw any w zrost p ro 
d u k c ji i  znaczne przekroczenie pozło 
m u przedwojennego, tam — spadek p ro
d u kc ji. U  nas lik w id a c ja  bezrobocia- 
tam  w zrost bezrobocia. U  nas— s ta b ili
zacja gospodarcza i  usta lenie pozio
m u cen, tam —chaos gospodarczy i sta 
ły  w zrost cen. U  nas— sta ły  i  systema
tyczny w zrost rea lnych  płac i  przekro 
czenie ich  przedwojennego poziomu, 
tam  — sta ły  i  system atyczny spadek 

bezrobotnych | płac rea lnych. (O klaski).

Czemu zawdzięczamy nasze 
niewątpliwe zwycięstwo 

na froncie gospodarczym?
Z przeprowadzonego b ilansu nasze- To n iew ą tp liw e  zwycięstwo słusznie 

go rozw o ju  gospodarczego w  okresie ; może nas wszystkich, całą k.ssę ro 
po w yzw olen iu , w yn ika  w  sposób nie  botniczą, masy^ pracujące m iasta 

w ą tp liw y , że na fronc ie  gospodar
czym odnieśliśm y n ie w ą tp liw e  zw y 
cięstwo, k tó re  stanow i pom yślny pu nk t 
w y jśc ia  dla dalszego, szybkiego rozwo

poczuciem
i

ra-wsi, naród napawać 
dosnej dum y.

O dnieśliśm y to zasadnicze zw ycię
stw o dlatego, że:

ków  i ka p ita lis tó w  i ustanow iona 
w ładza mas pracu jących  pod k ie ro w 
n ic tw em  K la sy  Robotniczej — najb.ar 
dziej przodu jące j k lasy narodu i  d la 
tego że poprzez Państwo D em okrac ji 
Ludow e j masy pracujące m ają  pełną 
m ożliwość ukręcać łeb w sze lk im  p ró 
bom  i  tendencjom  naw ro tu  do us tro 
ju  kap ita lis tycznego i panowania k a 
p ita lis tó w  i  obszarników.

P o  d r u g i e ,  dlatego, że w  ciągu 
całego okresu naszego is tn ien ia  za
c ieśn ia liśm y stosunki szczerej w spó ł
pracy i  p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim , dz ięk i pomocy którego P o l
ska m ogła powstać ja ko  Państwo De
m o k ra c ji Ludow e j i  rozw ija ć  się ku 
Socja lizm ow i.

P o  t r z e c i e ,  dlatego że jesteś
m y składową częścią w ie lk iego ' demo 
kratycznegO ’ antyim peria lis tycznego 
obozu, na czele którego stoi Zw iązek 
Radziecki. O parcie o ten obóz 
i  jego siłę dało nam  możność prze
c iw s taw ić  się skutecznie im p e ria li
stycznym  próbom  okro jen ia  naszej nie 
podległości i suwerenności, narzucenia 
nam  im peria lis tycznego, m arsha llow - 
sfciego dyktanda , zaprzęgnięcia nas 
do ry d w a n u  im p e ria lizm u  am erykań
skiego i  fo rsow nie  przezeń odbudo
wyw anego i  odradzanego zaborczego 
im p e ria lizm u  niem ieckiego.

P o  c z w a r t e ,  dlatego, że p ro 
w adz iliśm y n ieprzerw aną w a lkę  z e- 
lem en tam i k a p ita lis tyczn ym i o podda 
nie  ich  k o n tro li, ograniczenie i  wresz 
cie w yp ie ra n ie  e lem entów k a p ita l i
stycznych, że p row adz iliśm y tę w a l
kę m ając przed oczyma w ie lką  per
spektywę, w ie lk i p rogram  lik w id a c ji 
kap ita lizm u , w y rw a n ia  z korzeniem  
w yzysku  kapita lis tycznego, zniesienia 
antagonistycznych klas i  zbudowania 
socjalizm u.

Wszędzie i  zawsze, k iedy  te - lin ie  
stosowaliśm y konsekw entn ie  i  n ieu 
gięcie w tedy  odnosiliśm y zwycięstwo. 
Wszędzie i  zawsze k ie dy  n ie  starcza
ło  nam  w o li i  energ ii, czy da leko- 
wzroczności na konsekwentne stoso
wanie l in i i  w a lk i z kap ita lizm em , po
nos iliśm y porażki, opóźniał się nasz 
rozw ój, niebezpieczeńst-wo zagrażało 
dalszemu postępowi.

W sumie jednak możemy pow ie 
dzieć tu  z pe łnym  poczuciem słuszmoś 
ci i  ścisłości, że lin ia  na w a lkę  z ele
m entam i ka p ita lis tycznym i by ła  d ro 
gowskazem całe j naszej działa lności. 
W yraz iło  się to  w  sposób jasny  na 
w szystk ich  odcinkach w ie lk ie j b itw y  
o odbudowę i  rozbudowę gospodarki 
po lsk ie j i  je j m arsz do Socjalizm u. 
Na od c inku  przem ysłu w  szybkie j od
budow ie przem ysłu  państwowego, 
zwłaszcza przem ysłu środków  produk 
c ji ' dzięki czemu dom inująca pozycja 
przem ysłu socjalistycznego w  całości 
gospodarki naszego państwa została 
umocniona. Na odcinku ro ln ic tw a  — 
w  walce o pomoc dla  biednego i  śred 
niego chłopa i  ograniczenie w yzysku  
k a p ita lis tó w  w ie jsk ich . Na odcinku 
hand lu  —  w  walce o rozbudowę de
talicznego ha nd lu  państwowego i 
spółdzielczego, o poddanie surowej 
k o n tro li sektora kap ita lis tycznego 
w  hand lu  i  ograniczenie jego 
zysków, w  walce o stab ilizac ję  cen. 
Na odcinku finansów  —  w  walce o 
słuszne rozłożenie ciężarów  podatko
w ych, o słuszny , klasowo, ogrąnicza-

jesteśm y P a ń -1 jący elem enty kap ita lis tyczne  i  przy-

dzia ł dochodu narodowego.
P o  p i ą t e ,  dlatego, że k ie ro w a 

liśm y się w  sw oje j praktyczne j dzia
ła lności zasadami m arks izm u - len i 
n izm u, rozu m ie jąc  że len in izm  stano 
w i uogólnienie doświadczenia rew o
lucyjnego ruchu  we w szystk ich  k ra 
jach, a jego teo ria  i ta k ty k a  stanow i 
jedyn ie  słuszną podstawę d la  dz ia ła ł 
ności p ro le ta riack ich  p a r t i i wszyst
k ich  k ra jów .

Dlatego, że rozum ie liśm y, iż  Demo
k ra c ja  Ludow a nie jest czymś zam
kn ię tym  i  skończonym i  rozw ija ć  się 
i  um acniać może jedyn ie  na drodze 
m arszu do Socjalizm u, ograniczając, 
w yp ie ra ją c  i  lik w id u ją c  e lem enty ka 
pita lis tyczne.

Dlatego, że rozum ie liśm y, że tak 
ja k  ka p ita lizm ' nie bacząc na o lb rzy 
m ią  różnorodność jego konkre tnych  
form , jest jeden w  swoje j treśc i we 
w szystk ich  kra jach , tak  i  zasadniczo 
jeden jest socjalizm , w b re w  k ła m li
w e j socjal - dem okra tycznej legen
dzie o socjalizm ie „w schodn im " i  „za
chodn im “ . D latego doświadczenie 
Z w iązku  Radzieckiego, pierwszego k ra  
jU ’ k tó ry  zwycięsko zbudow ał socja
lizm , posiada znaczenie dla w szyst
k ic h  k ra jó w , a podstawowe i zasadni 
cze elem enty zwycięskiego budo w n i
c tw a socjalistycznego w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  zna jdu ją  zastosowanie dla 
w szystk ich  k ra jó w  walczących o zbu 
dowanie Socjalizm u. D latego wresz
cie, że rozum ie liśm y i  stosowaliśm y 
w  p raktyce  leninow ską zasadę o 
uw zględn ian iu , ko n k re tn ym  uw zg lęd
n ia n iu  odrębności h istorycznego i  eko 
nomicznego rozw o ju  i  tw órczo stosu 
jąc tę zasadę to row a liśm y  naszą włas 
ną drogę rozw o ju  do Socja lizm u, dro 
gę będącą specyficzną fo rm ą zasadni
czej drogi, określonej przez dośw iad
czenie Z w iązku  Radzieckiego.

P  o s z ó s t e ,  dlątegęi, że „opieraliś
m y  się na tw órczym  w y s iłk u  i  energ ii 
mas lu do w ych :„ą w  p i^ tw szym  ,rzędzie 
k lasy  robotn icze j, że trz y m a liś 
m y ścisłą łączność z masami, że 
coraz konsekw entn ie j w łącza liśm y sze 
rok ie  masy ludow e do budow n ic tw a 
gospodarczego, że coraz konsekw ent
n ie j i energ icznie j w yp a la liśm y  i  l i k 
w idow a liśm y te ogniwa i  człony nasze 
go aparatu państwowego i  p a rty jn e 
go. k tó re  oderw ały się od mas, wyro-* 
dz iły  się, odeszły od w a lk i z w rogiem  
k lasow ym  i w  ten czy in n y  sposób 
przeszły na jego pozycję,

Odnieśliśmy te wielkie zwycię 
stwa dzięki temu, że umacniali
śmy państwo Demokracji Ludo
wej, że rozszerzaliśmy stosunki 
ścisłej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, że stanowiliśmy nie
odłączną część wielkiego demo
kratycznego, antyimperialistycz
nego obozu, ' że odpieraliśmy 
twardo wszelkie próby podpo
rządkowania nas imperializmowi 
amerykańskiemu, że zwalczali
śmy, ograniczaliśmy i  wypiera
liśmy elementy kapitalistyczne 
w marszu od Polski Demokracji 
Ludowej do Polski Soćjalistycz - 
nej. że opieraliśmy się w swojej 
działalności na wielkich zasa
dach marksizmu-leninizmu, że 
rozwijaliśmy i umacnialiśmy kon 
takt z masami, włączając je coraz 
konsekwentniej do wielkiego 
dzieła odbudowy i rozbudowy.

O pierając się na tych  zasadach pój 
dziem y do now ych w ie lk ic h  w a lk  i 
nowych, w ie lk ich  h istorycznych zw y 
cięstw.

wie, znaczeniu ruchu wspólzawodni 
ctwa. O zasięgu i  znaczeniu tego ru 
chu decyduje w p ły w  w yw ie ra n y  
przez ideę ' współzaw odnictw a za po
średnictw em  przodow n ików  pracy na 
całość k lasy robotn icze j,' Jeszcze 2 
la ta  tem u, a gdzieniegdzie naw et i  
ro k  temu, nasze zakłady przem ysło

we nie m ia ły  zdecydowanego o b li
cza w  ty m  sensie, że op in ia  zbioro
wa załogi, m yś li nu rtu ją ce  masę ro-< 
botniczą danego zakładu kszta łtow a-1 
ły  Się dorywczo i  przypadkowo, ba r
dzo często pod w p ływ e m  przypad
kow ych lu dz i czy też przypadko
w ych grup ludzi.

Współzawodnictwo — 
podsiuwowg molodg 

budowania so Jaiiznra
Dziś w  zasadzie nasze zakłady 

przemysłowe posiadają zdecydowane 
oblicze, dziś op in ia  zbiorowa załogi 
nie ksz ta łtu je  się już  przypadkowo 
i  przez przypadkow ych ludzi, dziś 
n iem al w  każdym  zakładzie przem y
s łow ym  przemożny w p ły w  na zbio
row ą op in ię  załogi w yw ie ra  potęż-> 
na idea w spółzawodnictwa k tó rą  na 
sza P a rtia  poniosła w  masy 
Dziś przodow nicy pracy, k tó rych  na
sza P a rtia  p o tra fiła  pokazać całej k la 
sie robotn icze j w  aureo li boha te r
stwa, stanowią p rzodu jący od
dział k lasy robotn icze j i na teren ie 
p rodukcy jnym , sw ym  przyk ładem  i 
postawą, prowadzą większość masy 
robotniczej za sobą.

T rudno  przecenić o lb rzym ie  zna
czenie tego zjaw iska,

j  Dzięki czemu ruch współze w o dn i- 
! ctwa pracy rozszerzył s:e u nas z 

tak  w ie lką  silą? D zięk i czemu w y 
w ie ra  on ta k  przem ożny i  decydu ją- 

“  j cy w p ły w  na całość k lasy  ro b o tn i
czej?

D zięk i temu, że z likw id ow a liśm y  
u nas us tró j kap ita lis tyczny , dzięki 
tem u, że nasz przem yśl jest prze
m ysłem  socja listycznym , nie zna ją
cym  eksp loatac ji człow ieka przez 
człow ieka,

„P rzy kapitalizmie, mówi To
warzysz Stalin (Zagadnienia Le- 
ninizmu wyd. 191(7 r. str. 500), 
praca nosi prywatny osobisty 
charakter. Wypracowałeś więcej, 
możesz otrzymać więcej i  ży j so
bie jak umiesz. N ik cię nie zna 
i  n ik t o tobie nie chce wiedzieć. 
Pracujesz na kapitalistów, wzbo
gacasz ich? A jakże inaczej? 
Przecież po to cię wynajęli, że
byś wzbogacał eksploatatorów. 
Nie zgadzasz się z tym, to idź w 
szeregi bezrobotnych i  utrzymuj 
się przy życiu jak umiesz, — 
znajdziemy innych bardziej ustę
pliwych.

Oto dlaczego ludzka praca nie 
jest wysoko ceniona przy kapita
lizmie.“

Jakże inaczej dzie je się u  na* w  
w arunkach, k ie d y  z likw id ow a no  w y -

ju , dla dalszego m arszu do S oc ja lizm u .! P o  p i e r w s z e

II. Zadania związane z przedterminowym 
wykonaniem 3 -letniego Piana Odbudowy

Pozwólcie Towarzysze, że prze jdę 
teraz do d ru g ie j części m ojego re fe 
ra tu  a m ianow icie , do om ów ienia 
zadań zw iązanych z pom yślnym  za
kończeniem 3-le tn iego  Narodowego 
P lanu  Odbudowy.

Jeśli chodzi o przem ysł to Narodo
w y  P ian  O dbudowy s taw ia ł m u na 
trzec i ro k  p lanu  tzn. na ro k  1949 
am bitne zadanie w zrostu p ro d u k c ji o 
26 proc. w  stosunku do p ro d u k c ji 
p lanow ane j w  ro k u  1948. Jak w iado
m o jednak, dz ięk i pom yślnym  w a 
run kom  atm osferycznym  lepszemu

dn ic tw a  pracy, w ed ług p rze w id yw a
nego w ykonan ia  p lan p ro d u k c ji prze 
m yślow ej w  ro ku  1948 zostanie w y 
pe łn iony z nadw yżką 10 proc. W ten 
sposób postawione przez p lan 3 -le tn i 
am bitne zadanie podniesienia w  
1949 roku  p ro d u k c ji o 26 proc. re 
duku je  się do' nieosiągalnego w  w a
runkach  kap ita lis tycznych, ale wzglę 
dwie skromnego, ja k  na nasze w a 
ru n k i zadania podniesienia p ro d u kc ji 
o 16 proc. Znaczna bow iem  część za 
dań postaw ionych przez plam 3-le tn i 
dla roku  1949 została w ykonana już 
w  roku  1948.

Dlaczego ta k  się stało?
Może dlatego, że p lan  źle po liczy ł 

m ożliwości w zrostu  p ro d u k c ji na 
podstaw ie w iadom ych i  uznanych 
danych o m ożliw ych  do zastosowa
n ia  norm ach technicznych, o m oż li
wościach w yko rzys tan ia  maszyn, bu 
dynków  fabrycznych, surowców, a r
ty k u łó w  pomocniczych itd.?

Nie.
P lan te  w szystkie  m ożliwości 

w z ią ł pod uwagę, uw zg lędn ił je  i  po
lic zy ł w  m ia rę  poprawnie.

Cóż w ięc zaszło?
Zaszło to, że w  grę wszedł w  roz

m ia rach n ieprzew idzianych now y czyn 
Plam p ro d u k c ji przem ysłow ej • . niedostatecznie uw zg lędn iony przez

niż uprzedn io  zaopatrzeniu w  surow 
ce a przede w szys tk im  dzięk i potęż- - ,
nem u rozrostow i ruchu  w sp ó łza w o -1 roku  z,'stał przekroczony ® 10 P ^^p laa . Tyra  «sinikiem eta ł się ma-1 Alę nie sen» liczba przodowni.

sowy, potężny ruch  współzaw odni
c tw a  pracy. Zapoczątkow any przez 
nieodżałow anej pam ięci towarzysza 
Pstrowskiego ruch  w spółzawodnictwa 
pracy, k tó ry  ogarnął n a jp ie rw  dzie
s ią tk i i  setk i ludzi, szybko zaczął sze
rzyć się ja k  pożar, organ izu jąc w  
swych szeregach tysiące, dziesią tk i 
tys ięcy i se tk i tysięcy.

N ie rozporządzam y w  te j c h w ili 
ścisłą liczbą w spółzaw odników  p ra 
cy, s ta tystyka nasza niestety ja k  za
wsze jest opóźniona, nie p o tra fiła  
bow iem  dotąd u jąć liczbowo tak ie 
go podstawowego w  naszej rzeczy
w istości z jaw iska  ja k  współzawodni
ctwo.

zysk kap ita lis tyczny  w  przemyśle. 
Teraz rob o tn ik  p racu je  nie d la  eks
p loa ta to rów  a dla  siebie, dla swo
je j klasy,, d la  społeczeństwa. Oto d la
czego sama m #śl o ruohu współza
w odn ictw a pracy w  us tro ju  ka p ita 
lis tycznym  jest z g ru n tu  absurdal
na. Oto dlaczego ruch  współzawo
dn ictw a pracy powstaje wszędzie 
tam, gdzie obalono kap ita lis tów , oto 
dlaczego pow sta ł on i zwycięsko roz
w ija  się u  nas.

Jednakże sam fa k t  zniesienia eks
p loa tac ji kap ita lis tyczne j n ie  w ys ta r 
czy dla w ytłum aczen ia  źródeł pow 
stania i  w ie lk iego rozm achu ruchu  
W spółzawodnictwa. Przecież w  1945 
i 1946 roku  n ie  by ło  już  u  nas W 
przem yśle w ie lk ic h  kap ita lis tów , a 
przecież nie by ło  rów nież ruchu  
współzawodnictwa.

Dlaczego w ięc ruch w spółzawodni- 
stwa pow sta ł dopiero u nas w  1947 
roku , a ro zw in ą ł się ta k  potężnie i  
masowo w  1948 r.?

Dlatego, że koniecznym  w a ru n 
k iem  rozw o ju  ruchu w spółzawodni
ctw a by ło  'polepszenie sy tua c ji ma
te ria ln e j k la sy  robotniczej.

W łaśnie na bazie stałego i  syste
matycznego, polepszania nąątgrialnych 
w a ru n kó w  klasy "robotn iczej, w łaś
nie  na bazie stałego i  system ai^czT ' 
nego wzrostu p lac rea lnych, w łaśnie 
na bazie codziennego przekonyw an ia 
się o zależności ja ka  w  naszych 
w a runkach  is tn ie je  m iędzy lepszą 
pracą i  w ydajnością  a zarobkiem , 
m ógł powstać ten ruch, k tó ry  
decydująco w p ływ a  dziś na całość 
naszej gospodarki j  na całe życie na
szego k ra ju .

Podstawowe znaczenie ruchu 
współzawodnictwa pracy polega 
na tym, że krzewi on, rozwija i 
rozszerza socjalistyczny stosunek 
do pracy i że w ten sposób współ 
zawodnictwo pracy stało się u 
nas w Polsce podstawową metodą' 
budownictwa socjalistycznego.

D obitnym , w ym ow nym  i  p ięk* 
_nym prze jaw em  współzaw odnictw a 
pracy, ja ko  m etody socjalistycznego 
budow n ic tw a w .n a s z y m  k ra ju , sta ł 
się „C zyn K ongresow y“ .

Czyn Kongresowy
W edług bardzo n iepełnych da

nych, w  sam ym  przem yśle państw o
wym - akcją  „C z y n u . Kongresowego" 
zain icjow anego przez kopa ln ię  Za
brze — Wschód, ob ję te są zakłady, 
załoga k tó rych  w ynos i ponad 799 
tys. osób. A  przecież to  są niepełne 
dane, odnoszące się ty lk o  do samego 
przem ysłu i  n ie  obejm ujące setek 
tys ięcy uczestniczących w  a k c ji „C zy 
nu Kongresowego“  ro b o tn ikó w  i  p ra 
cow n ików  ko le jn ic tw a , budow nic tw a, 
poczty, portów , żeglugi, hand lu , spó ł
dzielczości, ad m in is tra c ji, ośw ia ty itd . 
Można z całą ścisłością stw ierdz ić , że 
w  a k c ji „C zynu  Kongresowego“  b ie 
rze bezpośrednio udz ia ł przeważa
jąca większość po lsk ie j k la sy  robo t
niczej, k tó ra  w  ten sposób czynem 
w ita  i  um acnia m arks is tow sko-len i
nowską Polską Zjednoczoną P artię  
Robotniczą.

Jakie w y n ik i da ł „C zyn Kongreso
w y “ ?

Oto pytanie , na k tó re  należy się 
na ty m  h is to ryczn jun  Kongresie moż 
liw ie  pełna odpowiedź.

Po p i e r w s z e :  „C zyn Kongreso
w y “  p rzyczyn ił się do w zrostu p ro 
d u k c ji i w  rezu ltacie czego o trzym a
m y dodatkową produkc ję  przem ysło
wą na ok. 6 m ilia rd ó w  zł.

P o  d r u g i e :  „C zyn  K ongresow y“  
p rzyczyn ił się do bardzo poważnego 
podniesienia w yda jności p racy w  sze 
regu podstawowych gałęzi przem ysłu. 
Jeżeli porów nać dane dotycz?, ą Wy

dajności p racy za m iesiąc w rzesień i 
lis topad bieżącego roku , to okaże się, 
że w  listopadzie w ydajność wzrosła 
w  stosunku do w rześnia w  prze
m yśle chem icznym  o 3,3 procent, 
w  przem yśle hu tn iczym  o 2,1 p ro 
cent, w  przem yśle m e ta low ym  o 
1,9 proc., w  przem yśle w łó k ie n n i
czym o 1,4 proc., w  przem yśle w ę
g low ym  o 1,3 proc.

Żeby zdać sobie sprawę z rozm ia
ru  tego w zrostu  w ydajności, k tó ry  
na przestrzeni 2 m iesięcy waha się 
w  granicach od 1,3 —  3,3 proc., trze 
ba powiedzieć, że d la  całego ro k u  
1949 plan 3 -le tn i p rze w id yw a ł w zrost 
w yda jnośc i o 5,5 proc., co do n ie 
dawna b y ło  uważane za w y ją tk o w o  
trudne  i  naprężone zadanie. W ypada 
dodatkowo zaznaczyć jeszcze, że l i 
stopad jest no rm a ln ie  m iesiącem, w 
k tó ry m  na skutek na p ływ u  nowych 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  s ił roboczych 
wydajność ma tendencję do zm n ie j
szania się.

Faktyczn ie  w ięc, na Skutek „C zy
nu Kongresowego“  w zrost w yd a jn o 
ści m iędzy wrześniem  a listopadem  
b y ł w iększy, n iż, to  w y n ik a  z po
danych uprzednio liczb.

P o  t r z e c i e :  Na skutek „C zynu 
Kongresowego" został w  sposób is to t 
n y  skrócony c y k l, ' u rucham ian ia  
now ych ob iektów  przem ysłow ych 1 
gospodarczych, to znaczy, że ob iek ty  
te zo s ta ły , puszczone w  ruch  
śniej, n iż  to przew idywano.

(Dalszy, ciąg na str. $  /
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Piękny i dumny przejaw 
socjalistycznego 

stosunku do pracy
O to parę w ym ow nych  p rzyk ładów  

ilu s tru ją cych  to  nad 'Wyraz ważne 
i  dodatn ie  zjaw isko.

Przedsiębiorstw o „M O S T O S T A L1* 
zap lanow ało ukończenie m ontażu Ikon 
s tru k c ji nośnej m ostu S ląsko-Dąbrow 
«kiego na dzień 20 stycznia 1949 r. 
T e rm in  ten  b y ł uw ażany i  słusznie, 
za w y ją tk o w o  napięty. 27. X . 1943 r., 
celem uczczenia K ongresu załoga 
postanow iła  ukończyć m ontaż 4 przę 
®eł do 4 g ru dn ia  1948 r. 3 .X I. 1948 r. 
na, w ew nę trznym  zebran iu postano
w iono  rozszerzyć zobowiązania i  
ukończyć m ontaż 6 - r iu  przęseł 
do dn. 8. XXI. b r. Faktyczn ie  m ontaż
6- c iu  przęseł tzn. całości mostu zo- 
«tał ukończony 6. X I I .  br. o godz.
7-  m ej rano. Całość m ontażu trw a 
ła  75 dn i. Ś rednia dzienna m on
tażu w ynos iła  do dn. 27.X.1948 r. 36 
ton dzienie. Od dn ia 27.X. tzn. od chw i 
U p rzy jęc ia  zobowiązań kongreso
w ych  aż do c h w ili zakończenia m on
tażu całości m ostu średnia dzienna 
m ontażu w ynosiła  72 tony  dzien
nie. Są to  tem pa . nieznane nie 
ty lk o  w  Polsce ale i  w  innych  n a j
bardzie j przodujących pod względem  
technicznym  kra jach .

Są to tempa, które przyniósł 
nam „Czyn Kongresowy“ — 
piękny i  dumny przejaw socjali
stycznego stosunku do pracy pol
skiego robotnika, inżyniera i tech 
nika.

A  oto dalsze fa k ty  z te j samej 

¡ważnej dziedziny Skracania cyk lu  
'»uch am ian ia  now ych obiektów .

Na hucie „Z y g m u n t“  p iec m arte - 
ńow ski p rzew idz iany b y ł do u rucho
m ienia na dzień 1 stycznia 1949 ro 
ku, został u ruchom iony 7 g ru d n ia ' 
1948 roku . Na hucie „Kościuszko“ 
p ierwsza część w a lcow n i „D em ag” 
przew idziana do uruchom ien ia  na 
dzień 1 stycznia 1949 roku , została 
uruchom iona 6. X I I .  1948 r. Na fa 
b ryce Maszyn i  T u rb in  w  E lb lągu 
Stalownia przew idziana do u rucho
m ien ia  31 g rudn ia  1948 roku , zosta
ła  uruchom iona 4 g rudn ia  1948 r. W 
te j samej fabryce z wyprzedzeniem  
p raw ie  4-tygod n iow ym  ruszy ła  ba r

dzo ważna p rodukc ja  łopatek do tu r  
b in. Na fab ryce  samochodów w  Sta
rachow icach pierwsza seria samocho
dów  ciężarowych, k tó ra  m ia ła  być 
Ukończona na dzień 31 g rudn ia  1948 
ro k u  została w ykonana 14 g rudn ia  
1948 r. i  p ierwsze okazy te j 
możecie sobie, Towarzysze
obejrzeć, gdyż stoją one

seru 
Delegaci 

na placu

przed Po litechn iką . K oksow n ia  „Ja d 
w ig a “ została uruchom iona w  dn iu  
św ięta górniczego z 3 -tygodn io- 
w ym  wyprzedzeniem  w  stosunku 
do p ierw otnego te rm inu . Na fabryce 
chem icznej B o ru ta  g 3—miesięcz
nym  wyprzedzeniem  w  stosunku do 
uprzedniego te rm in u  został u ruchom io 
n y  bardzo w ażny oddzia ł b a rw n ik a r-  
ski.

O czym  świadczą te wszystkie 
fak ty?

Świadczą one o tym , że w  rezu lta 
cie „C zynu Kongresowego *‘ został 
przedterm inow o uruchom iony szereg 
ważnych ob iek tów  przem ysłowych. 
A  przecież skracanie c y k lu  u rucha
m ian ia  ob iek tów  przem ysłow ych po
siada kap ita lne  znaczenie d la  całej 
naszej gospodarki, gdyż przez to 
w ie lk ie  p ieniądze i  ś rodk i zamrożo
ne w  budowę now ych ob iektów  
wcześniej zaczynają przynosić rezu l
ta ty , wcześniej zaczynają dawać p ro  
du kc ję  i  przyspieszają, u ła tw ia ją c  
jednocześnie ca ły  nasz rozw ó j go
spodarczy.

P o  c z w a r t e :  W brew  n iezm ier 

n ie  szkod liw e j i  w rog ie j te o rii o 
tym , że współzaw odnictw o w yk lucza  
systematyczne podnoszenie jakości 
p ro d u kc ji, w  dużym  stopniu w  re 
zultacie  „C zynu Kongresowego“  ja 
kość p ro d u k c ji u leg ła  bardzo znacz
ne j popraw ie  na w ie lu  odcinkach 
przem ysłu. Oto parę p rzyk ład ów  z 
dziedziny hu tn ic tw a . U dz ia ł 1-go ga 
tu n k u  w  p ro d u k c ji b lachy b ia łe j 
w zrósł od 2,2 proc, — w  m iesiącu 
w rześniu bież. roku  do 6,5 proc., w  
mieś. listopadzie br. a I i-g o  ga tunku 
z 22 proc. do 39,4 proc. W  ty m  sa
m ym  czasie u leg ła  popraw ie jakość 
koksu, twardość wzrosła  o około 
12 proc., a ścieralność zm niejszyła 
się o około 10 proc.

N ie ulega także w ątp liw ości, że 
„C zyn K ongresow y“  na w ie lu  zakła
dach pracy p rzyn iós ł obniżenie ko
sztów budow nictw a, obniżenie norm  
zużycia surowca, zm niejszenie kosz
tów  p ro d u k c ji itd .

T ak z grubsza i  bardzo fragm en
tarycznie przedstaw ia ją  się n iektóre  
w y n ik i „C zynu Kongresowego", k tó 
re dotąd da ło się zestawić.

B y ło by  jednak w ie lk im  błędem 
gdybyśm y się og ran iczy li do podsu
m ow an ia i  fiksow an ia  tych w y n i
ków , a n ie  w yc iąga li z n ich w n io 
sków. A  w n io sk i nasuwają się z n .e- 
odpartą siłą przekonania.

Klasa robotnicza koryguje plany
Jakie to są w nioski?

Wnioski te brzmią: klasa ro
botnicza poprawiła nasz plan i 
trzeba na p rz y s z ło ś ć  te popraw i 
w całej rozciągłości uwzględnić.

Skoro okazało się, że można szyb
c ie j i  w yd a tn ie j, n iż  by ło  p rzew i 
dziane podnosić wydajność, że moż
na szybciej urucham iać nowe ob iek
ty  inw estycy jne, że można jednocze
śnie p rzy  tym  popraw iać jakość p ro 
du kc ji, obniżać je j koszty, zm n ie j
szać zużycie surowca itd ,, to  trzeba, 
żeby te w y n ik i przekroczy ły  ram y 
w ie lk ieg o  paro tygodniowego zryw u , 
lecz w drodze zaciętej, upa rte j, m e
todycznej I  systematycznej p racy zo
s ta ły  rozciągnięte na ca ły  rok .

Jeżeli tak  się stanie, a tak  stanie 
się na pewno, to 3 - le tn i p lan odbudo
w y  zostanie w ykonany zwycięsko i  
p rzedterm inow o we wszystk ich k lu 
czowych gałęziach naszej gospodar
k i.

N ie c h ż e  w ię c  o d  o b e c n e g o  K o n 
g re s u  m ię d z y  w s z y s tk im i g a łę 
z ia m i n a s z e j g o s p o d a rk i,  m ię d z y  
w s z y s tk im i z a k ła d a m i p ra c y ,  m ię  
d z y  w s z y s tk im i p r z o d o w n ik a m i,  
m ię d z y  w s z y s tk im i r o b o tn ik a m i,  
m ię d z y  w s z y s tk im i k ie r o w n ic tw a  
m i z a k ła d ó w  i  o rg a n iz a c j i  g o spo 
d a rc z y c h  ro z p o c z n ie  s ię  s z la c h e t
n e  w s p ó łz a w o d n ic tw o ,  o to, k to  peł 
n ie j i  prędzej w ykonać 3 -lc tn ; na
rodow y p lan odbudowy gospodar
czej.

Jeżeli chodzi o przem ysł, to ba r
dzo ostrożna ocena sy tua c ji w ska
zuje, że 3 -le tn i p la n  może być, po
w in ie n  być i  będzie w yko na ny na 2 
do 3-eh m iesięcy przed term inem .

W  ten sposób w yciąga jąc w n iosk i 
z „C zynu  Kongresowego“  wykażem y 
jeszcze rara mocno i  tw ardo, że 
w spółzaw odn ictw o p racy sta ło  się 
potężną b ron ią  i  niezastąpienie sku
teczną m etodą budow n ic tw a soc ja li
stycznego w  Polsce.

Reforma płac i likwidacja 
systemu kartkowego

S taw ia jąc zadanie przed te rm ino- | p lanu, aby usunąć ham ulce i  prze
wago w ykonan ia  p lanu 3-le tn iego, szkody, k tó re  stoją na drodze, 
m us im y uczyn ić wszystko, aby stw o- Jednym  z tak ich  ham ulców  1 nie 
•syć w a ru n k i eto w ykonan ia  tego | na jm n ie jszym  jes t nasz dotychczaso-

■ w y  system płac. Od dawna ju ż  czu
jem y, że przeszkadza on rozw o jo w i 
naszej gospodarki, że stanow i on ha
m ulec na naszej drodze, że dokucza 
on nam  1 doskw iera, że czu jem y się 
w  n im  tak, ja k  w  źle dopasowanym  
obuw iu. I  n ie  chodzi tu  byn a jm n ie j 
o wysokość przecię tnych rea lnych 
płac, k tó re , ja k  w ykaza liśm y to już 
uprzednio osiągnęły ju ż  i  przekroczy
ły  poziom  przedw ojenny w  g rup ie  ro 
bo tn ikó w  przem ysłow ych, ale o to, że 
nasz dotychczasowy system płac po
siada 3 ka rdyna lne  w ady: jes t n ie jas
ny  i  n iezrozum ia ły , zaw iera szereg 
rażących dysp ropo rc ji i  n iesp raw ied li 
wośai.nie stanow i dostatecznego bódź 
ca dla podnoszenia k w a lif ik a c ji i  w y 
da jności pracy.

Te ka rd yna lne  w ady naszego syste 
m u  płac w y n ik a ją  z w a run ków , w  ja  
k ich  on h is to ryczn ie  narasta ł. P rzy 
p o m n ijm y  sobie ja k  to by ło  w  1945 r. 
P rzyp o m ijm y  sobie, że n ie  m ie 
liśm y  w te d y  dość pien iędzy, b y  o - 
płacać pracę w  gotówce, a p rzy  ów 
czesnym stanie zaopatrzenia rynku ,, 
w ie le  na jpotrzebn ie jszych tow arów  

nie można by ło  zresztą za pieniądze 
kup ić.

D latego płace gotów kow e b y ły  n ie  
zm ie rn ie  n isk ie  i znaczna część w y 
nagrodzenia w yp łacana by ła  w  roz
m aitego rodza ju  na tura liach .

W  następym  etapie, k ie d y  opano
w a liśm y  nieco sytuację na rynku , 
w p row a dz iliśm y  system reg lam ento
wane j ap row izacji, k tó ry  zapew nia ł 
p racow n ikom  określone ilośc i żyw - 
ności, te k s ty lii,  obuw ia, po znacznie 
niższych, n iż  rynko w e  cenach. W  ten 
sposób pow sta ł system dw u cen: 
sztyw nych i  w o lno rynkow ych , p rzy  
czym  w  skład cen sztyw nych w cho
dz iły  op ła ty  za us ług i kom una lne i  
dojazdy, u trzym yw a ne  na n iezm ie r
n ie  n isk im  i  de ficy tow ym  d la  w y 
tw arza jących  je  przedsięb iorstw , po
ziomie. W  ty m  etapie zniesiona zo
stała część w y p ła t w  na tu ra liach , ale 
ponieważ tow a rów  wciąż jeszcze b y 
ło  mało, w prow adzony został system 
prem iow an ia  n ie k tó ry m i tow aram i, 
tzw. system punk tów  tow arow ych.

W następnym  etapie, w  m ia rę  po
p ra w y  sy tuac ji na ry n k u  i  narasta
n ia  masy tow a row e j, zniesiony został 
system p u n k tó w  tow a row ych  i  stop- 
ncw o w yco fyw ane z reg lam entac ji n ie  
k tó re  a rty k u ły , ja k : cuk ie r, z iem nia
k i, w y ro b y  dziew iarskie , m ąka i  
Chleb.

W  m iarę  tego ja k  w yco fyw ano się 
z reg lam entac ji n iek tó rych  a r ty k u 
łów , wprowadzono w  zam ian szereg 
sztywnych doda tków  do płac. WSzyst 
ko to n iezm iern ie  skom p likow a ło  i  
ta k  ju ż  za w iły  system. W  obecnej 
c h w ili bardzo znaczną część p łacy

stanow ią sztyw ne go tów kow e dodat
k i, różnica m iędzy w artośc ią  a r ty k u 
łó w  reg lam entow anych po cenach 
w o lno rynkow ych , a sum am i fak tycz
n ie  za n ie  p łaconym i oraz różnica 
m iędzy fak tyczną  w artośc ią  usług ko 
m una lnych  i  dojazdów , a sz tyw nym i 
cenam i na nie. W ten sposób znaczna 
część p łacy uniezależniona je s t od 
tego, k to  ja k  pracuje, a naw e t od te
go, k to  ile  dn i opuszcza w  pracy.

Z d rug ie j s trony  fa k t, że znaczna 
część p łacy je s t usztyw n iona 1 wobec 
tego gotówkowe s ta w k i n iskie, po
wodował, że trzeba b y ło  sztucznie 
w indow ać progresję p rzy  przekracza 
n iu  norm , aby zneutra lizow ać dzia
łan ie  fak tu , że służąca za podstawę 
do p rem iow an ia  płaca gotówkowa 
b y ła  bardzo niska.

P row adz iło  to  bardzo często do 
sztucznego zniżania no rm  i rozm a itych 
niedopuszczalnych m ach inac ji, co z 
ko le i poźbaw iało system p łac a tra k 
cy jności p rzy  podnoszeniu w yda jnoś
c i i  powodow ało dal9ze dodatkowe 
dysproporcje.

Ten z ły  stan rzeczy spowodował, że 
zw iązk i zawodowe od dawna ju ż  w y 
suw a ły  żądanie re fo rm y  systemu 
płac

Jednakże jasnym  jest, że re fo rm a 
taka m ogła być przeprowadzona ty l
ko  jednocześnie z lik w id a c ją  systemu 
kartkow ego. Na lik w id a c ję  zaś syste
m u ka rtkow ego  trzeba b y ło  czekać do 
czasu aż narośnie dostateczna masa 
tow arow a j  zostaną zgromadzone od
pow iedn ie reze rw y potrzebne dla re 
gularnego w o lno rynkow ego zaopatrzę 
nia.

D latego, znając dok ładn ie  w ady sy
stem u płac, m usie liśm y je  cierpieć i 
znosić, ta k  ja k  się c ie rp; z powodu 
złego obuw ia, dotąd, dopóki n ie  ma 
się dość p ien iędzy na kupno  nowego. 
Obecnie, masa tow a row a narosła  już  
dostatecznie, pewne reze rw y zostały 
ju ż  zgromadzone, co daje w  zasadzie 
możność regularnego, w o lno rynko w e
go zaopatrzenia i  d latego system k a r t  
ko w y  zostanie z likw id o w a n y  z dniem  
1 stycznia 1949 r.

Ponieważ z dn iem  1 styczni® zosta 
n ie  z likw id o w a n y  system ka rtko w y , 
pow sta ją  w szystkie  dane dla  lik w id a 
c j i  system u płacy, k tó ry  b y ł z syste
mem ka rtk o w y m  nieodłącznie związa 
ny  i  o d b ija ł w  dziedzin ie p łac wszyst
k ie  u jem ne s trony  system u k a rtk o 
wego.

D latego n ie  będziem y an i dn ia cze 
kać * łącznie z lik w id a c ją  systemu 
kartkow ego w  d n iu  1 stycznia 1949 r. 
przeprow adzim y re fo rm ę  płac.

Jakie  są, i przedstaw ione w  n a jk ró t
szy sposób, podstaw ow e zasady te j 
re fo rm y?

nych oraz jednakow e czynności ąd 
m in is tra cy jn e  wśród um ysłowych). 

9. Niezależnie od podwyżek, w y n ik a 
jących ze zniesienia systemu k a r t
kowego i  w m ontow an ia  do plac 
rozm a itych  sztyw nych dodatków, 
przecię tna rea lna podw yżka płac 
wyniesie ok. 19 proc.

Rzecz jasna, że podwyżka ta nie 
będzie powszechna, gdyż nie o trzy 
m ają je j te  zawody, k tó re  w y fo ro - 
w a ły  się ju ż  naprzód w  dziedzinie 
płac, a także wszyscy, k tó rzy  o- 
trzym a ją  podw yżkę rea lną nie  o- 
trzym a ją  je j w  jednakow ej wyso
kości, gdyż inaczej n ie  zostałyby 
w  żadnym  stopn iu  w yrów nane dys 
proporcje , do częściowego usunię
cia k tó rych  zm ierza re fo rm a  
W  rezu ltac ie  re fo rm y  najniższe u- 
posażenie dn iów kow e wyn iesie  42 
zł 50 gr. na godzinę, czy li 8.500 
zł miesięcznie.

W  zw iązku ze styczniową re form ą 
plac trzeba jasno s tw ie rdz ić , że nie 
staw ia sobie ona na celu z lik w id o w a 
n ia  wszystk ich wad obecnego syste
m u, w szystk ich  jego dysp ropo rc ji i  
braków . Z likw id o w a n ie  tych  wszyst
k ic h  w ad za jednym  zamachem b y 
ło by  n iem ożliw e. Szereg wad, dyspro
p o rc ji i  naw e t n iespraw ied liw ości p o 
zostanie, ale n ie w ą tp liw ie  no w y  sy
stem płac będzie znacznie lepszy od 
poprzedniego i  będzie s tanow ił poważ 
ny  k ro k  naprzód na drodze do na
praw dę dobrego, socjalistycznego sy

stemu płac, stanowiącego sku te czn j 
in s tru m en t d la  w zrostu  w yda jności I  
podnoszenia stanu m ateria lnego p ra *
cew ników .

Z  d ru g ie j s tro n y  trzeba s tw ie rd z a j 
że styczniowa re fo rm a  p łac w  zakres 
Sie podniesienia poziom u p łacy rea l
nej staw ia sobie ty lk o  ograniczone i  
m ożliwe do w ykonan ia  w  danym  o- 
kresie  zadania, w yrażające się 
w  przecię tnym  10 procentow ym  rea l
nym  wzroście płac.

Trzeba to powiedzieć dlatego, że lu 
dzie n ieśw iadom i, a często wrogowie* 
w celu w yw o ła n ia  rozgoryczenia sze
rzą na tem at zam ierzonych podw y
żek przesadzone wersje, c a łk o w ic i 
n iew spółm ierne z re a ln ym i m ożliwoś
ciam i gospodarki narodowej.

M ó w iliśm y  j  m ów im y  k las ie  robo
tn icze j zawsze ty lk o  prawdę.

M ów iliśm y, że podnieść płace m o
żna ty lk o  w  drodze podniesienia p ro 
d u k c ji i  podniesienia w ydajności. Słoi 
wa nasze n ie  rozm inę ły się z czyna
m i. Od 1946 r. trw a  n iep rzerw any 
w zrost płac, wysokość k tó rych  w  re 
a lnym  w yrażen iu  dla rob o tn ików  prze 
m yślow ych przekroczyła poziom przed 
w o jenny. I  teraz m ów iąc o zamierzo
ne j re fo rm ie , m ów im y  klasie ro b o tn i 
czej prawdę. M ów im y, że re fo rm a  ta  
będzie poważnym , choć ogran iczonym  
rea lnym i m ożliw ościam i k ro k ie m  na 
przód w  zakresie uporządkow ania 
płac i  podniesienia ich realnego po
ziomu.

Jednolite i realne normy
Ze sprawą re fo rm y  płac łączy się 

n ie rozerw a ln ie  zagadnienie norm . 
N o rm y  są podstawą wszelkiego pla
nowania. N o rm y  w yda jnośc i nie mo 
gą być rzecz jasna, jednakow e przy 
różnych w a runkach  i  w  różnych okre 
sach czasu.

In  czym polega reforma plac
1 Reform a obejm ie ok. 3 m ilio n ó w  

osób p racow n ików  przem ysłu, han 
• d lu , finansów , ko m u n ika c ji oraz 

w szystk ich  p racow n ików  a d m in i
s tra c ji państwa, samorządu i  spół
dzielczości. Poza zasięgiem re fo r
m y  pozostaw ione zostaną na ra 
zie w ynagrodzenia ro b o tn ikó w  bu 
dow lanych oraz rob o tn ików  1 p ra 
cow ników  m a ją tkó w  państwowych, 
gdyż te g ru py  pracownicze ju ż  i o- 
becnie n ie  ko rzys ta ły  Z zaopatrze
nia reglamentowanego.

2. W płace zostanie w m ontow any e- 
kw iw a le n t za s tra ty , w yn ika jące  z 
lik w id a c ji reszty k a r t  żywnościo
w ych, k a r ty  odzieżowej oraz, róż
nica na cenie obuwia,, wydawane
go przez szereg zakładów  po ce
nach zniżonych.. Ponadto- w  płacę 
podstawową każdego praoow nika 
zostanie w m ontow any specja lny 
ekw iw a le n t za przecię tną podw yż
kę cen ko le jo w ych  b ile tó w  do jaz
dowych, tram w a jów , gazu 1 e lek
tryczności, k tó ra  to  podw yżka zo
stanie wprowadzona z dn iem  1 
stycznia 1949 r . w  zw iązku  z ldkw i 

■ dacją systemu dwóch cen. R ów 
nież w m on tow an iu  do p łacy  pod
stawowej u legną Inne do da tk i go
tów kow e oraz w artość do tac ji sto
łów kow ych.

3 ~a wycofane k a r ty  rodzinne zosta
ną usta lone odszkodowania, k tó re  
o trzym a ją  wszyscy p racow nicy o- 
barczeni dziećm i, jednak n ie  w  
płacy, a  w  fo rm ie  specjalnego za
s iłku  rodzinnego, wypłacanego 
przez ZUS a Funduszu Z as iłków

Rodzinnych. Rodzice obarczeni licz  
niejszą rodziną o trzym a ją  na je d 
no dziecko przecię tn ie  w ięce j, n iż  
ci, co m a ją  dzieci m n ie j.

W celu u jednoliceni®  systemu płac 
zostaną ob jęci powszechnym  obo
w iązk iem  podatku od w ynagro
dzeń, wszyscy p racow n icy  z tym . 
że dla tych  p racow ników , u  k tó 
rych, ja k  np. U rzędn ików  państw o
w ych  po da te k  od wynagrodzeń 
nie  b y ł dotychczas pobierany, ró 
w now artość jego zostanie w m onto 
w ana do płac. Jednocześnie stawka 
podatku od wynagrodzeń zostanie 
obniżona, a m in im u m  w o lne  od o- 
podatkowanl®  podniesione do 13 
tys. z ł miesięcznie.

W  zw iązku a tym , że Z iem ie  Od
zyskane u tra c iły  ju ż  obecnie odręb 
ność gospodarczą od reszty k ra ju , 
płace na Z iem iach  O dzyskanych i  
w  reszcie k ra ju  zostaną u je d n o li
cone.
Zostanie przeprowadzona poprawa 
stawek p racow n ików  do te j po ry  
upośledzonych i  tych , k tó rz y  p ra 
cu ją  w  specja ln ie c iężk ich w a ru n 
kach lu b  w  dziedzinach specja ln ie 
ważnych d la  gospodarki na rodo
w e j.

Zostanie poczyniony znaczny k ro k  
naprzód w  k ie ru n k u  p rzyw róce 

nia no rm a lne j p ro p o rc ji m iędzy 
płacą podstawową, a tą  częścią p ła  
cy, k tó ra  w y n ik a  z przekroczenia 
norm y.
Zostanie u jedno licona ta ry fa  d la  
tzw . w spólnych zawodów (straż, 
palacze, szoferzy itp . w śród fizycz-

Stan rzeczy w  zakresie no rm  jest 
u nas w yraźn ie  zły. P anu je  w ie lka  
różnolitość p rzy  rów nych  w arunkach 
Pow oduje to  n ieusp raw ied liw ione  dys 
p ropo rc je  w  płacach i  rozgoryczenie 
w  k las ie  robotn icze j. Bardzo często 
n o rm y  u  nas są sztucznie zniżone, co 
częściowo w y n ik a ło  z w ad liw ego sy
stemu płac i  dążności do neu tra lizo 
w an ia  ujem nego w p ły w u  na w yso
kość płac n isk ie j podstaw y p rzy  p re 
m iow an iu  za przekraczanie norm .

Bardzo często u nas no rm y  n ie  po
stępują za zm ianam i w  technice. Od 
ro k u  1945 nasza gospodarka poszła 
znacznie naprzód i  pod względem  o r
gan izac ji p racy  1 pod względem 
w prow adzen ia  now e j tech n ik i, ale 
no rm y  n i«  ty lk o  n ie  w zrasta ły , ale w  
w ie lu  w ypadkach  naw et b y ły  zn i
żane.

G dyby ten stan rzeczy m ia ł trw ać  
nada l oznaczałoby to, że w sze lk i 
t rw a ły , fa k tyczn y  postęp w  p ro d u k c ji 
b y łb y  n iem ożliw y.

Z  tych  w szystk ich  wzg lędów , jedno
cześnie z re fo rm ą  p łac m usi być prze 
prowadzone u jedno licen ie  i  u rea ln ie 
nie  norm . Bez tego re fo rm a  płac chy
b iła b y  ce lu  x n ie  ty lk o  n ie  p rzyn io 
słaby pop raw y obecnego w adliw ego 
Systemu, ale w ręcz przeciw n ie dopro
w adz iłaby do jego pogorszenia.

Trzeba jasno powiedzieć, że zagad
n ien ie  u jedno licen ia  j  u rea ln ien ia  
no rm  napotyka jeszcze w śród n ie k tó 
ry c h  części k la sy  robotn icze j na pew 
ne niezrozum ienie.

P a rtia  nasza m usi w  te j spraw ie 
przeprow adzić w ie lką , w yjaśn ia jącą 
pracę. T rzeba zawsze pam iętać co mó 
w i ł  o zagadnieniu w yda jnośc i i  no rm  
tow . S ta lin  (Zagadnienia Lenin izm u, 
w ydan ie  1947 ro k , s tr. 494):

„Dlaczego kapitalizm rozbił i 
przezwyciężył feudalizmł 

Dlatego, że stworzył on wyż
sze normy wydajności pracy, że 
dał możność społeczeństwu o- 
trzymywać bez porównania wię
cej produktów, niż to miało miej
sce przy porządkach feudalnych. 
Dlatego, że uczynił on społeczeń
stwo bardziej zamożnym. Dlacze
go socjalizm może zwyciężyć, 
powinien i na pewno zwycięży 
kapitalistyczny system gospodar 
k ił Dlatego, że potrafi on, że 
może on dać wyższę_ wzory prą-

cy, wyższą wydajność pracy niż 
kapitalistyczny system gospo
darki.

Dlatego, że może on dać spo
łeczeństwu więcej produktów { 
uczynić spółcezeństwo bardziej 
zamożnym, niż kapitalistyczny 
system gospodarki."

Partia nasza, PZPR musi 
wszechstronnie i głęboko wyja
śnić klasie robotniczej, że niski 
poziom techniki, niski poziom or
ganizacji pracy, niska wydaj
ność, niskie normy wydajności 
pracy, to niska produkcja, niski 
dochód narodowy, niskie płace, 
niski poziom życia. Partia nasza 
musi ̂  głęboko i  wszechstronnie 
wyjaśniać klasie robotniczej, że 
zasadą budownictwa socjalistycz
nego jest coraz wyższy poziom 
techniki, coraz wyższy poziom 
organizacji pracy, coraz wyższa 
wydajność, coraz wyższe normy 
wydajności, coraz wyższy poziom 
produkcji, coraz wyższy poziom 
dochodu narodowego, coraz wyż
szy poziom płac, coraz wyższy 
poziom życia.

P artia  m usi wszechstronnie w y ja ś 
niać k las ie  robotn icze j, że i  p rzy  obec 
ne j, s tyczniowej re fo rm ie  p łac ;  re w i
z ji nonm, przeprowadzonej w  celu ich 
u jedno licen ia  i  u rea ln ien ia , nowe no r 
m y zostaną tak  ustalone, jż nie ty lk o  
nie spowodują obn iżk i zarobków, a da 

, dzą zawsze p rzy  sum ienności ze s tro 
ny  p racow n ika  możność dalszej syste
m atycznej popraw y zarobków.

Zadanie przeprowadzenia re fo rm y  
p iać je s t zadaniem na w ie lką  skalę. 
W pracy nad usta lan iem  nowych za
sad systemu płac i  now ych um ów  
zb iorow ych b ra ły  udzia ł tysiące lu 
dzi z a d m in is tra c ji gospodarczej, że 
Z w iązków  Zawodowych, z Rad Z ak ła 
dowych, apara tu pa rty jnego. T ym  
n iem n ie j, p rzy  zadaniu ta k  w ie lk im , 
k ie d y  chodzi o tysiące zawodów i  k w i  
H fika c ji, o tysiące norm , o o lb rzym ią  
różnolitość w a ru n kó w  p racy j  p łacy, 
b łęd y  są n ieun ikn ione. Chodzi o to, aby 
ilość ty c h  b łędów  zredukować do m i
n im um .

To zadanie może i  pow inna  spełn ić 
P artia . P a rtia  pow inna trzym ać rękę  
na pu ls ie  przeprowadzanej re fo rm y , 
kon fron tow ać przepisy um ów  zbioro
w ych z kon k re tną  rzeczyw istością za
k ła dó w  pracy, chw ytać na tychm iast 
w szelk ie b ra k i, niedociągnięcia 1 s y t 
gnalizować konieczność ich  usunięci®; 
i  napraw ien ia .

P a rtia  pow inna jednocześnie szero
ko tłum aczyć cele i  zasady nowej re 
fo rm y  płac, n ie  ty lk o  a k ty w o w i zakłą 
dów pracy, a łe  «ałej załodze. Rzeczy 
P a rt ii jest stw orzyć ta k i stan rzeczy 

(Dalszy ciąg na str. 8 j —
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Bilans gospodarczy Demokracji Ludowej 
i wytyczne sześcioletniego planu rozbudowy

Referat Iow. Hilarego Minca — wygłoszony w dnia 18 grudnia 1910
e!e ca łe j załodze. Rzeczą P a r t ii jest 
• tw o rzyć  ta k i stan rzeczy, p rzy  
k tó ry m  każdy p ra cow n ik  będzie 
w iedzia ł, dlaczego jes t przeprowadza

na re form a, na czym ona polega w  
jego ko n kre tne j gałęzi zatrudnien ia , 
p rzy  jego ko n k re tn ym  zawodzie i  
p rzy  jego kon kre tne j fu n k c ji.

nego okresu czasu w  fo rm ie  rocznych 
ra t. M yś l tę uw ażam y za słuszną. Spra
w a o rgan izacji na podstaw ie in ic ja ty w y  
mas i  pe łne j dobrowolności, p ie rw 
szych w zorow ych spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn ych  jest w  toku. Zadaniem  na
szych o rgan izac ji p a rty jn ych  jest 
okazywać ty m  p ierw szym  p ion ie rsk im  
spó łdzie ln iom  pomoc i opiekę, organ i

zować szkolenie ka d r d la  nich, stud io \ 
wać p iln ie  ich doświadczenie. Jeszcze 
raz bowiem  wypada' przypom nieć na 
obecnym Kongresie, że w sze lk i poś
piech w  te j dziedzinie by łb y  ty lk o  szko 
d liw y , że nie ilość tu  decyduje, a ja 
kość i nie o ilość tu  chodzi, a o w zór 
i p rzyk ład  nowej drog i gospodarowa
nia.

W idz im y, że podstawowe zadania 
w  zakresie hand lu  na r. 1949 spro
w adzają się do dokładnego i  sp raw 
nego przeprowadzenia lik w id a c ji sy
stemu kartkow ego i  przejścia na ob
ró t w o ln o ryn ko w y ; do poczynienia 
dalszego k ro k u  naprzód w  k ie ru n k u  
w łaśc iw e j o rgan izac ji ry n k u  m ięsne
go; do lepszego zaopatrzenia w s i w

to w a ry  przem ysłowe i  lepszego zbie

ran ia  podaży a rty k u łó w  ro ln iczych } 

do dalszej przem yślanej rozbudow y 

apara tu handlowego uspołecznionego 

i  w łaśc iw e j p o lity k i ograniczenia eie*! 

m entów  kap ita lis tycznych  w  hand lu  

z w yk luczen iem  wszelkiego a w a n tu r- 

n ic tw a  w  te j dziedzinie.

Hiekióre zagadnienia 
rolnicze w 1949 i.

S ierpn iow e P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej 
dość ściśle ok re ś liło  bieżące zadania 
P a r t i i w  zakresie p o lity k i gospodar
czej i  społecznej wsi. N iek tó re  z 
tych  zadań, ja k  np. sprawa u trzym a 
n ia  s ta łych cen na zboże, zosta ły już 
pom yśln ie zrealizowane. Inne, ja k  
przeprowadzenie słusznej, k lasow e j 
p o lity k i w  zakresie rozdzia łu  k re d y 
tów , oczyszczenie w ie jsk iego aparatu 

adm in is tracy jnego i  gospodarczego, u - 
m asow ienle spółdzielczości w ie js k ie j, 
wzm ocnienie i  rozszerzenie p ro du kc ji 
P aństw ow ych N ieruchom ości Z iem 
skich , eą w  pe łnym  to k u  re a liz a c ji i  
dziś za wcześnie jest jeszcze na oma
w ia n ie  osiągniętych w yn ikó w , czy też 
na w ysuw an ie  now ych dalszych za- 
idań.

i D latego chcę się dzis ia j •  zatrzym ać 
ty lk o  na n ie k tó rych  zagadnieniach do 
tyczących rozw o ju  ro ln ic tw a  w  1949 
fo ku .

! Jak  w iadom o 3 -le tn i p lan  rozw o ju  
fo ln lc tw a  jest pom yśln ie w yko n yw a 
n y  i  znaczne uw stecznienie w  sto
sunku  do p lanow anych zam ierzeń ma 
m y  ty lk o  na odc inku  w zrostu  pogło
wia trzody  ch lew nej, co pow oduje sze 
reg trudności, m iędzy in n ym i, okreso 
w e  b ra k i mięsa. Te trudnośc i z n ie 
dostatecznie s iln y m  w zrostem  po
g łow ia  trzo d y  ch lew ne j w yw o łane  
są tym , że sprawę pozostaw iliśm y ży
w io łow em u ro zw o jo w i i  zan iedba li
śm y środków , zm ierza jących do zor
ganizowania przyspieszonego rozw oju  
pog łow ia  trzody.

' Jak  zawsze okazało się, że liczenie 
na ż yw io ł zawodzi, że bez da leko
wzrocznej i  św iadom ej sw ych celów 
p o lity k i i  zaciętej p racy organ izacy j
ne j w ie lk ic h  w y n ik ó w  osiągnąć nie 
można.

Ten stan rzeczy musi się zmie
nić i  wszystko powinno być i  bę 
cizie uczynione dlatego, żeby 
możliwie szybko osiągnąć szyb
szy wzrost hodowli w  ogóle, a 
trzody chlewnej w szczególności, 
Łeby możliwie szybko osiągnąć 
przełom w tej tak ważnej dzie
dzinie życia gospodarczego.
! W a ru n k i dla osiągnięcia tego przeło 

m u są w  1949 ro k u  bardzo dogodne. 

Z b io ry  tegoroczne po raz p ierw szy za 

p e w n iły  nam  samowystarczalność zbo 

io w ą , co pozw o liło  m iędzy in n y m i na 

zm ianę no rm  przem ia łu  i  znaczne po
w iększenie ilośc i cennej paszy, k tó rą  

Stanowią otręby.

' Ogółem p rzy ro s t pasz, w  b r. w ynos i 
80 proc. Ponieważ zaś p rzy ro s t pog ło
w ia  b y ł znacznie niższy, pow sta ją  m o
ż liw ośc i dodatkowego zaopatrzenia ho 
d o w li w  paszę.
'• Z  d ru g ie j s trony  dz ięk i ko rzystnym  
zbiorom  i  usta lonym  cenom na zboże 
re lac ja  cen a rty k u łó w  roś linn ych  i 
zw ierzęcych ksz ta łtu je  się d la  hodow li 
bardzo korzystn ie . Relacja ta dorów ny 
w a  ju ż  is tn ie ją cym  w  k ra ja ch  o na j
ba rdz ie j in tensyw ne j hodow li, ja k  
H o land ia  i  Dania, stosunkiem  cen m ię 
idzy a rty k u ła m i ro ś lin n y m i i  zw ierzę
cym i. Ten pom yślny splot w a run ków  
trzeba wykorzystać. D latego specja l
na uwaga w r .  1949 w in n a  być zw ró 
cona na podniesienie h o d o w li i  p ro 
d u k c ji zw ierzęcej. Sprawa ta  znalazła 
sw ó j w yra z  w  P lan ie  Inw e s tycy jn ym  
1949 roku . W  jego ram ach przeznacza 
Się 5,‘2 m ilia rd ó w  z ło tych na podnie
sienie p ro d u k c ji hodow lane j. Około 
3 m ilia rd ó w  zł pochłonie akc ja  bezpo 
średnia w  m a ją tkach  państwowych, 
m ająca na celu rozszerzenie w łasne j 
państw ow ej bazy hodow lane j. O koło 
2,2 m ilia rd a  zło tych przeznacza się na 
akcję  pośrednią w  gospodarstwach 

chłopskich.

N iezależnie od tego w  budżecie pań 
stw ow ym  na te same cele przeznaczo
no 1,8 m ilia rd ó w  zło tych.

Sum y te zostaną zużyte na rozsze
rzenie bazy paszowej ja ko  decydu ją
cego czynn ika  w  hodow li, na rozbu
dowę służby w e te ry n a ry jn e j, na roz- 
I udowę apara tu  ins trukto rsk iego , na 
rozw ój po radn ic tw a  żyw ieniowego, na 
prem iow anie za w y n ik i w  p ro du kc ji 
hodow lane j, na zakup m a te ria łu  zaro
dowego i  szereg in nych  a k c ji zm ierza 
jących do rad yka lne j zm iany sy tuac ji 
na odcinku p ro d u k c ji zw ierzęcej.

N iezależnie od tego, trzeba będzie 
przedsięwziąć szereg in nych  szerokich 
środków  na odcinku hodow lanym , dla 
osiągnięcia koniecznego w  te j dziedzi 
nie przełom u.

W ydaje się rzeczą celową w p row a
dzenie pew nych odciążeń podatko
w ych  za rozszerzanie hodow li, przede 
w szystk im  dla  gospodarstw  b iedno ' i 
średniorolnych.

D a le j, na podstaw ie pomyślnego do 
świadczenia uzyskanego p rzy  skup'e 
zboża i  p rzy  sprzy ja jących  w arunkach 
trzeba będzie usta lić  państwowe ceny 
na żyw iec w ieprzow y, na poziom ie 
pe łnej opłacalności i zyskowności i  na 
podstaw ie . tych  cen przecinać wszel
k ie  p róby  oszukiwania chłopa przez 
rozm aitego rodza ju  pośredników .

Trzeba będzie także w  bieżącym  ro
k u  poczynić pierwsze szersze k ro k i 
d la  o rgan izac ji k o n tra k ta c ji . trzody  
ch lew ne j w  gospodarstwach m ało- i 
średnioro lnych.

Rzecz Jasna, te  cała ta  różnostron- 
na akc ja  nie może być z powodzeniem 
przeprowadzona ty lk o  w  drodze od
górnego, urzędniczego dzia łania. W a
run k ie m  je j powodzenia jest szerokie 
współdzia łan ie  z n ią  w szystk ich  spo
łecznych o rgan izac ji na w si, a k tyw u  
w ie jsk iego i szerokich rzesz ro ln ik ó w - 
producentów.

Zorganizow anie takiego w spółdzia
łan ia , zorganizow anie k o n tro li spo
łecznej nad akcją  podniesienia ho
dow li, będzie p iln y m  zadaniem na
szych organ izac ji w ie jsk ich  w  roku  
1949.

Parę s łów  o spraw ie spółdzie lń p ro
dukcy jnych .

Stosownie do tego ja k  przew idzia ło  
sierpn iow e P lenum  K C  PPR, w  w ie lu  
punktach  naszego K ra ju  tw orzą  się 
grupy, k tó re  w  bieżącym  ro k u  chcą 
zorganizować spółdzie ln ie p ro d u k c y j
ne.

Jasnym  jest, fe  w  zw iązku  *  ty™  
pow sta ją  py ta n ia  w ysunię te przez ży
cie, py tan ia , na k tó re  na s ie rpn iow ym  
posiedzeniu K o m ite tu  Centralnego 
PPR nie  została dana odpowiedź.

Jedno z ta k ic h  py tań  dotyczy w stę
pu jących  do spółdzie lń p ro d u k c y j
nych parce lantów , k tó rzy  o trzym a li 
ziem ię z re fo rm y  ro ln e j i  w  zw iązku 
z tym  obow iązani są do w p łacania co 
rocznych ra t na Fundusz Z iem i. L u 
dzie c i py ta ją , czy w stępując do spó ł
dz ie ln i p rodukey jnych  będą zw o ln ien i 
od w p łacan i»  ra t na Fundusz Z iem i.

W ydaje się, że zw o ln ien ie  od w p ła t 
na Fundusz Z iem i by łoby  w  ty m  w y 
padku niesłusznym , gdyż ziem ia pozo 
staje w łasnością cz łonków  spó łdzie l
n i  S łusznym  na tom iast będzie, jeżeli 
Państwo zaw iesi obow iązek wpłacąnia 
ra t na Fundusz Z iem i, z tym , że w  w y 
padku w ystąp ien ia  ze spółdzie ln i, obo 
w iązek  ten  zostanie w znow iony. (O- 
k lask i).

W w ie lu  m iejscach p rzy  przygoto
w y w a n iu  o rgan izacy jnym  spółdzielń 
p ro du kcy jnych  powstaje m yśl, żeby 
usta loną procentowo część dochodu 
spółdzie lń obrócić na w yku p  od człon 
ków  spółdzie lń tego inw en ta rza  żywe 
go i  m artwego, k tó ry  wnoszą on i do 
spółdzie ln i. P rzy  czym spłata odbywa 
łaby  się n ła  odrazu, a w  ciągu usta lę-

Nowe zadania w handlu
Jednym  z na jw ażn ie jszych zadań 

1940 r. będzie poczynienie dalszych 
znacznych postępów, w  organ izacji 
hand lu  i  przezwyciężenie, względnie 
isto tne złagodzenie tych  trudności, 
k tó re  na tym  od c inku  wciąż jeszcze 
is tn ie ją .

Pełne zniesienie z dn iem  1 stycznia 
systemu kartkow ego stwarza dla  han 
d lu  państwowego i  spółdzielczego n o 
wą sytuację i w ys taw ia  jego zdolność 
organizacyjną, sprawność i  w łaściwe 
funkc jonow an ie  na w ie lką  próbę. Jest 
rzeczą jasną, że znacznie ła tw ie j jest 
przesuwać to w a ry  ograniczonego asor 
tym en tu  w ed ług  u to row anych  ka 
na łów  ap row izac ji reg lam entow anej 
w ilościach z góry usta lonych i  n ie 
przekraczalnych, n iż spraw n ie zaspo
ka jać różnorodne i  zm ienne zapotrze
bow ania  konsum enta w  drodze w o lno  
rynkowej«.

Żeby okazać się na wysokości zada 
nia w  te j now e j sy tua c ji handel pań
s tw ow y i  spółdzielczy, zarówno hu rto  
w y  ja k  i  de ta liczny i  w szystk ie  orga
nizacje hand low e będą m us ia ły  w  pel 
n i skon tro low ać i  uzupe łn ić tam  gdzie 
zachodzi tego potrzeba, zarządzone już  
uprzednio przygotow ania  do pe łne j l i 
k w id a c ji systemu kartkow ego. Podsta 
w ow e elem enty, z k tó rych  w in n y  sk ła
dać się te przygotow ania, to  p rzyb liże 
nie tow a rów  do konsum enta, to skró
cenie cyk lu  obrotów , to dysponowanie 
na w szystk ich  terenach, a zwłaszcza na 
terenach uprzem ysłow ionych dosta
teczn ym i'p od  względem ilości i różno 
rodności asortym entu  reze rw am i In te r 
w ency jnym i. W  skład tych  p rzygoto
wań o rgan izacyjnych wchodzi także, 
w  zw iązku z de ficytow ością tłuszczów

u nas, zagw arantow an ie ' podstawo
w ym  kategoriom  robotn iczym  m oż li
wości regularnego o trzym an ia  wyso
ko-jakośc iow ych  tłuszczów, oczyw iś
cie po cenach w o lno rynko w ych , po
przez system specja lnych bonów wyda 
wanych przez zakłady pracy.

Jeżeli to wszystko zostanie wykona 
ne, to są pełne podstaw y do sądzenia, 
że lik w id a c ja  systemu kartkow ego sta 
n ie  się sukcesem gospodarczym 
i  że ob ró t to w a ro w y  będzie się 
odbyw ał bez p e rtu rb a c ji i p rzy  sta
b iliz a c ji cen, tak , ja k  to  zresz
tą by ło  i  o czym  m asy pracujące już  
wiedzą na podstaw ie nabytego do
świadczenia, p rzy  lik w id a c ji ka rtek  
na cukier, chleb, m ąkę itd .

S ytuacja  na odcinku mięsa i tłusz
czu niezależnie od w spom nianych już  
k ro k ó w  w  celu powiększenia tempa 
wzrostu hodow li, w ym aga dalszej 
w ie lk ie j p racy organ izacyjne j przy 
o rgan izacji ryn ku . M am y tu  n iew ą t
p liw ie  istotne postępy w  sensie opa
now yw an ia  skupu przez aparat spół
dzielczy.

W  ro k u  1946 Rolnicza Cen
tra la  M ięsna zakup iła  27 tys. ton m ię 
sa, w  roku  1947 — 54 tys. ton, a w  ro 
ku  1948 — 103 tys. ton. W roku  1946 
spółdzielczość zakupyw ała  15 proc. 
podaży, a w  ro ku  1948 w  listopadzie 
udzia ł spółdzielczości w  re jes trow a 
nych transakc jach w zrósł do 60 proc. 
Jak w ykaza ło  jednak doświadczenie, 
n ie  wystarcza to  d la  zapew nienia za
opatrzenia konsum entów, zwłaszcza 
robotn iczych, k tó ry c h  zarobki, a w  
zw iązku z ty m  zapotrzebowanie na 
mięso, rosną w  bardzo szybk im  tem 
pie.

Dalsze usprawnienie 
spółdzielczości

S ierpn iow e P lenum  K C  PPR w ska
zało na konieczność pełnego w łącze
nia  do a k c ji skupu żywca szerokie j 
sieci spółdzie lń gm innych. Zadan ie  to  
jednak dotąd w ykonyw ane  jes t b a r
dzo słabo. Ten stan rzeczy m usi ulec 
zm ianie. D y re k ty w y  P lenum  s ierpn io 
‘wego muszą zostać w ykonane ja k  na j 
szybciej i  ja k  na jp e łn ie j. Jednocześnie 
w in n y  być da le j z całą energią kon ty  
nuowane k ro k i w  k ie ru n k u  tw a rd e j 
o rgan izac ji ry n k u  mięsnego, k o n tro li 
nad p ryw a tną  dys trybuc ją , p rzy  usta 
len iu  d la  n ie j życ iow ych m arż zysko
wności i  rozbudow y, w y ją tk o w o  u 
nas zacofanego ch łodn ictw a .

W szystko to razem  w  połączeniu z 
szeroko zakro joną akcją, m ającą na 
celu przyśpieszenie tem pa w zrostu  po 
g łow ią  da n ie w ą tp liw ie  prze łom  na 
tym  w ażnym  odcinku.

Reorganizacja spółdzielczości p rzy 
niosła n ie w ą tp liw ie  popraw ę w  zaopa 
trzen iu  w  to w a ry  ludności w ie jsk ie j, 
tym  n iem n ie j stan tu  n ie  jest b y n a j
m n ie j zadowalający. Bezpośrednio do 
wsi to w a ry  dociera ją  jeszcze słabo. Z 
d rug ie j s trony m am y szers i ob jaw ów  
wskazujących na to, że apara t spół
dzielczy n ie  zbiera dostatecznie poda
ży a rty k u łó w  ro ln iczych  ja k  np. m le
ka. Tyczy to  zwłaszcza w o jew ództw  
wschodnich.

D latego, p lan  in w es tycy jn y  1949 ro 
ku  p rzew idu je  znaczne sum y dla  spół 
dzielczości w ie jsk ie j, w  szczególności 
na szeroką rozbudowę sieci z lew n i 
m leka.

W  1949 roku  zadaniem naszym bę
dzie kon tynuow ać w  sposób przem y
ś lany 1 przystosowany do konkre tnych  
w a ru n kó w  dalszą rozbudowę uspołe
cznionego apara tu handlowego, za
rów no  hurtow ego, ja k  i  detalicznego.

W te j spraw ie jednak w  teren ie is t
n ie je  dość poważne niezrozum ienie i 
popełniana jest sporą ilość błędów.. 
N iek tó rzy  nasi towarzysze rozum ie ją  
sprawę w  ten sposób, że na m iejsce 
zacofanych drobnych sk lep ików  p ry -  

[ w a tnych  trzeba po tw orzyć rów n ie  za

cofane i  rów n ie  drobne s k le p ik i pań
stwow e czy spółdzielcze.

Tymczasem p o lity k a  P a r t ii jest zgo
ła inna.

Wzrost udziału państwowego i 
spółdzielczego handlu w obrocre 
towarowym musi być związany z 
usprawnieniem i potanieniem 
obrotu oraz poważnym obniże
niem kosztów handlowych. Zna
czy to, że handel państwowy i 
spółdzielczy winien się rozwijać 
na podstawie tworzenia więk
szych, opłacalnych i możliwie no 
wocześnie wyposażonych jedno
stek. To zaś wymaga pieniędzy, 
czasu i kadr, i  dlatego może się 
odbywać tylko stopniowo, syste
matycznie i  w miarę narastania 
warunków.

Tej p o lity k i P a r t ii w  stosunku do 
sektora kap ita lis tycznego w  ha nd lu  i 
nie ty lk o  w  hand lu, n ie  rozum ie ją  n'e 
k tó rz y  ludzie  w  teren ie, k tó ry m  się 
zdaje, że zasłużą się w ie lce  d la  spra
w y  P a r t ii jeże li będą m echanicznie 
likw id o w a ć  te czy inne przedsięb ior
stwa p ryw atne , pozostaw iając na ich 
miejsce pustkę i  niezadowolonego kon 
sumenta, w zględnie budu jąc za drogie 
pieniądze m ałow artościow e i  n ieopła
calne, zacofane jednos tk i państwowe 
czy spółdzielcze. Trzeba stw ie rdz ić , że 
tego rodza ju  us ług i to  są us ług i n ie 
dźwiedzie.

L ipcow e P lenum  K C  PPR  przestrze
g ło  w yraźn ie  przed aw an tu rn ic tw e m  
w  gospodarce, s tw ierdzając, że aw an- 
tu rn ic tw o  gospodarcze w  naszych wa 
runkach  znaczy:

„n ie  rozumieć... że Państwo L u do 
we na określonych w a runkach  do

puszcza do dzia ła lności e lem enty ka 

p ita lis tyczne i  usiłow ać likw id o w a ć  

te e lem enty W drodze adm in is tracy j 

nej w tedy, k ie dy  nie ma ku tem u 
odpow iedn ich socja lnych i ekono

m icznych w a ru n kó w “ .

To ostrzeżenie pozostaje w  ca łe j peł 
n i w mocjĘ. • . ~ T  r T  -

Przybliżyć kierownictwo 
do obiektów gospodarczych

Rosnące i  coraz bardzie j skom pliko  
wane zadania k ie row a n ia  życiem  go
spodarczym, w ym aga ją nowych fo rm  
organ izacyjnych dzia ła lności aparatu 
a d m in is tra c ji gospodarczej i  k ie ru ją 
cych n im  w ładz naczelnych.

Życie  gospodarcze rozrosło  się u 
nas, p ro du kc ja  się zw iększyła, obrót 
pow iększył się, zadania są coraz b a r
dz ie j skom plikow ane, fun kc je  coraz 
ba rdz ie j złożone, a organ izacyjne fo r 
m y k ie row a n ia  żyde m  gospodarczym, 
bądź nie u leg ły  żadnej zm ianie w  c ią
gu ostatniego okresu, bądź zm iany te 
nie od g ryw a ją  decydującego znacze
nia. Jaka jes t na jw ażnie jsza ujem na 
strona w  obecnej o rgan izac ji k ie row a 
nia  życiem  gospodarczym?

Tą najważnie jszą ujem ną Stroną 
jest oddalenie, a czasem nawet izo la
cja od k ie row anych  ob iektów . Obser
w u je  się to u  nas na wszystk ich szcze 
blach. K ie ro w n ic tw o  Z jednoczenia od
dalone jest od fa b ry k  i  d latego nie 
bardzo dobrze w ie, co tam  się dzieje 
i w id z i rzeczyw istość ty lk o  przez pa
p ie rk i. To samo tyczy  w  dużym  stop
n iu  C entra lnych  Zarządów, C entra l 
H and low ych  itd .

Jest jasne, że w  tych w arunkach 
k ie ro w n ic tw o  często sprowadza się do 
beztreściowego adm in is trow an ia  i  ko

m enderowania, bez znajom ości fak 
tycznego stanu rzeczy, bez uwzględ
nien ia  konk re tnych  do łow ych w a ru n 
ków.

To, co nam  jest w  te j c h w ili po trza 
bne, to tak ie  k ie row n ic tw o , k tó re  o -  
p iera się na dokładne j znajom ości 
tech n ik i j  k a d r kierowanego ob iektu ,

Żeby osiągnąć ten stan rzeczy, żeby; 
podołać rozrostow i życia gospodarcze
go i  coraz now ym , w ysuw anym  przez 
nie  zadaniom, trzeba będzie w  1949 
roku  stopniowo, w  sposób przemyśla-, 
ny  przeprowadzać od góry do do łu  
reorganizację naszej ad m in is tra c ji g o , 
spodarczej i  je j w ładz nadrzędnych 
pod hasłem przyb liżen ia  k ie row n ic-, 
twa do k ie row anych  obiektów . (O kla
ski).

U ła tw i to  n ie w ą tp liw ie  w a lkę  z bäU 
rokra tyzm em . Iń i b liże j bow iem  k ie ,  
ro w n ic tw o  będzie ob iektów  gospodar, 
czych, im  do k ła dn ie j będzie znało ic h  
faktyczną sytuację, tym  ła tw ie j będzie 
włączać szerokie masy do bu dow n ic , 
tw a  gospodarczego i  k o n tro li o d d o l, 
nej, tym  ła tw ie j będzie wysuwać n o , 
we kad ry , tym  ła tw ie j będzie w y d ,  
nać z naszego apara tu te jego częśofj 
k tó re  zgn iły  i w y ro d z iły  się, tym  ła ,  
tw ie j będzie iść noga w  nogę z ż y ,  
c ie m .

System oszczędzt nia
wać z tego, co sami zapracujem y, f i 
tęgo, co sami wygospodarujem y, z t fn  
go co sami nagrom adzim y, z tego,

Przejdę teraz, towarzysze, do o m ó -1 
w ien ia  zagadnienia, k tó re  jest kluczo 
w ym  n ie  ty lk o  d la  1949 roku , ale dla
całego okresu, w  k tó ry  obecnie wcho
dzim y dla  całego okresu budow nictw a 
socja lizm u i  jego fundam entów .

T ym  zagadnieniem  jest wprowadzę 
nie  w  ca łe j naszej gospodarce tw a r 
dego j  bezwzględnego, przem yślanego 
i  zorganizowanego systemu oszczę
dzania.

R ok 1949 staw ia przed nam i w ie l
k ie  i  trudne  zagadnienia finansowe. 
W raz ze w zrostem  całe j naszej gospo
d a rk i, w zrośnie liczba pracow ników , 
a jednocześnie wzrosną ich płace no
m ina lne i  realne. Ten powiększony 
fundusz p łac w in ie n  być ca łkow ic ie  
po k ry ty , W 1949 r. wzrosną w y d a tk i 
Państwa i  Sam orządu na oświatę, 
lecznictwo, op iekę społeczną. Te w y 
d a tk i muszą być ca łkow ic ie  pokryte.

W  1949 r . wzrosną znacznie nasze 
w y d a tk i inw estycy jne. Będą one sta
n o w iły  131,2 proc. w  stosunku do w y 
da tków  1948. Za te pieniądze zosta
ną zbudowane nowe fa b ry k i,  nowe 
dom y m ieszkalne, nowe drogi, nowe 
szkoły, nowe szpitale, zostaną w p ro 
wadzone do p ro d u k c ji nowe m aszy
ny, nowe urządzenia, zostanie u ru 
chom ione w ie le  dotychczas jeszcze 
bezużytecznie m arn ie jących  in s ta 
la c ji.

W szystkie te w y d a tk i muszą być 
poczynione i  tem po ic h  n ie  może być 
zmniejszone, gdyż zm niejszenie tem pa 
Inw estyc ji, oznaczałoby zmniejszenie 
tem pa naszego rozw o ju , a na pew 
nych odcinkach m ogłoby oznaczać na 
w e t za trzym an ie  naszego rozw oju . 
Rozum iem y dobrze, że ro z w ija m y  się 
szybko dlatego, że dużo inw estu jem y. 
To, co za inw estow a liśm y w  1945 ro 
ku  dało nam  możność rozszerzenia 
p ro d u k c ji w  19^6 roku . To,, co zainwe 
s tow a liśm y w  1946 roku , stanow iło  
podstawę d la  rozszerzenia p rodukc ji 
w  następnych latach.

M usim y 1 będziem y inwestować 
w zrasta jącym  tempie. T akie  jest p ra 
w o naszego rozw oju . (Oklaski).

K ra je  kap ita lis tyczne  swoje in w e 
stycje  p o k ry w a ły  w  znacznej części 
bądź w  drodze grabieży innych  k ra 
jów , bądź w  drodze w ie lk ich  poży
czek zagranicznych, k tć  e w  te j czy 
in ne j fo rm ie  oznaczały podporządko
wanie k ra ju  obcemu im peria lizm ow i.

Rzeca jasna, że obie te drog i są dla 
na« zam knięte. M y  m usim y jnw esto-

sami, ja k  to  się m ów i ekonom iczn i^  
zakum ulu jem y. .

T ym  ważniejsze jest, aby to, co w y  
pracujem y, co wygospodarujem y, ch 
nagrom adzim y, co zakum ulu jem y, 035 
ło w ydaw ane oszczędnie i bez m a rn o t 
traw stw a , w  k ie run kach  na jb a rdz ie j 
potrzebnych, na jbardz ie j is to tnych, 
na jw iększy przynoszących efekt.

N ie k tó rzy  ludzie mieszają czasera 
oszczędność ze skąpstwem. To jes t 
fałszywe, szczególnie zaś fałszywe 
naszych w arunkach. W  naszych w a 
runkach  oszczędzać —  to znaczy w y 
korzystyw ać w szystk ie  reze rw y j  l i 
kw idow ać wszelk ie m arno traw stw o, 
po to, żeby ja k  nape łn ie j, ja k  na jszyb 
c ie j zaspakajać potrzeby rosnącej go 
spodark i narodow ej i  inwestować w  
coraz w iększym  stopniu, w  n a jb a r
dziej pożądanych dla rozw o ju  naszej 
gospodarki narodow ej k ie runkach . 1

Czy w  naszych w arunkach  nie  na
leży uwaiżać za zbrodnię, jeże li n is  
można wybudować ja k ie jś  fa b ry k i, 
ja k ie jś  drogi, ja k ie jś  szkoły, jakiegoś 
szpita la d la  tego, że nie w yko rzysta 
no tkw iących  w  naszej gospodarce re 
zerw, dlatego, że n ie  wygospodarowa
no odpow iednich środków , choć je  mo 
zna by ło  wygospodarować, albo w y 
gospodarowawszy je, zużyto źle, zmat! 
no traw iono. i

Tymczasem u nas tak ich  zbrodn i 
popełnia się bez lik u . ■;

Faktem  jest, że na wszystk ich od
cinkach naszego życia, we w szystk ich  
gałęziach zatrudn ien ia , —  w  przem y
śle, w  hand lu, w  spółdzielczości, w  
kom u n ika c ji, w  łączności, w  adm in i
s tra c ji itd ., m am y w ie lk ie  ilośc i zbęd
nych, n iepotrzebnych ludzi, którzy; 
n ic, albo p raw ie  n ic n ie  rob ią , n«  
opłacanie k tó rych  m a rn o tra w i się 
grosa publiczny.

Czyż nie jes t słusznym  w  naszych 
w arunkach, w arunkach  b ra ku  bez
robocia zw o ln ić  tych lu dz i i  je że li bę
dą chcie li pracować dać im  możność 

.p rzekw a lifikow an ia  się d la  uzyskania! 
pracy w  tych gałęziach za trudn len ia j 
gdzie b ra k  s iły  roboczej? 1

Faktem  jest, że nagm innie m arno
tra w im y  surow iec że trac im y  bardzo! 
w ie le  przez złe, albo niepełne w yko 
rzystan ie  maszyn i  urządzeń, prze» 
niechęć w prow adzenia now ych proc«- 

(Dalszy ciąg na str. 9) f
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Bilans gospodarczy Demokracji 
wytyczne sześcioletniego planu

Ludowej
rozbudowy

Referai Iow. Hilarego Minca — wygłoszony w dnia 18 grudnia 1948
•ó w  technologicznych, przez złe, wotf- 
oe, niepdancwe budow nictw o, przez 
* łą  b iu rokra tyczną , przestarzałą orga
n izacją  k ie row n ic tw a  i  a d m in is tra c ji 
łtd .

i Z  ty m i w szystk im i ob jaw am i trze
ba walczyć. Dotychczas walczono u 
nas z n im i naskokam i, w  fo rm ie  do
ryw czych , niesystem atycznych, tzw . 
a k c ji oszczędnościowych. Tego rodza
ju  naskoki da ją  ty lk o  m ałe w y n ik i.

System socjalistycznej gospo
darki, który budujemy w swym 
założeniu jest oszczędniejszy, eko 
nomiezniejszy od systemu kapita 
Iistycznego, posiada znacznie 
większe możliwości akumułowa- 
nia i  w tym leży jego przewaga

nad systemem kapitalistycznym.
A le  ta przewaga bez świadom ej, 

system atycznej dzia ła lności sama 
przez się żyw iołowo, bez naszego w y 
s iłku , bez naszej pracy, bez naszej 
m yś li i  bez naszej w o li nie zagra.

Dlatego, trzeba w  pe łn i w y k o rz y 
stu jąc m ożliwości naszego u s tro ju  go
spodarczego i  społecznego, stworzyć 

surow y i  bezwzględny, zorganizowany 
i  p rzem yślany system oszczędzania w 
naszej gospodarce.

System oszczędzania w  naszej go

spodarce tzn., nie doryw czy naskok, 

n ie  oderwana akcja, aie systematycz

na i  ciągła praca w  k ie ru n k u  osz

czędzania i  dostosowane do te j pracy

fo rm y organizacyjne. To znaczy, w  
każdym  zakładzie pracy p lan oszczęd 
ności tra k to w a n y  z tą  samą uwagą, co 
p lan p ro du kc ji, p la n  którego w yko -

spodarowania. System oszczędzania 
to znaczy w ie lk i zapam iętały, upar
ty , nieusta jący w ys iłek .

■ . . . , . , T y lk o  tak i w ys iłek  może w prow a-
name jest kontro low ane, ktorego w v - . . .  .

. .  . , & dz;c w  nasze życie system oszczędza-
pełn ien.e jest nagradzane, a mewy-
pełn ien ie karane.

System oszczędzania to  znaczy w y 
chowanie w szystk ich  p racow ników  
gospodarki w  duchu oszczędzania, 
stworzenie organ izacji, p ilnu ją ce j 
oszczędzania, wydzie len ie  na jbardzie j 
odpow iedzia lnych i  sum iennych ludz i 
do zajm owania się tą «sprawą.

System  oszczędzania to znaczy, 
rozw in ięc ie  w ie lk ie j propagandy o. 
szczędzania, w ykuc ie  powszechnej 
a tm osfery i  nas tro ju  oszczędnego go-

ftia, ja ko  żelazne nieprzekraczalne 
prawo, którego wszyscy muszą s łu 
chać. (O klaski).

Taki system oszczędzania wpro
wadzimy i wprowadzając g-> zwy 
cięsko i  przedterminowo, ."ypel 
nimy trzyletni plan odbudowy, 
stwarzając podstawę dla pomyśl 
nego rozpoczęcia drugiego długo 
falowego planu polskiej gospo
darki, sześcioletniego planu bu
dowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce.

III. 6-Ietni Plon budowy fundamentów
Socjalizm u w Polsce

Czasokres Planu
Szanowni Towarzysze Delegaci!

Został Wam wręczony p ro je k t w y 
tycznych dla  sporządzenia 6-letniego 
p lanu  rozw o ju  i  przebudowy gospo
darczej Polski.

Jak w iadom o w  ro ln i 1949 kończy 
Się 3-le tn i plan odbudowy.

Od 1 stycznia 1950 ro ku  pracować 
będziemy na założeniach noWego, 
d ługofalowego planu. P rzygotow anie 
takiego planu wym aga o lb rzym ie j 
wstępnej pracy. Praca ta  jednak, 
po to, aby by ła  skuteczną, musi 
m ieć z góry nadany kie runek. P ian 
op iera się na naukow ym  określen iu  
m ożliwości ekonomicznych i  społecz
nych i  na naukow ym  określen iu  za
dań do zrealizowania, zgodnych z kie 
run k ie m  i  tempem rozw o ju  społecz
nego. Naukowo określić m ożliwości 
ekonomiczne i  społeczne i  postawić 
realne, zgodne z k ie run k iem  rozw o ju  
aptecznego zadania można, ty lk o  o- 
p ie ra jąc się na nauce marksiz.mu- 
len in iam u. .

D latego, k ie run ek  prac nad przygo
tow aniem  p lanu może i  pow inna okreś 
lié  nasza Partia , Polska Zjednoczona 
P a rtia  Robotnicza, P a rtia  m arksistów  
tk o  - leninowska.

D latego na porządku obrad obecne 
go K ongresu zna jdu ją  się w ytyczne 
d la  sporządzenia 6-letniego p lanu  roz 
budow y i  przebudow y gospodarki poi 
•k ie j.

P ierwsze pytan ie , k tó re  nasuwa się 
p rzy  om aw ian iu  tych  w ytycznych  do 
tyczy  zagadnienia, dlaczego ustalono 
ta k i a n ie  in n y  czasokres d la  nowego 
p lanu, dlaczego ustalono, że nowy 
P lan  gospodarczy będzie planem  (M et 
n im ?

P ie rw szy nasa p lan  gospodarczy o- 
p iew a l na czasokres dw a razy k ró t
szy, na trzy  lata. Jest to zrozumiałe.

G łów nym  zadaniem trzy le tn iego P la 
nu by ła  odbudowa. Zostało stw ierdza 
ne i  ja k  doświadczenie w ykaza ło  s łu 
sznie, że odbudowa może być w yko 
nana w  ciągu, stosunkowo kró tk iego  
okresu 3 lat. N ie znaczy to oczywiście 
ażeby w  ciągu okresu p lanu 3-le tn ie  
go me zajm owano się rozbudową, 
aby nie  budowano nowych ob iektów , 
k tó rych  uruchom ien ie  nastąpi po za
kończeniu p lanu, ale zasadniczym ce
lem planu by ła  odbudowa i  diatego 
p lan b y ł k ró tk i,  3-le tn i. Zasadniczym 
celem naszego drugiego p lanu  gospo
darczego jes t rozw ó j, rozbudowa i  
przebudowa gospodarcza Polski. N ie 
znaczy to oczywiście, że w  ciągu tego 
okresu nie będzie się odbudowywać 
n iek tó rych  n ieuruchom ionych jeszcze 
obiektów’, ale zasadniczym celem te 
go planu je s t rozbudowa, a n ie  od
budowa. W iadomo, że pe łn y  c y k l o - 
be jm u jąc p ro je k to w an ie  now ych za
k ładów , ic h  budowę i  u ruchom ien ie 
p ro du kc ji, oraz osiągnięcie p ierwszych 
rezu lta tów  p ro du kcy jnych  po przezwy 
ciężeniu „dz iec innych chorób“  począt 
kowego okresu, trw a  n ie jednokro tn ie  
trzy , cztery, a d la  bardzo w ie lk ic h  
ob iektów  i  w ięce j la t. W yn ika  x tego, 
że czasokres p lanu  rozbudow y m usi 
być znacznie dłuższy, n iż  czasokres 
p lanu odbudowy.

k tó ry  na jbardzie j sprzy ja  i najszyb- row e j na to ry  socjalistyczne. Poważne
c ie j um ożliw ia  dobrowolne przekszta11 podniesienie s ił w ytw ó rczych  może
cenie gospodarki d robnotow arow ej w ! ty lk o  w tedy dać w y n ik i, je że li w  pa- 
goispodarkę socjalistyczną. D la  um cż- ' i*ze z n im  będzie szło podniesienie do
liw ie n ia  przekształcenia gospodarki j b roby tu  
drobnotow arow ej na gospodarkę so
cja lis tyczną potrzebna jest odpow ied
n ia  baza techniczną i  m ateria łowa, 
k tó rą  stw orzyć może ty lk o  rosnąca 
p rodukc ja  środków  produkc ji.

Wynika z tego, że zbudowanie 
fundamentów socjalizmu w Pol
sce, to znaczne podniesienie po
ziomu sił wytwórczych ze szcze
gólnym wzrostem produkcji śród 
ków wytwarzania, jako podsta
wowym kierunkiem rozwoju.

Zbudowanie fundam entów  socjaliz
m u nie  będzie jeszcze pełną lik w id a 
cją elem entów  kap ita lis tycznych , ale 
będzie oznaczało znaczny spadek ich 
ro l i i  znaczenia w  naszej gospodar
ce.

Z  d ru g ie j » trony naukow a p rzew i
dyw an ia  na dłuższy okres ja k  np. na 
10, 12 la t  n ie  Jest w  naszych obec
nych w arunkach  m ożliwe, i  p lan  opar 
ty  na ta k im  p rzew idyw an iu  nie b y ł
by rea lny.

D latego w yb ra liśm y  jako  czasokres 
planu 6 la t, k ie ru ją c  się dodatkowo 
względem na potrzebę w yrów nan ia  
te rm in ó w  p lanowania z k ra ja m i obo
zu antyim peria ltstycznego, z k tó rych  
część p lanu je  5-la tkam i w  la tach koń 
czących się na 0 i  5.

Zasadnicze założenie Piana
Jako zasadnicze założenie pla

nu przyjmujemy zbudowanie fun 
damentów, zbudowanie podstaw
socjalizmu w Polsce.

Dlaczego m ów im y  o zbudowaniu 
fundam entów , zbudowaniu podstaw 
S oc ja lizm u * a n ie  po prostu  o zbudo
w a n iu  Socjalizmu?

Zbudować Socja lizm  to  znaczy w  
p e łn i z likw idow ać podział społeczeń
stw a na k lasy antagonistyczne.

Z likw ido w a ć  podzia ł społeczeń
stw a na k lasy antagonistyczne, zna
czy to, w  pe łn i z likw id ow a ć  elemen
ty  kap ita lis tyczne i  zamknąć źródła 
ich  tw orzenia się. Zam knąć zaś źród
ła  tw orzen ia  się kap ita lizm u , k tó ry  
ja k  w iadom o, w yras ta  z gospodarki 
d robnotow arow ej, to  znaczy w  pełn i 
dokonać dobrowolnego przekszta ł
cenia gospodarki drobnotow arow ej ' 
na  gospodarkę socjalistyczną. W 
p e łn i zaś przekształcić gospodar
ką  drobnot owaro\vą pa gospodarkę 
•oo ja llstyczną nie  jest an i m ożliwe, 
an i rea lne w  ciągu 6 lat. D latego ja 
k o  podstawowe założenia p lanu G-let 
niego w ysuw am y nie  zbudowanie so
c ja lizm u , a zbudowanie fundam en
tów , zbudowanie podstaw socjalizm u.

w■ dowanie fundam entów  socjalizm u 
naszym K ra ju ?

Socja lizm  opiera się na rozw o ju  i 
w ysokim  poziomie s ił w ytw órczych. 
Nasz K ra j z „ ła s k i“  rodzim ych kap ita  
lis tów  i  obszarn ików i  obcych zabor

ców jes t k ra je m  zacofanym  o n isk im  
poziomie s ił w y tw ó rczych . Po to więc. 
żeby zbudować fundam enty  socjaliz
m u w  Polsce, trzeba W poważnym 
Stopniu z likw id ow a ć  zacofanie eko
nomiczne K ra ju  i  s iln ie  podnieść po
ziom jego s ił w ytw órczych. Potrzeb
n y  w ięc nam  jest rozw ój i  szyb- 
k i  wzrost s ił w ytw órczych. N ie cho
dzi jednak o rozw ó j s ił w y tw ó rczych  
w  dow olnym  k ie run ku , o rozw ój s ił 
w ytw órczych  w  ogóle. Zbudow anie 
fundam entów , zbudowanie podstaw 
socja lizm u wym aga rozw o ju  s ił w y t 
wórczych w  określonym  k ie runku .

W ja k im ?

Jasne, że w  tak im , k tó ry  n a jb a r
dziej sp rzy ja  i  na jszybcie j powoduje 
wzrost socjalistycznych, a w yp ieran ie  
i lik w id a c ję  kap ita lis tycznych elemęn 
tów  gospodarki.

Ponieważ zaś źródłem  w yrastan ia 
kap ita lizm u  jes t gospodarka drobno- 
to w  arowa, po trzebny nam  jest ta k i

Chodzi o to. ażeby w  żadnej dzie
dzin ie gospodarki e lem enty k a p ita li
styczną n ie  posiadały istotnego i po
ważnego znaczenia, tak  ja k  to  znaczę 
n ie  posiadają np. teraz w  ro ln ic tw ie , 
0dirie n ie  reprezentując w iększości 
p ro d u k c ji w y w ie ra ją  jednak czasami 
decydujący w p ły w  na rynek. Zbudo
wanie w ięc fundam entów  socja lizm u 
w  Polsce oznacza ta k ie  agramiczenńe 
ro l i e lem entów kap ita lis tycznych, nie 
ty lk o  w  przem yśle ale rów nież w  han 
d lu  i  ro ln ic tw ie , żeby nie m og ły one 
w yw ie ra ć  istotnego i poważnego 
w p ły w u  na rozw ój naszej gospo
da rk i. Po to, żeby ta k  się. stało, rzecz 
jasna, w  tych  dziedzinach, gdzie ele-

m aterialnego, polepszenie 
w a run ków  życiow ych i  w zrost k u l tu 
ry  i poziomu świadomości - szerokich 
mas pracujących.

Bez tego bow iem  now ow prow adzo- 
ne s iły  w ytw órcze  n ie  m og łyby być 
e fek tyw n ie  wykorzystane.

Koniecznym więc warunkiem 
dla zbudowania podstaw socja
lizmu jest także podniesienie do
brobytu, warunków życiowych i 
kultury mas pracujących.

Reasumując:

Zbudow anie fundam entów . Obudo

wanie podstaw socja lizm u oznacza:

stycznym . I  to  jes t zrozum iale, gdyż 

p rzy u s tro ju  kap ita lis tycznym  nie 

jest m ożliwe do osiągnięcia tak ie  tern 
po w zrostu  s ił w y tw órczych , ja k  jest 

m ożliwe do osiągnięcia w  naszym u- 

? t ró j u gospodarczym i społecznym.

Zobaczmy teraz ja k  w yg ląda ły  tem 

pa p rzyros tu  p ro d u k c ji przem ysłow ej 

w  Z w ią zku  Radzieckim .

P rzecię tny p rzyros t rocznej p ro 

d u k c ji przem ysłow ej w ynos ił w  ZSRR 

w  pierwsze j 5-latce, w  la tach 1928 — 
1932 —  22 proc., w  d ru g ie j 5-latce, 

la ta  1933 —  1937 — 17,1 proc., w  la tach 
1938 —  1940 — 13 proc.

W idzim y, że średnioroczne tem po 

p rzyrostu  p ro d u k c ji przem ysłow ej

zważyć, że w  okresie p ierwsze j 8-ła t

k i  Zw iązek Radziecki m usia ł zacząć 

forsow nie  rozbudowyw ać n iem a l 

w szystkie gałęzie przem ysłu dla un ie 

zależnienia się od kap ita lis tyczne j aa- 
g ran icy, m y zaś jesteśm y w  o tyi® 

lepszej sytuacji, że n ie  jesteśm y izo

low an i, i  że m am y mocne oparcie w:
Z w iązku  R adzieckim  i  k ra jach  De

m o k ra c ji Ludow e j.

Zaplanowane u nas tem po przyrostu
p ro d u kc ji przem ysłow ej zbliża aię na j 

bardzie j do nieosiągalnego dla  k ra -  ! 
jó w  kap ita lis tycznych  tempa Zw iązku: 
Radzieckiego w  okresie la t  1938 —- 

1940.

W  sumie, zaplanowane u nas tempo

planowane u  nas jest znacznie niższe,! Przyrostu p ro du kc ji przem ysłow ej na 

niż by ło  to w  Z w iązku  R adzieckim  w  le i*  uw a iaó  23 bardzo w -y3okie 1

okresie pierwszej 5 -la tk i.

Jest to zupełn ie zrozum iałe, je ś li

magające w ie lk iego w ys iłku  dla osiąg 
nięcia.

Wzrost produkcji 
środków wytwarzania 

i środków spożycia

m en ty  socjalistyczne są słabe, musi 
być zbudowana w łasna socjalistyczna ' dobrobytu m ateria lnego, polepszenie

P o  p i e r w s z e ,  znaczne podn ie
sienie poziom u s ił w ytw ó rczych  ze 

szczególnym naciskiem  położonym  na 
p rodukcję  środków  w ytw a rzan ia ;

P o  d r u g i e ,  ograniczenie ele

m entów  kap ita lis tycznych  • i  pozbawię 

, nie ięh istotnego i  . poważnego w p ły 
w u  w  ja k ie jk o lw ie k  dziedzinie na
szej gospodarki;

P o  t r z e c i e ,  poczynienie istotne 

go k ro ku  naprzód w  zakresie dobro

wolnego przechodzenia gospodarki 

d robnotow arow ej na to ry  socja listycz 
ne i  stopniowe zam ykanie przez to 

źródeł rozw o ju  kap ita lizm u ;

P o  c z w a r t e ,

W  rezu ltac ie  tego tem pa produkcja  
przem ysłow a w in n a  w  końcu 6-tecia 
osiągnąć przecię tny wzrost od 85 — 
95 proc. w  po rów nan iu  z produkcją  
roku 1949, co spowoduje, że globalna 
produkc ja  przem ysłow a będzie z gó
rą ¿ -k ro tn ie  w iększa od przedw ojen
nej p ro du kc ji, a produkc ja  na głowę 
ludności z górą 4-k ro tn ie  w iększa od 
przedw ojennej p ro du kc ji. (O klaski).

S tosownie do podstawowego k ie run  
ku  naszego uprzem ysłow ienia najszyb 
sze tem po w zrostu p ro d u k c ji p rze w i
dziane jes t d la  podstawowych środ
ków  w ytw órczych , z w y ją tk ie m  w ę
gla. D l a  w ę g l a ,  k tó ry  ju ż  pod 
koniec 3-le tn iego p lanu  odbudow y o- 
siąga bardzo w yso k i poziom  p ro d u k 
c ji, w zrost je s t p rzew idz iany jedyn ie  
w  granicach 22 —  28 proc. T ym  nie
m n ie j, pod względem  w ydpbycia  wę
gla na jednego m ieszkańca Polska w y  
sunie się na jedno z czołowych m iejsc 
v/ świecie, gdyż p rodukc ja  węgla na 
głowę ludności wyn iesie  pod koniec 
6-lecla m n ie j w ięce j ty le  cc w  Sta
nach Zjednoczonych w  1937 roku .

znaczny w zrost

baza oraz is to tn ie  posunięty proces j w a ru n kó w  życiowych i  podniesienie 
przechodzenia gospodarki drobnotow a ! k u ltu ry  szerokich mas pracujących.

Założenia Piana 6-lefniego 
w zakresie przemysłu

Przejdę teraz, Towarzysze, do omó- j czy to, że fak tyczny  przyrost produk
) £ v n sra}ntTF>ń ’Plinnn w  to * „  __i_____* __ . . . .wierna założeń P lanu  6-le tn iego w  za

kresie przem ysłu.

P ie rw sze 'py tan ie , k tó re  nasuwa się 
tu, dotyczy zagadnienia tem pa wzros 
tu przem ysłu w  okresie tych sześciu 
lat.

Dotychczasowe tem po rozw o ju  na
szego przem ysłu by ło  bardzo wyso
k ie  W 1947 roku  w zrost p rodukc ji 
przem ysłow ej w  stosunku do poziomu 
z 1946 roku  osiągnął p raw ie  39 proc., 
a w  1948 ro ku  według przew idywane 
go w ykonan ia  w zrost w  stosunku do 
1947 roku  osiągnie ponad 31 proc.

Czy tak ie  tem po w zrostu p ro du kc ji 
przem ysłowej będzie mogło być u trzy  
manę rów n ież i  w  okresie P lanu tt-let. 
niego?

Rzecz jasna, ie  nie. Dlaczego?

Dlatego, że dotąd w  zasadzie odbu
dow yw a liśm y przem ysł, a w  P lanie 
6 -le ta im  będziemy go rozbudowywać.

c ji z ro ku  na ro k  w  P lan ie  6 -le tn im  
będzie m n ie jszy n iż  w  p lan ie  3 -le t 
m m , gdyż w p raw dzie  w  procentach 

średnioroczny p rzy ro s t jest niższy, 

ale procent p rocen tow i n ie  ró w n y  i 

procen ty p rzy ro s tu  w  P lan ie  8 -le tn im  
będą się lic z y ły  od znacznie wyższego 

poziomu i  będą *ię  w yraża ły  w  znacz 
nie  w iększych cy frach  absolutnych 
niż w  okresie 3-la tk i.

Na czym kon kre tn ie  ma polegać zbu k ie run ek  w zrostu  s ił w ytw órczych,

Jasne jest, że znacznie szybciej 
uzysku je się w ie lk i p rzyrost p ro du k
c ji odbudowując zniszczone zakłady, 
n iż s taw ia jąc je od nowa. D latego 
Średnioroczne tempo przyrostu p ro 
d u k c ji przem ysłow ej w  Plam ę 6 -le i-  
n im  zaplanowane jest znacznie niżej 
n iż w  P lan ie  3 -le tn im  ; wynosić bę
dzie 11 — 12 proc. Oczywiście nie zna

Czy średnioroczne tem po przyrostu 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  wysokości 
11 —  12 proc. należy uważać za małe, 

czy aa d iii» ?  Za niskie, czy za wyso
kie? Żeby odpowiedzieć na to pytan ie  
zobaczmy ja k  rosła produkc ja  w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  naw et w  tych  
okresach, k ie d y  ka p ita lizm  nie wszedł 
jeszcze w  stad ium  ogólnego kryzysu, j

W  latach 1897 —  1913, to znaczy w 
la tach w zględnie pomyślnego rozw o
ju  p ro d u k c ji w  k ra ja ch  kap ita lis tycz  
nych, przeciętn-- przyrost roczny p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej w ynos ił: dla 
A n g lii 1,9 proc., dla F ranc ji 2,93 proc., 
dla N iem iec 3.72 proc. .

Jądrem  każdego uprzem ysłow ienia 
jest szybki w zrost p ro d u kc ji maszyn.

W zrost p ro d u k c ji maszyn wym aga 
odpowiedniego poziom u p ro d u kc ji sta 
11. P rodukc ję  s ta li odziedziczyliśm y po 
polskich, a w łaśc iw ie  zagranicznych 
kap ita lis tach  na w y ją tk o w o  n isk im  
poziomie i  naw et obecnie, po znacz
nym  przekroczeniu poziomu przedw o
jennego, p r o d u k c j a  » t a l !  
na głowę ludności jest ponad 2,5 raz.a 
niższa niż w  Czechosłowacji. Toteż za

danie rozszerzenia p ro d u k c ji s ta li jest 
jednym  z podstaw owych zadań. Zada
nie to  zostanie osiągnięte drogą roz
budow y naszego starego hu tn ic tw a  i  
uruchom ien ia  części p ro d u kc ji now ej 
w ie lk ie j h u ty  o zdolności p ro d u kcy j
nej 1,5 m ilion a  ton sta li, to znaczy, o 
zdolności p ro du kcy jne j n ie  o w ie le  
m niejszej n iż cale obecne nasze h u t
n ictw o. (Oklaski).

Urządzenia d la  te j h u ty  dostarcza 
nam Zw iązek Radziecki na podstawie 
um ow y Inw estycy jne j.

z okresem przedwojennym . (Oklaski),
Jednym  z czołowych zadań P lanu 

6-letniego, ja k  s tw ie rdza ją  wytyczne 
w inno  być s t w o r z e n i e  w i e l  
k i e g o  i  n o w o c z e s n e g o  
p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e -  
g o. Przem ysł ten posiada u  na* 
szczególnie dogodną bazę surowcową 
i dlatego może i pow in ien stać się ja k  
by  d ru g im  po węglu, narodow ym  przi 
m ysłem  polskim . Tempo w zrostu pr: 
m ysłu  chemicznego przew idziane jest* 
w  wysokości 290 —  300 proc w  po-j 
rów na n iu  do 1949 roku. (O klaski).

Szczególną wagę do azybkieg* 
wzrostu p ro d u k c ji p rzew idu ją  w ytyc: 
ne do p lanu w  zakresie tych  środków  
wytwórczości, k tó re  m ają -decydując 
znaczenie d la  przekszta łcenia nasze 
zacofanej gospodarki ro ln e j w  gospoi 
darkę nowoczesną.

P r o d u k c j a  n a w o z ó w  a-
z o t o w y e h  pow inna wynosić r.- 
ko ło  3,5 raza w ięce j n iż  w roku  1943 
1 około 5 razy ty le  co w  roku  1937. 
Jeszcze szybciej wzrośnie p rodukc ja  
nawozów fosforow ych.

W  ro ku  1955 zostanie osiągnięta 
p r o d u k c j a  t r a k t o r ó w  w  
wysokości 10 — 12 tysięcy sztuk rocz
nie, tzn. 5 — 6 razy w ięcej n iż  w  roku  
1949. (O klaski). W  okresie P lanu  
6-le tn iego będzie zrob iony w ie lk i k ro k  
naprzód w  k ie ru n ku  rozw iązania spra 
w y  p ro du kc ji d la  potrzeb m otoryza
c ji. W roku  1955 będziemy p roduko 
wać około 15 tys. sztuk s a m o c h o 

d ó w  c i ę ż a r o w y c h  i  oko ło  
10 tys. sztuk s a m , o c h o d ó w  
s o b o w  y  c h. (O klaski).

W rezu ltacie  p rodukc ja  s ta li wzroś
nie p raw ie  dw ukro tn ie  w  stosunku do 
okresu przedwojennego i będzie stano 
w ić  podstawę dla  wzrostu p ro du kc ji 
przem ysłu medalowego i maszynowe
go w  szczególności.

W p lan ie  6-le tn im  zostanie również 
rozpoczęta budowa d ru g ie j w ie lk ie j 
h u ty  na wschodzie K ra ju .

W idz im y więc, że p lanowany u nas 
dla  okresu planu rozbudowy przyrost 
p ro du kc ji przem ysłowej jest bez po
rów nania  wyższy, n iż b y ł k iedyko l
w iek w  ja k im k o lw ie k  k ra ju  k a p ita li-

W oparciu o rozszerzoną bazę h u in i 
czą rozw in ie  się s iln ie  p r z  e m y s ł  
m e t a l o w y  i  m a s z y n o w y .

T im p o  wzrostu tego przem ysłu w  
stosunku do roku  1949 w yniesie 250 
proc. N a js iln ie j rozw in ie  się p roduk
cja obrab iarek, k tó ra  wykaże prze
szło 20 -kro tny w zrost w  porów naniu

Podstawą dla rozw o ju  w szystkich 
tych w ie lk ich  przem ysłów  będzie 
r o z b u d o w a  w i e l k i e j  b a 
z y  e n e r g e t y c z n e j ,  w  re 
zultacie k tó re j produkcja  energ ii e le lt 
trycznc j wzrośnie z górą dwa razy w  
stosunku do r. 1949. (O klaski), a na gło 
wę ludności p rodukcja  energ ii e le k try 
cznej wyniesie znacznie w ięcej n iż we 
F ra n c ji przed wojną, oraz nieco w ię 
cej niż w  Czechosłowacji w  1948 roku.

W zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej w i
nien zapewnić rea lne gw arancje za
mierzonego p o d n i e s i e n i  
s t o p y  ż y c i o w e j  ludności 
przez dostarczenie na ryne k  w ew nę trz  
ny odpow iedn ie j ilości a rty k u łó w  bez 
pośredniego spożycia. D latego p ro
dukcja  t k a n i n  b a w e ł n i a m y c h  
wzrośnie o 50 proc., p rodukc ja  tk a 
n in  wełn ianych o 30 proc., p rodukc ja  
.tkan in ' ln ianych o 100 proc., w  sto
sunku do 1949 r., p rodukcja  o b u w i a  
mechanicznego 2,5 razy w  porówna
n iu  z rok iem  1949, a p rodukc ja  c  u - 
k  r  u o 25 proc., co pozw oli na spo
żywanie cukru  na jednego m ieszkań
ca w  wysokości do 24 kg rocznie 1 
będzie oznaczało przekroczenie pozio
m u spożycia osiągniętego przez Cze
chosłowację i  F ranc ję  przed wojną, 

(Dalszy ciąg na str. 10)



ir y o u n a  m a u

Dilans gospodarczy Demokracji Ludowej 
i wytyczne sześcioletniego planu rozbudowy

Referat tow. Hilarego Minca —> wygłoszony w dniu 18 grudnia 1948
Specjalna uwaga będzie zwrócona 

ta rozw ój zaniedbanego obecnie drób 
tego przem ysłu państwowego, spół
dzielczego i  samorządowego, co p rzy- 
zyn i się do lepszego nasycenia ryn ku  
wewnętrznego tow aram i bezpośrednie 
;o spożycia.

Jednym  z cen tra lnych punk tów  
olanu przem ysłu będzie jego u - 
¡prawnienie techniczne, w  zw iązku 
•. czym należy przew idzieć polepsze

nie  się w skaźn ików  techniczno-eko
nomicznych. Uspraw nieni« technicz
ne przem ysłu, ja k  s tw ie rdza ją  w y 
tyczne „łączn ie  z dalszym  rozwo
jem  i  pogłębien iem  ruchu  współ
zaw odnictwa pracy, robotniczego no
w ato rs tw a technicznego i w yna laz
czości technicznej, w inno  dać w zrost 
w yda jnośc i p racy w  przem yśle prze
cię tn ie od 40 —  45 proc. oraz znacz
ne obniżeni® kosztów  w łasnych .“

Rozmieszczenie produkcji w kraju
W zrost p ro d u k c ji przem ysłowej 

>ędzie osiągnięty dz ięk i m odern i- 
:ac ji, podniesien iu poziom u tech- 
licznego przem ysłu i  dz ięk i pod- 
lie s ie n iu  wydajności.

Jednocześnie zostanie zbudowane
okresie 6-lecia około 350 w iększych 

■składów przemysłowyclp, z załogą 
>koło 300 tysięcy ludz i.

Pow sta je pytan ie . Gdzie te zakła- 
iy  rozmieszczać, gdzie je  loka lizo 
wać, gdzie je  budować?

Dotychczasowe rozmieszczenie prze 

nys tu odznacza się w y ją tko w ą  nie- 
równomiernością. Z ogólnej liczby 
pracow ników  zatrudnionych w  prze- 
nyśle  na woj. ś ląsko-dąbrow skie 
przypada 39.1 proc., dolnośląskie 
14.5 proc., m iasto Łódź j  wo jew . 

łódzkie 18 proc.
W yn ika  z tego, że na 3 na jbardz ie j 

uprzem ysłow ione w o jew ództw a a 
n ianow ic ie : ś ląsko-dąbrowskie, do l
nośląskie i  łódzkie, za jm ujące łącz
nie niecałe 20 proc. te ry to r ió w  P o l
ski. wypada 71,5 proc. p racow n i
ków  zatrudnionych w  przem yśle, a 
aa w szystkie inne w o jew ództw a t y l 

ko 29,5 proc.

N a jba rdz ie j p rzy tym  upośledzone 
są w o jew ództw a: olsztyńskie 0.5 
proc., za trudn ionych  w  przemyśle, 
białostockie, rów n ież 0,5 proc., lu b e l
skie 0,7 proc, W tych 3-ch w ojew ódz 
tw ach, za jm ujących rów n ież około 
22 proc. pow ie rzchn i państwa, za
trudn ionych  jest . w ięc ty lk o  1,7 proc. 
ogółem zatrudnionych w  przemyśle.

Oto jaskraw y prze jaw  n ie rów no- 
m ierności rozmieszczenia przem ysłu 

w  naszym k ra ju .

Jasne jest, że w okresie 6-cio 
.etaiego planu należy uczynić

W  okresie 6-lecia będzie rósł prze- stu produkcji, nieosiągalnego W k ra 

dn ie Skąpa zresztą, o przygotow a
n iach prowadzonych d la  opracowa
nia P lanu  6-letniego, m ieliśm y cały 
szereg delegacji z m iast j  m iaste
czek przedstaw ia jących swe dezyde
ra ty , sprowadzające się do gorą
cych próśb o u lokow an ie  w  n ich  ja 
kiegoś zakładu przem ysłowego. Swiad 
czy to  o tym  ja k  bardzo sprawa ta 
do jrza ła. D latego wytyczne do p la 
nu s tw ie rdza ją , że:

„Jednym  z czołowych zadań 
8-le tn iego p lanu budow y pod
staw  socja lizm u w  Polsce, w inno  
być... ożyw ien ie jego zacofanych i  
zaniedbanych obszarów. Nowe za
k ła d y  przem ysłowe, k tó rych  um ie j 
scowienie nie jes t ściśle uzależnio
ne od bazy surowcowej w  bardzje j 
uprzem ysłow ionych częściach k ra 
ju , należy budować przede wszy
s tk im  w  w ojew ództw ach wscho
dn ich i  cen tra lnych“ .

D latego p rzew idu jem y, że *  300
tysięcy robo tn ików , k tó rzy  będą 
p racow a li w  zakładach now ew ybu - 
dowanych w  okresie p lanu 6-cio- 
letniego, około 200 tysięcy przypad
nie  na w o jew ództw a pozg, śląsko-dą
b row sk im , do lnośląskim  i  łódz
k im , to znaczy na w o jew ództw a do
tychczas m ało uprzem ysłow ione.

Będzie to oznaczało poważny k ro k  
naprzód na drodze do ożyw ienia 
zaniedbanych dotychczas obszarów, 
przesunięcia przem ysłu na wschód i  
północ i  rozsiania po ca łym  k ra ju  
now ych mocnych ośrodków pro le ta 
riack ich , nowych tw ie rd z  S oc ja liz 
mu.

Odrębne zagadnienie stanow i od
budowa i  rozbudowa przem ysłu w  
s to licy  k ra ju , W arszawie.

Warszawa. m iasto w ie lk ich  i sła
w nych  re w o lu cy jn ych  tra d y c ji poi

mysł, w  te j liczbi® i przem ysł oparty
na surowcach ro ln iczych , będzie w ięc 
trzeba coraz w ięce j skóry d la pro
dukcji butów, lnu dla produkcji tk a 
nin, buraków  dla produkcji cukru, 
ziem niaków  dla produkcji przem ysłu 
kartoflanego itd.

Rolnictw o w ięe powinno nadążać za 
przemysłem w  tak im  templ®, żeby za
pewnić wzrost dostaw nlrow ców  ro l
niczych dla rosnących potrzeb prze
m ysłu  opartego o te surowce.

W  okresie 6-lec ia  będzi® rósł prze
m ysł, d la  tego przem ysłu będzi® trze
ba coraz w ięcej maszyn i surowców, 
n ie  w yra b ia nych  w  k ra ju  a przyw o 
żonych z zagranicy, będzie w ięc w zra  
sta ł im p o rt, d la  pokryc ia  tego im 
po rtu  trzeba będzie wzmagać eks
port, w  te j liczb ie  i eksport p ro d u k 
tów  ro ln iczo-spożywczych.

R o ln ic tw o  w ięc pow inno  nadążać za 
przem ysłem  w  ta k im  tem pie, ażeby 
zapewnić dostateczne na dw yżk i p ro 
d u k tó w  ro ln iczo  -  spożywczych na 
eksport.

W idz im y więc, że po to żeby m ógł 
być zrea lizow any p lan 6 - le tn i k tó re 
go ją d re m  jes t szybki w zrost p r z e - ' 
m ysłu , m usi rów n ież  bardzo szybko 
wzrastać produkc ja  rolnicza.

P rod ukc ja  przem ysłow a ma w zro 
snąć w  okresie 6-lecia o 85— 95 proc. 
Po to, żeby to by ło  realne, trzeba a - 
żeby produkc ja  ro ln icza  wzrosła  w  
tym  samym okresie o 35— 45 proc.

I  takie właśnie zadanie s taw ia ją  
„w y tyczn e “  ro ln ic tw u .

Czy zadanie to jest wykonalne?

Pow iedzm y od razu. w  żadnym k ra 
ju  kap ita lis tycznym  zadanie ta k ie  
nie by łoby w ykona lne. Może być jed  
nak i będzie w ykona lne  u nas. —  
Może być i  będzje w ykona lne  d la 
tego, że;

P o  p i e r w s z e ,  przem ysł nasta
w ia  się na bardzo s iln y  w zrost p ro 
d u k c ji środków  w ytw ó rczych  służą
cych dla  ro ln ic tw a . W  okresie 6 - łe t-  
n im  ro ln ic tw o  o trzym a z p ro d u k c ji 
k ra jo w e j i z im p o rtu  50— 60 tysięcy 
tra k to ró w  i  poważną ilość samocho
dów. W artość maszyn ro ln iczych  do-

w s z y s tk o , ażeby tę  n ie r ó w n o m ie r  ^ e g o  p ro le ta ria tu , znów musi się 
ność ch o ć  w  pewnym s to p n iu  z 'u -  : m iastem  robotn iczym . Dlatego
g o d z ić , g d y ż  w a ż n e  jest, a b y  k ia -  w in ny być odbudowane stare w a r- 
sa ro b o tn ic z a ,  p rz o d u ją c a  i  n a * -  ra w s k ie  fa b ry k i o bogatych tra d y - 
b a rd z ie j Dostępowa s iła  n a ro d u  cj ach rew o lucy jnych , a także zbudo- 
w y s tę p o w a ła  wszędzie, n a  te r e n ie  Wane nowe, wzorowe zakłady prze- 
ca łeg o  k r a ju  s i ln y m i i  z w a r ty m i m y Sł0we, z k tó rych  na jw iększym  
k o n c e n tra c ja m i,  s td n o w ią c  p r a w -  będzie w ie lka  warszawska' fab ryka  
dziwę tw ie r d z e  S o c ja liz m u ?  j samochodów osocowych na Żeraniu.

Jest to konieczne rów nież i  z tego (O klaski), 
względu że ca ły  szereg średnich W arszawa i  je j najb liższe okolice 
m iast i m iasteczek nieprzem yslo- staną się dużym  ośrodkiem  przem y- 

w ych, k tó re  ży ły  daw n ie j z hand lu  i 
pośrednictwa, obecnie p rzy zm ianie 
stosunków gospodarczych u nas m o- 

gię znaleźć w  sy tua c ji bardzo t ru -

jach kapitalistycznych.

P e  d r u g i  a, państwo uczyni wszy 
stko, żeby przez sieć instruktorów , 
przez oświatę rolniczą rozpowszech
nić ja k  najbardziej na wsi zdobycze 
nowoczesnej agrotechniki, rozpo
wszechnić ja k  najbardziej racjonal
ny płodozm ian, podnieść odsetek u - 
praw  pastewnych dla rozw oju ho
dow li, zwiększyć produkcją nasion 
•elekcyjnych 1 m ateriału  hodowlane
go, unowocześnić ja k  najbardziej me 
tody selekcji i hodowli roślin i zw ie
rzą t, podnieść jak  najbardziej ku l
turę gleby.

P o  t r z e c i e ,  m a ją tk i państwo
we, obejm ujące oko ło 10 proc. po
w ie rzchn i upraw nej, staną się w zo
ro w y m i socjalistycznym i gospodar
s tw am i ro ln y m i i  znacznie rozszerzą 
swą p rodukc ję  zbozową i hodow laną, 
a przede w szystk im  p rodukc ję  to w a 

row ą.

P o  c z w a r t e ,  państwo będzie 
wszechstronnie pomagać gospodarst
w om  biednych i średnich chłopów, 
b ron iąc ich  przed w yzysk iem  ełemen 
tó w  kap ita lis tycznych , ograniczając 

te kap ita lis tyczne  elem enty i  um o ż li
w ia ją c  chłopom  korzystan ie  z now o
czesnych maszyn przez rozw ó j spół
dzielczych ośrodków  m aszynowych.

P o  p i ą t e ,  na w s i stopniowo sy
stem atycznie, na podstaw ie pe łnej 
dobrowolności będą się ro zw ija ły  
spó łdzie ln ie produkcy jne , które sta
now ią  wyższą fo rm ę  gospodarki i  bę
dą m ia ły  sw ój rosnący w pływ  na 
podniesienie p ro d u k c ji rolniczej.

Oto dlaczego podniesieni« prodiśk- 
c j i  rolniczej w  ciągu I  la t o 35— 45 

proc., nieosiągalne w  w arunkach ka
pitalistycznych. je *t w  naszych w a
runkach całkowicie realne 1 będzie 
osiągnięte. (O klaski).

Ponieważ podniesienie produk 
cji rolniczej będzie się odbywało 
w ramach ogólnej walki o zbudo 
wanie fundamentów socjalizmu 
w Polsce, wzmocni oro jednoczę 
śnie bezpośrednią — socjalistycz 
ną bazę w rolnictwie, w postaci

runku likw id ac ji analfabetyzm u, w  
kierunku realnego zapewnienia m a
som pracu jącym  możliwości kształ
cenia się, w  kierunku realnego udo
stępnienia rob o tn ikom  i chłopom  ko - \

rzystania z dorobku ku ltu ry , nauki 
i  sztuki, w  kierunku stworzenia w a
runków  dla wszechstronnego i  peł
nego rozw oju twórczych zdolności 
mas pracujących.

0 nową ludową inteligencję 
techniczną

starczonych rolnictwu w ciągu 6 lat 
będzie 5-krotnie większa, niż za ten majątków państwowych i spół- 
sam okres w okresie przędwojen- dzielń produkcyjnych, wzmocni

siu metalowego, e lektrotechnicznego 
i  odzieżowego. W ciągu okresu 6-let
niego liczba zatrudn ionych  w  prze
m yśle w zrośnie na teren ie W arsza- 

dnej ^ z  'd ru g ie j strony, w  m iastach i  | w y  o 33 tysiące, z czego na za tru - 
m iasteczkach nieprzem ysłowych w  dm onych w  zupełme now ych zak ła-
cen tra lne j i wschodnie j Polsce ma- [ dach przem ysłow ych wypadnie 23,5

m y dużo n iew ykorzystanych pom .e- 
szczeń, k tó re  tan im  kosztem ła tw o
przystosować pod pomieszczenia fa 
bryczne, a poza ty m  w  tych  m iastach 
i m iasteczkach ła tw ie j jest i  o siłę ro 
boczą i o m ieszkania d la  n ie j.

K ie d y  w  K ra ju  rozeszła się wieść,

tys.
W rezultacie o ile w  1949 r. liczba 

zatrudn ionych w  przemyśle w  W ar
szawie będzie s tanow iła ty lk o  0,9 
procent całości zatrudnionych w 
przem yśle k ra jo w ym , o ty le  -w r. 1953 
procent ten wzrośnie do 2.7 proc.

Założenia planu w rolnictwie

nyrń. Zaopatrzenie w  nawozy sztucz
ne będzie w ie lk o k ro tn ie  wyższe n iż  
w  okresie przedw ojennym . W  ok re 
sie 6-lec ia  zostanie ze le k try fik o w a 
nych od 8— 10 tys ięcy gromad. (O k la 
ski). W szystko to razem podprowadzi 
pod ro ln ic tw o  nową potężną bazę tech 
niczną i da możność osiągnięcia w zro -

biednego i średniego chłopa, a o- 
graniczy i osłabi elementy kapita 
listyczne na wsi pozbawiając je 
możności wywierania' decydują
cego wpływu na rozwój rolnic
twa i na kształtowanie się sytua
cji rynkowej.

Podniesienie dobrobytu, 
oświaty i kultury 
mas pracufqcych

W ytyczne stw ierdza ją, że:
„w okresie 6-lecia w in n o  zostać 

przeszkolonych w  zawodach n ie ro l
n iczych ponad 800—900 tysięcy ro 
bo tn ików , od 80— 100 tys. techn ików  
i  około 24 tysięcy inżyn ie rów “ . (O- 
kflaski). ,

Jest to  zadanie bardzo ciężkie 1 
trudn e  do w ykonan ia  ale bez w y p e ł
n ien ia  tego zadania nie może być 
m ow y o pom yślne j re a liza c ji planu 
8-letniego.

Dotychczas w  naszej gospodarce 
m ie liśm y m in im a lną  ilość s ił tech
nicznych i  in żyn ie ry jn ych . Tam  gdzie 
pow inno być 10-ciu in żyn ie rów  cza
sem m ie liśm y jednego. P rzynosiło  to 
i  p rzynosi nam  o lb rzym ie  szkody. 
A le  jeże li można by ło  tak  pracować 
w  okresie odbudowy, to  w  okresie 
rozbudow y z ta k im  m in im u m  s ił in 
żyn ie ry jn ych  i  technicznych ja k im i 
rozporządzam y teraz pracować na 
pewno nie  będzie m ożliwe.

Trzeba więc szkolić, szkolić i 
jeszcze raz szkolić, i to szkolić od 
zaraz, nie czekając, nie tracąc 
czasu, nie żałując środków i  sił. 

Kogo będziemy szkolić? 
Historia uczy nas, że każda kia 

sa panująca, każda klasa przodu
jąca miała swoją własną in te li
gencję. M ieli swoją własną mteli 
gencję feudałowie, w specyficz
nej postaci kleru, miała i ma swo 
ją burżuazyjną inteligencję bur- 
żuazja, wytworzyły swoją własną 
inteligencję masy ludowe i klasa 
robotnicza Związku Radzieckie
go, tworzy swoją własną inteli-f 
gencję polska klasa robotnicza 
i  polskie masy ludowe.

Dlatego szkolić będziem y in te lig e n 
cję mas ludow ych i  in te ligenc ję  k lasy 
robotn icze j.

Nasze Państwo p o c z y n i ło / ju ż  po
ważne k ro k i w  k ie ru n k u  um o ż liw ie 
n ia  m łodzieży robotn icze j i  ch łop
sk ie j kszta łcenia się w  wyższych u

ciej znacznie rozszerzone. N iezależ
n ie  Jednak od tego rozszerzenia, nie 
możemy się ograniczyć do form ow a
n ia  nowej in teligencji ty lko  poprzez 
kształcenie m łodzieży. To wym aga
łoby zbyt w iele czaro, a m y czaro 
nie m am y. 6 -le tn i P lan i  jego zada
n ia czekać nie będą. Z  kogóż więc, 
próaa m łodzieży form ować nową 
inteligencją ludową?

Czy i gdzie istnieje tak i m ateriał 
ludzki?

T ak i m ateria ł ludzki istnieje. Is t
n ieje on w  naszym bezpośrednim e - 
toczenfu, tytko że często nrie peśtra- 
f im y  go w idzieć i  ocenić.

W  ciągu 4 la t po w yzw oleniu w y
rosła u nas znaczna w arstw a klasy 
robotniczej, któ ra ma wszystkie da
ne na przekształcenie się w  in te li
gencję ludową. (O klaski). Są to nasi 
wysunięci na stanowisko dyrektorów , 
w icedyrektorów , kierow ników  dzia
łó w  robotnicy, są to najbardziej do
św iadczeni i uświadom ieni przodowni 
cy pracy, są to liczni wysoce wyspecja 
lizow an i I ku ltu ra ln i robotnicy. C i lu 
dzie posiadają w ie le  wiadomości prak 
tycznych o p ro d u kc ji, w iele um ie
jętności adm inistrow ania i  organizo
w ania, w ie le  instynktu klasowego . i 
świadomości politycznej.

Czego im  brak?
B ra k  im  w ykszta łcen ia  ogólnego i 

specja lne j w iedzy techniczej.
Trzeba żeby Państwo Ludow e w  

przyśpieszonej, w  skróconej fo rm ie  
da ło im  to  w ykszta łcen ie i  da ło im  
tę wiedzę. (O klaski).

Dlatego trzeba będzie żebyśmy 
znaczną część takich ludzi posłali na 
specjalną naukę, a ne ich miejsce 
w ysunę li nowych. W  ten sposób 
przyspieszone zostanie form owanie 
nowej, ludow e j in teligencji, in te li
genc ji k lasy  robotniczej, która w spól
n ie  z tą częścią starej in te ligenc ji, 
k tó ra  chce i  um ie kroczyć noga w  
nogę z życiem, stan ie do w ie lk ich

czelniach. Te k ro k i są n iedosta tecz-. zadań budow nic tw a Socja lizm u w  
ne i będą m usia ły  być ja k  na jszyb - j Polsce. (O klaski).

Wygrywamy historyczną 
bitwę klasową

Pow iedzie liśm y już , że nieodłącz
nym  składn ik iem , że kon iecznym  ele 
m entem  zbudowania fundam entów  
socja lizm u jest znaczne podniesienie 
poziomu, dobrobytu , ośw iaty i  k u l
tu ry  szerokich mas pracujących.

Dochód na rodow y rozdzie la  się na 
dw ie  części, na część, k tó rą  się spo
żywa i na część, k tó rą  się aku m u lu -

Skoro podstaw ow ym  zadaniem 
6-cio le tn iego p lanu rozbudow y jest 
uprzem ysłow ienie k ra ju , to i asn. 
jest, że ciężar ga tunkow y przem ysłu 
i  jego p ro d u k c ji będzie rósł, a ciężar 
ga tunkow y ro ln ic tw a  i  jego p ro d u k -

m ysłow ej i. tem pem  w zrostu p ro d u k 
c j i  ro ln icze j n ie  pow inno być zbyt 
w ie lk ie , gdyż inaczej same podstawy 
rozw o ju  przem ysłu zostaną zagrożo-

darczego i  najszybsze m ożliw ie  

tempo w zrostu  dobrobytu  i ku ltu  

ry  mas pracu jących“ .

Taka w łaśnie p ropo rc ja  jes t zało
żona w  naszych zam ierzeniach p la 
now ych i dzięki tem u przeciętna 
stopa życiowa mas pracujących bę
dzie m ogła być w  końcu p lanu 6 -le t-  

je, to znaczy, przeznacza na in w e - niego o 55—60 proc. wyższa od stopy 
stycje  d la  dalszej rozbudow y apara- życiow ej 1949 roku , czy li około 2 ra -  
tu wytwórczego, d la  dalszej rozbudo- zy wyższa od stopy życiowej przed 
w y  gospodarki. w o jenne j. (O klaski).

W alka o w ykonan ie  6-le tn iego p la  
nu, o zbudowanie fundam entów  soc
ja liz m u  w  Polsce to w ie lka , ciężka 
i zacięta b itw a  k lasy robotniczej. 
Przed każdą b itw ą , zanim  się ją  roz
poczyna, trzeba się obejrzeć, trzeba 
sprawdzić, czy is tn ie ją  wszystkie pod 
stawowe elem enty, k tó re  są potrzeb
ne do w yg ran ia  b itw y , k tó re  są po
trzebne do zwycięstwa.

O b e jrz y jm y  się i  m y. Co jest po
trzebne dla  w ykonan ia  tych  w ie lk ich  
zadań, ja k ie  nakłada P lan 6-le tn i?

tak ie  oparcie o tak ich  sojuszn ików  ma 
m y. Są niim i w ie lk i Zw iązek Radziec
k i  i  K ra je  D em okrac ji Ludow ej. 
(O klaski).

Potrzebna jest jedność k lasy robot
niczej. M y  taką jedność mamy.

Potrzebne jest czynne, ak tyw ne 
poparcie szerokich mas ludowych. 
K to  może w ą tp ić  w  to, że korzysta 
m y z czynnego poparcia szerokich 
rras ludowych? G łosowały one za na 
m i i  k a rtk ą  wyborczą i k rw ią  
serdeczną przelaną w  walce z re 
akcją , a teraz g łosują tonam i węgla
i sta li, he k ta ram i z likw id ow a nych  od

Potrzebna jes t świadomość p raw  j 0g6W, w spam ałym  ..Przedkongreso- 
rozw o ju  społecznego, potrzebna je s t , w v m  Czynem“ . (B u rz liw e  oklasku

ne.

Podstaw ow ym  zadaniem p lanu jest 
usta lenie na jlepszej, n a jk o rz y s tn ie j
szej p ro po rc ji, najlepszego, n a jk o 
rzystnie jszego stosunku m iędzy w ie l

P lanu 3 -le tn ’iego i  będzie dale j poste 
i / f  okresie P lanu

W okresie 6-lecia będzie rósł prze-
c i i  względnie będzie m ala ł. Ten p ro - I mysł) będzie rosła liczba ludności nie ,
ces w ys tą p ił ju ż  w yraźn ie , w  okresie | rolniczei> będą r0 sły je j płace, będ Je kością spożycia i akum ulacją , czyi.

. nnsts . . .  . --------- 1-  — ----- -»..Ł-! środkam i przeznaczonym i d la  dals ei
rozbudow y apara tu  wytwórczego.

W ytyczne stw ierdza ją, że najlepszą

R o ln ic tw o  w ięc pow inno nadążać 
za przem ysłem  w  tak im  tem pie, że
by zapewnić konsum pcję i podwede- j 
nie konsum pc ji ludności m ie jsk ie j i  |

pował naprzód,
6-’ e tńego.

Co to  znaczy?
Znaczy to, że p rodukc ja  ro ln icza 

będzie rosła, ale wzrost je j będzie 
w o ln ie jszy, n iż  w zrost p ro d u kc ji prze 
m yślow ej. Jednakże odchylenie m ię 
dzy tem pem wzrostu p ro d u kc ji prze

rosło je j zapotrzebowanie na produk środkam i przeznaczonym i d la  dals /.ej 
ty  ro ln icze, będzie się podnosiła kon 
sum pcja samej ludności w ie jsk ie j. ;

jest:

w ie jsk ie j.

„T a k a  p roporc ja , k tó ra  gw aran

tu je  jednocześnie najw iększe  

możliwe tempo rozw o ju  gospo -

Z tym  podniesieniem  stopy życio

w e j w  mieście i na wsi pójdzie w  
parze polepszenie w a run ków  miesz
kan iow ych przez zbudowanie 520 ty -  
s: ęcy nowyc . izb m ieszkalnych i  sze
roka  rozbudowa in s ty tu c ji ośw iaty 
i .ku ltu ry , ja k  rów nież rozbudowa 
in s ty tu c ji leczniczych.

W  okresie p lanu 6-le tn iego w in ien  
być zrob iony znaczny k ro k  naprzód 
w  k ie ru n ku  rea liza c ji zadań rew o-

re w o lu cy jn a  teoria, bez k tó re j nie 
ma re w o lu cy jn e j p ra k ty k i.

Taką teorię  m am y. Jest n ią  m a rk - 

s izm -len in izm .

Potrzebna jest siła, , k tó ra  un ie
m oż liw i i  un ieszkod liw i opór 'k las  ka
p ita lis tycznych  i w ichrzen ia  obcych 

im peria lizm ów .

Wszyscy wstają. Śpiew  ..M iędzynaro
d ó w k i“ ). Czynne poparcie szerok:co 
mas ludow ych  m am y.

Potrzebna jes t P artia , k tó ra  um ie 
patrzeć w  przyszłość, k tó ra  ma w ie l
ką, bohaterską przeszłość, k tó ra  n ic  
lęka się trudności, k tó ra  n ie  w yrze
ka się o fia r, k tó ra  um ie w idz ieć swe 
b łędy i napraw iać je, k tó re j n ie  za-

i  , d rży  ręka  w  poskram ian iu  każdego, 
Taką siłę m am y. Jest. n ią  władza . , , , , . ..ą \  . , „  k to  by chcia ł zboczyc z generalnej l i -

naszego Państwa, Państwa De
m okra c ji Ludow ej. (O klaski).

Potrzebn i są s iln i i  w ie rn i sojusz
nicy, sojusznicy na dobrą i  na złą go
dzinę. T y lk o  bow iem  w  oparciu  o ta

n ii p a rty jn e j.
Taką pa rtię  w yku w am y. (O klaski).

Dlatego, pod dumnie rozwinię
tym sztandarem marksizmu - le- 
ninizmu. pod sztandarem Mark-

m ują  o socja lizm ie faktyczn ie  stacza- 
lu c ji k u ltu ra ln e j, to znaczy w k ie - ją  się w  objęcia im peria lizm u . M y

k ich  sojuszników , ty lk o  w  je d n o litym  sa. Engelsa, Lenina, Stalina p ó j-  
obozie an ty im pe ria lis tycznym  można dziemy do walki o wykonania 
budować socjalizm , a zdra jcy  jugoslo 6-letniego Planu, o zbudowanie 
wiańscy. k tó rz y  w y ła m a li się z obozu fundamentu socjalizmu w  P Isce, 
anty im peria lis tyeznego, choć dek la - 0 Socjalizm.

I wygramy tę wielką historycz 
ną bitwę klasową.
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Na sali obrad
Zdawałoby się, ie  po trzech 

dniach wytężonej pracy kon
gresowej delegaci będą już 
nieco zmęczeni. Okazało się 
inaczej. Trzeba było być 
świadkiem entuzjazmu sali, 
gdy pozdrowił Kongres w 
imieniu walczącej Czerwonej 
Hiszpanii tow. Uribe. Trzeba 
było słyszeć bursę okrzyków 
na cześć Passionarii. Polska 
Ludowa może się szczycić, ze 
*prawa ludowej Hiszpanii by- 
fc* je j zawsze najbliższa. Ty
siące polskich ochotników, z' 
niezapomnianym Gen. Walte
rem - Świerczewskim na cze
le walczyło przeciw Franco. 
Ha sali kongresowej byli u- 
esestnicy walk pod Ebro i 
Madrytem. Gorąco, Serdecznie 
reagował Kcngres, dając wy
raz swej międzynarodowej 
solidarności proletariackie).

X
X sympatią śledził Kongres 

*a wypowiedzią młodej towa
rzyszki Krysanki — przedsta 
w ide łk i Zioiązku Młodzieży 
Polskie). Oklaskami kwitują  
delegaci fragment wypowie
dzi tow. Krysanki, kiedy mó
w i ona o tym, ja k  w Zakła
dzie B-ci Albertynów wycho
wankowie wyeksmitowali 
swych „dobroczyńców i  wy
chowawców" z zajmowanych 
przez nich apartamentów. Bra 
Ciszkowie ścieśnili osiemdzie
sięciu chłopców w dwóch sy
pialniach, d sami zajęli W 
dwójkę kilkupokojowe apar
tamenty.

Mówczyni oświadcza przy 
aplauzie sali:

— Domagamy się upań
stwowienia prywatnych szkół 
i  zakładów wychowawczych i  
wierzymy, że PZPR zajmie 
się tym zagadnieniem.

X

Panuje przekonanie, ie  e- 
konomia, ‘ zagadnienia gospo
darcze, cyfry statystyczne •— 
to nudna rzecz. Nieprawda. 
Tow. Minc wygłosił Wczoraj 
5-godzinny referat pełen eko
nomii, Zagadnień gospodar
czych i  cy fr statystycznych. 
Przez 5 godzin delegaci i go
ście z najwyższą uwagą 
wysłuchiwali przemówienia. 
Przez 5 godzin raz po raz 
przerywali referat oklaskami.

Działo się tak dlatego, że 
przytoczone cyfry  — to wię
cej niż sucha statystyka. 
Dlatego, że przytoczone cy
fry  — to ogrom icysiłku pol
skiego robotnika, polskiego 
chłopa i  prdćbwnikd umysło
wego nad odbudową kraju, 
przytoczone cyfry  — to m i
liony pojedynczych wysiłków 
i prac, to tysiące sukcesów 
odbudowy na wszystkich od
cinkach pracy. Przytoczone 
cyfry  — to dowód matema
tyczny słuszności naszej dro
gi, to wynik zdanego na celu 
jąco egzaminu ludowej demo 
kracji, to realizm naszego pla 
nawania, to podsumowanie 
naszego dzieła. Cyfry te jed
nocześnie wytyczają etapy na 
szej drogi dó socjalizmu. Cy
fry  te wskazują, cośmy zro
b ili i  co zostało nam do zro
bienia.

Rozumiała to sala kongre
sowa, zrozumie to cala Pol
ska.

X
Po zobrazowaniu naszych 

osiągnięć gospodarczych tow. 
Minc zacytował glosy wrogiej 
nam prasy u wstępu nasze
go planowania i w okresie 
ostatnim. Jeśli w roku 15 i 
46, a nawet na początkach 
roku tfl, nasi wrogowie wró
żyli nam klęskę i załamanie 
się naszej gospodarki, jeśli 
przepowiadali kryzys i  wszy
stkie nieszczęścia, to w roku 
bieżącym, ta sama prasa p i
sząc o polskiej gospodarce, 
pełna jest określeń takich 
jak  zdum iewający", ,¿zadzi
wiający" itp. Oczywiście, z 
odcieniem melancholii, a to w 
związku z krachem gospodar

k i kapitalistycznej w Ich kra
jach.

Toro. Minc dodał mimocho
dem, cytując te wypowiedzi:

— Nie mieli daru przewi
dywania...

Sala zareagowała śmie
chem.

Plastyczną ilustracją te j 
części referatu tow. Minca, 
która mówiła o planie sze
ścioletnim, stanowiła ogrom
nych rozmiarów mapa Polski. 
W miarę omawiania poszcze
gólnych przemysłów zapalały 
się na niej kolorowe lampki 
wskazujące rozmieszczenie 
przemysłów, mających pow
stać w ciągu 6 ła t planu, Wy 
glądalo to niezwykle efek
townie.

Mało kto jednak zdawał so
bie sprawę z tego ile pracy 
wymagało zmontowanie Insta 
lacji elektrycznej do mapy. 
Prace instalacyjne prowadziła 
grupa elektryków fabryki 
„Bracia Borkowscy" — towa
rzysze Sobolewski, Andrzej
czak, Lech, Biedrzyński i  So
bótka. Do montowania insta
lacji przystąpili oni w ponie
działek, a od środy do godz. 
10 rano w sobotę praca trwa 
la bez żadnych absolutnie 
przerw. Wszyscy ci towarzy
sze po S dniach i  3 nocach 
nieprzerwanej pracy dopiero 
w sobotę rano, na kilka m i
nut przed konferencją mogli 
zameldować o wykonaniu ca
łości roboty. Toic. Sobolew
ski mimo zakończenia pracy 
nie poszedł jednak do domu 
—  siedział na Kongresie aż 
do końca obrad sobotnich i 
sam kierował mechanizmem 
oświetleniowym. Warto róio- 
nież podkreślić, że tow. Lech 
1 toto. Sobótka -— młodzi sie
demnastoletni chłopcy mimo 
proponowania im zastępstwa 
to pracy dla odpoczynku ka
tegorycznie odmówili — i  do 
końca mimo szalonego umo
czenia wytrwali na powierzo
nym in i posterunku.

Na placu przed Politechni
ką rysują się wyraźnie w 
świetle reflektorów sylwetki 
pięciu samochodów ciężaro
wych: Lśniące jeszcze świeżą 
farbą — przyjechały tu pro
sto z fabryki, prosto ze Sta
rachowic.

Pięć nowych, polskiej kon
strukcji, przez polskiego ro
botnika wykonanych ciężaró
wek „S ta r 20" to zaczątek se 
ry jne j produkcji samochodów 
ciężarowych jaką podejmują 
zakłady Starachowickie. Tc 
cztery — zostały wykonane 
w przyśpieszonym tempie. Za 
częto ich montaż miesiąc te
mu i  zobowiązano się wykoń
czyć go na dzień Zjednoczę; 
nia Partii. Załoga Staracho
wic musiała dołożyć wiele 
wysiłku, by ten termin zo
stał dotrzymany. Pracowano 
po 18 i  36 godzin bez przer- [ 
wy, ale ten trud w pćłni wy
nagradzała świadomość, że 
w ten sposób dokumentują 
oni swą wolę jcdnr' ‘ ’ dają 
swój wkład w dzieło Czynu 
Kongresowego.

„S tar 20" — to nowy typ 
samochodu ciężarowego o 
mocy silnika 86 KM, nośno
ści nominalnej 5 ~ > i  *" 
Zwykle ekonomicznym zużyciu 
paliwa 25 l na 100 km.

Delegacja, przybyła na Kon 
gres z dumą składa w imie
niu załogi Zakładów meldu- 
ick o wykonaniu zobowiązań.
1 z taką sal ,ą dumą mówią,
O. „swoim" samochodzie kie
rowcy i  ekipa techniczna przy 
była z tym i samochodami — 
towarzysze: inż. Olędzki, Ko
peć, Wróblewski, Leszczyń
ski, Bęben, Korzeniowski, z 
jaką meldują Kongresowi — 
naczelny dyrektor Zakładów 
Starachowickich — tow. inż. 
Koszutski i  dyrektor Fabryk, 
Samochodów — tow, inż. 
Loesz.

?§
Wystawa

A C Z Y N A  się od „ P r o !  e- 
t  a r  i a t  u “ , czasopisma, 

wydanego w  Genewie 65 la t te 
m u, a w łaśc iw ie  jeszcze $d okre 
su wcześniejszego, od .’R ó w n o 
ści“ , gazety, k tó rą  redagÓw&ł w  
roku  1879 L u d w ik  W aryński. 
P ism o w  pierw szym  numerze, 
w ydanym  w  Genewie, ogłosiło 
program  p rzy ję ty  przez kó łka  
robotnicze w  Warszawie.

W  trz y  la ta  później powstaje 
p ierwsza rew o lucy jna  pa rtią  ro 
bo tn ikó w  po lskich, „P ro le ta r ia t“ , 
pa rtia , k tó ra  rzuc iła  hasło w a lk i 
z despotyzmem carsk im  o w y 
zwolen ie k lasy  robotniczej. K i l 
ka  m iesięcy po je j u tw orzen iu , 
wśród rob o tn ików  ko lpo rto w a 
ne jest pismo o te j samej naz
wie.

Dwa la ta  później S tan isław  
K u n ic k i w yda je  na ręcznej m a
szynie d ru ka rsk ie j w  P aryżu  
„W  a l k ę  K ł a  s“ .

O to początek h is to r ii po lsk 'e j 
p rasy robotn icze j: — czasopism, 
gazetek, odezw drukow anych  w  
k ilk u s e t egzemplarzach na po
w ielaczach czy p ry m ity w n y c h  
„peda łów kach“ , gdzieś w  poko i
kach czy suterenach Genewy 
czy Paryża. Dzie je te j prasy od 
ro ku  1879 do dn ia dzisiejszego, 
je j rozw ó j, w a lkę  i  sukcesy, t r u 
dności i  prześladow ania obrazu
je  nam  w ystaw a zorganizowana 
w  gmachu P o lite ch n ik i W ar
szawskiej przez w yd z ia ł praso
w y  K C  PPR w  zw iązku  z obra
dam i K ongresu Zjednoczeniowe
go.

*

RO K  1894. —- Róża L u x e m 
bu rg  redaguje i  w yd a je  w  

P aryżu m iesięczn ik „S  p r  a w y  
R o b o t n i c z e 1'. Ze w zględu na 
nasilenie te rro ru , pismo w y d a 
wano we F ra n c ji i  p rzysyłano do 
k ra ju . Rocznik umieszczony w  
gablotce w ystaw ow e j o tw a rty  
jes t na num erze styczn iow ym  ro 
k u  1894. Z w raca uwagę ogłosze
nie, w y b ite  czarnym i' czcit®kgłt 
m i:

O STR ZEŻENIE !
Z w racam y uwagę wszyst

k ich  tow arzyszy w arszaw 
skich, aby b y li ostrożni, 
gdyż k rę c i się pośród robo t
n ik ó w  w  W arszaw ie dwóch 
szpiegów. O sław iony W ag
ner, k tó ry  znowu po w ró c ił 
(rysopis: —  w zrost średni, 
tusza pełna, szatyn, zarost 
rudaw y, szyja k ró tka , na p ra  
w e j ręce p rzy  ło k c iu  w y ry 
tą ma ko tw icę , w iek , około 
la t 36).

W ładysław  S idorek żnahy 
pod nazwą „Ś lepy W łodek“ . 
Ten dzia ła  ja ko  agent p ro
w o ka to r i zakłada k ó łk a  ro 
botnicze, k tó re  później de- 
nunc ju je .

*
S? ok 1905. W ojna japońska, 

k tó ra  zakończyła się klęską 
caratu, przyśpieszyła w ybuch  re 
w o lu c ji w  R osji, co w p łynę ło  na 
poruszenie mas robotn iczych Poi

, *  f I m  r

iówności“  do „Trybuny Ludu
prasy robotniczej na Zjednoczeniowym

ski. W ybucha s tra jk  powszech
ny;

„ C z e r w o n y  S z t  a n-
d a r ‘* 25 g rudn ia  1905 ro ku  w 
a rtyku le  w stępnym  pod ty tu łe m  
„P rzed Walńą b itw ą “  pisze...

...Kości rzucone... Rew olu
c y jn y  p ro le ta ria t R os ji i  Pol 
sk i po d ją ł rękaw icę, rzuconą 
m u przez zbrodniczy rząd 
cara...
R ew oluc ja  1905 roku  została 

stłum iona. Następuje d ługo le tn i 
okres te rro ru , zmniejszenie ak
tyw ności prasy rew o lucy jne j.

★
la tach 1912-14 następuje pó 
nowne ożyw ien ie ruchu  re

wolucyjnego. W śród lew icow ych 
rob o tn ików  przechodzi z rą k  do 
rą k  „ N o w a  T r y b u n  a“ . 
Redaktorem  tego pism a zostaje 
Franciszek F ied le r, obecny re 
da k to r teoretycznego organu par 
t i i  ^ „N  o w y c h  D  r  ó g“ . „N o  
w a T ryb u n a “  po system atycznie 
pow tarza jących się szykanach, 
kon fiska tach  zm ienia nazwę na 
„Naszą T rybun ę “  i  w ychodzi ca
ły  czas aż do odzyskania niepo
dległości w  1918 roku . T y lk o  w  
pracy je j redak to ra  następuje 
dłuższa przerw a, bo w  1917 roku ' 
tow . F ied le r zostaje osadzony w  
obozie haw e lbersk im , ż którego 
w ydosta je  się dopiero w  1918 ro 
ku.

D ruga niepodległość n ie  p rzy 
niosła w o lności rew o lucy jnem u 
ru ch o w i robotniczem u, an i jego 
prasie. W  pierw szym  numerze 
„Naszej T ry b u n y “ , k tó ra  ukaza
ła  się po w yzw o len iu  z okupa- 
ci n iem ieckie j, czytam y:

„10 listopada w  p ie rw 
szym dn iu  niepodległości 
P o lsk i redakcja  pism a ro 
botniczego została napadnię
ta  przez gromadę dow bor- 
cżyków  i  innych  czarnoseciń 
ców ju ż  pod wodzą żandar
m e rii po low ej. Zniszczono 
klisze, -podarta- ; pap ićry. O - -  
bocni .towarzysze w  liczb ie  
sześciu zostali zaaresztow ani.
1 zawleczeni do ochrany po l
skie j, gdzie ich p rzy  bada
n iu  katow ano W n ie ludzk i 
sposób...

■ *
•  oświadczenia w o jny , ciężkie 

i®  położenie k lasy  robotniczej 
z b liży ły  do siebie PFS -Lew icę i  
S D K P iL . K ilk a  tygodn i po od
zyskaniu niepodległości ukazuje 
się now y re w o lu cy jn y  dz ienn ik:

SZTA1AR SOCJALIZMU
Organ SBKP i Ł 

i PPS Lewicy
wychodzi co dzień rano

Cena 20 fenigów lub 30 halerzy
W  pierw szym  numerze Z dnia 

19 g rudn ia  czytam y w  a rtyku le  
w stępnym :

....D w ie  pa rtie , Polska
P a rtia  Socjalistyczna (L e w i-

O ryg ina ina  gazetka ścienna przysłana na Kongres.

ca) 1 Socja l-D ernokracja  K ró  
lestwa Polskiego i  L i tw y  po
łączy ły  się w  jedną K om u
nistyczną P artię  Polski, k tó 
ra wzyw a was pod swój 
sztandar w a lk i o dyk ta tu rę  
p ro le ta ria tu , o rew o luc ję  so
cja lną ...“

ow sta ia z połączenia SDKP 
iL  i PPS (Lew icy) — K om u

nistyczna P a rtia  Polski odegra
ła o lb rzym ią  ro lę  w  walce po l
skich mas pracujących.

R ew o lucy jna  postawa kom un! 
stów  w y w o łu je  fa lę  terroru . 
W ięzienia zapełn ia ją się.

Opiekę nad w ięźniem  i jego 
rodziną p rze jm u je  M O PR— M ię
dzynarodowa O rganizacja Porno 
cy Rewolucjonistom .

W organie M O P R -u „W  i ę- 
z i e l i  p o l i t y c z n y “  a r
ty k u ł h a  pierwszej s tron ie  po
św ięcony jest pam ięci bohater
skich bo jo w n ików  k lasy  robo t
n iczej, k tó rzy  zostali s fa c e n i ńa 
stokach Cytadeli.

...Nie ma ju ż  wśród nas 
B o tw ina , H ibne ra , R u tko w 
skiego i Kniewskiego... 
Nazw iska tych bohaterów w  

każdą rocznicę ich stracenia ma 
iow anesą  czerwoną fa rbą  na m u 
rach przez m łodych K Z M -o w - 
ców, w ychow anków  K om u n is ty 
cznej P a rtii.

*
gablotce n ie lega lnych w y 
da w n ic tw  KJPP zna jdu je 

m y „Ć  z e r  w  o n  y  S z t  a n - 
d a r*‘, „ B i  u l e t y n  I  n  f  o r  
t n a c y j n  y “ , dz ies ią tk i pism, 
m iesięczników, tygodn ików , jed
nodniów ek. O bok „N  o w y  
P r z e g l ą d “  —  teoretyczny 
organ K P P . S po tykam y tu  p is
m a  robotnicze w  ję zyku  u k ra iń 
skim , b ia ło rusk im , żydowskim . 
W ydaw n ic tw a  Dąbrowszczaków, 
redagowane m iędzy jedną a d ru  
gą b itw ą , w  przerw ach m iędzy 
jednym  a d rug im  atakiem .
■ „V  e h  e ‘C e r  e m  o s“  (Z w y

ciężym y) to  ty tu ł fro n to w e j ga- 
.zeUci —, <?4e3'V2i ,wydawaneJ_na 
powielaczu! Dziś jeszcze ze w zru  
szeniem czytam y m e ldu nk i bo
jow e:

„... Po doświadczeniach o - 
fensyw y pod M ad ry te m  
p rzys tąp iliśm y do w ie lk ie j 
a k c ji o fensyw y w  A rag o - 
n ii... Z ro b iliś m y  znaczne po
stępy w  zakresie w spó łp ra 
cy p iechoty z bron ią  pomoc 
niczą, ja k  aw iac ja  i  a r ty le 
ria...

*

OD D Z IE L N A  gab lo tka  po
święcona je s t prasie lega l

nej K P P  i  P P S -Lew icy. Lega l
nej... ale w ciąż kon fiskow ane j 
częściowo lu b  w  całości. O k ład 
k i ty tu ło w e  straszą b ia ły m i p la 
m am i. W  tygo dn iku  „P  o p r o  
s t  u “  zostało na pierwsze j stro 
n ie  jedyn ie... nazw isko. N a zw i
sko tow . Stefana Jędrycbow skie 
go, k tó ry  dziś zasiada w  prezy
d ium  Z jednoczeniowego Zjazdu. 
Treść a r ty k u łu  pozostała ta je m 
nicą defensyw y, czy faszystow 
skiego cenzora.

S po tykam y także nazwisko 
W andy W asilew sk ie j w  „N  o- 
w  y  c h  Ł  a m  a c b " ,  Jerzego 
Putram enta  w  „ K  a r  c i  e".

Na ty tu ło w e j Stronie tyg o d n i
ka „W iadom ości Robotnicze" — 
na dru k : — „D ru g ie  w ydan ie " 
W ierny dobrze, ćó w  praktyce 
nadruk ie ri oznacza. K o n fis k a 
ta — jeden ze sposobów, by 
zgnębić, zniszczyć prasę ro b o t
niczą, k tó re j ś rodk i techniczne 
i m ate ria lne  m ob ilizow ane były 
ze składek pa rty jn ych , czy 
zw iązkow ych.

Na jednym  z num erów' „L e 
wego T o ru “  —  fo k  1686, zna j
du jem y adnotacje asp iranta  ko 
m isa ria tu  PP, n ie jak iego ARma 
na. Uwaga b rzm i: „za jąć ustę
py, g lo ry fik u ją c e  ZS R K ‘‘ .

U w aga ta  je s t in te resu jącą ilu  
Strać ją  p o lity k i sanacyjnego rzą 
du w  okrćsie, k ie d y  narastało 
ju ż  z zachodu niebezpieczeństwo 
faszyzm u niem ieckiego.

Przesądzony b y ł też los je d - 
no lito frón tow ęgo  „D  s i e n 
n i k a  P o p u l a r n e g  o” , 
k tó ry  rzeczyw iście uzyska ł w  
k ró tk im  Czasie w ie lką  popu la r
ność zarówno w  szeregach le 

F ragm eni w ystaw y, poświęcony w ydaw n ic tw om  żwIązKo Dąb
rowszczaków.

w icow ych robo tn ików , ją k  i de
m okra tyczne j in te lig en c ji. W y 
chodzi ł  n ie  ca ły  raa.

*

IU Ż  w  p ierwszych tygod 
niach po klęsce w rześnio

wej w okó ł a k tyw is tó w  z K P P  i 
K Z M  tw orzą  się pierwsze 
g ru p y  dyw ersy jne, powołane do 
w a lk i z okupantem . G ru p y  te 
w yd a ją  ko m u n ika ty  rad iow e i  
gazetki, ja k  „ B i u l e t y n  
R a d i ó w  y “  czy organ Z w ią z 
k u  W a lk i W yzwoleńczej „ Z w y  
c i ę ż y m y “  i  „ B a r y k a d a  
W o l n o ś ć  i “ .

W  styczniu 1942 ro k u  zespolo 
ne g ru py  tw orzą  Polską P a rtię  
Robotniczą. O rganem  pat t i i  jest 
„ T r y b u n a  W o l n o !  C i “  
W  num erze z 1 lipca  1943 r . w  
a rty k u le  w stępnym  pt. „W a lka  
o ch leb " —  czytam y:

„... Z b liża  się pora żn lw o - 

wa. Zaborca czyha na tę  

chw ilę , by  ograb ić k ra j i  na 
•ród z żywności. N ie  pozwo

lim y  na grabież n iem iecką, 

n ie  dam y P o lsk i w yg ło 

dzić."

„O d d z ia ły  G L  ro zw in ę ły  

skuteczną w a lkę  z k o n ty n 
gentam i tłuszczowym i. Z n i
szczenie setek m leczarń i  u- 
rzędów  ko lczykow an ia  w y 

dało duże owoce. Z w iększy ł 

się dowóz tłuszczów do 

m iast, le p ie j Odżywia się 

w ieś polska. W  zbliża jące j 

się porze żn iw  do podobnej 

w a lk i m usi stanąć cała P o l

ska. T ym  razem  chodzi O 

podstawę w yżyw ien ia , o 
chleb...“

★
N a w ystaw ie  og lądam y peda- 

łów kę, na k tó re j d rukow ano p i 
sino „Z w yc ię żym y" i  prasę, k tó  
ra  od b ija ła  „T ry b u n ę  W olności".

Towarzysze z okupacyjnego 
P P R -u  sprzeczali się często, k tó  
ra  „m aszyna lepsza". P rzy „p e - 
da łów ce" pracow ało w praw dzie  
m n ie j ludz i, m n ie j się też na ra 
żało, p rzy  prasie trzeba by ło  aż 
trzech d ru ka rzy , ale za to pe- 
da lów ka ro b iła  zby t dużo h a ła 
su, co by ło  ju ż  wysoce niebez
pieczne.

W  gablotce okresu okupacy j
nego zna jdziem y w yd aw n ic tw a  
ZW M , gazetki terenowe Ś lą
ska, Zag»ębia, Lodzi, K rakow a , 
Lub lina , K ie lc  i Częstochowy, 
w yd aw n ic tw a  zw iązków  i  a wodo 
wych. Obok w yd aw n ic tw a  le w i
cy socja listycznej —  organy 
RPPS: „ B a r y k a d a  W o l 
n o ś c i "  i  „ R o b o t n i  k " .

*

gablotce poświęconej w y -  
w ydaw n ić tw om  .G w ard ii 

Ludow ej, A rm ii Ludowfej, P ie rw  
szej A rm ii W P — zna jdu jem y 
gazetki w o jskow e wydane w 
k ra ju  i  zagranicą, tam  gdzie 
żo łn ierz po lsk i W alczył o demo
kra tyczną  przyszłość, o Polskę 
Ludową.

W  „N ow ych  W idnokręgach"
organie Z w ią zku  P a tr io tó w  P o l
skich, zna jdu jem y pub licys tykę  
W andy W asilew sk ie j, Jerzego 
Pańskiego N a ty tu ło w e j s tro 
n ie  umieszczony je s t a r ty k u ł 
Romana Ju rys ia  obecnego 
W spółpracownika „T ry b u n y  L u  
du“  p t. „P o  m ow ie  S ta lina ".

Obok w y d a w n ic tw  I  A rm ii u -  
iw orzonej na gościnnej z iem i 
radz ieck ie j p ism a le w icy  rob o t

niczej we F ra n c ji i w  A ng iii.
W  num erze „W o ln e j P o lsk i" 

w ydaw ane j w  M oskw ie przez 
ZPP, w  d e k la ra c ji ideowej Zw ią  
zku P a trio tó w  Polskich w  ZSRR 
czytam y:

...Związek P a trio tó w  w a l
czy o Polskę dem okra tycz

ną, w  k tó re j in teresy naro
du n ie  będą podporządko

wane interesom  u p rz y w ile 

jow anych , w  k tó re j urze
czyw is tn i się praw dziw a 

w ładza ludu...

*

A R ZE N LA  p a trio tó w  z ZPP, 
żo łn ie rzy z G L  i  A L , człon

ków  P o lsk ie j P a r t i Robotniczej, 
lew icow ych  socj a lis tów  zostały 
urzeczyw istn ione. D z ięk i boha
te rsk ie j w a lce A rm ii Radziec
k ie j na ród  po lsk i uzyska ł w o l
ność.

Rozpoczynają się la ta  b itw y  o 
nowe dem okra tyczne państwo,
0 p rodukc ję , o popraw ę b y tu  
k la sy  robotn icze j. W  je d n o lity m  
fro n c ie  z odrodzoną Pol3ką P a r 
t ią  Socja listyczną i  w  sojuszu z 
ra d y k a ln y m  ch łopstw em  prze
prowadzono re fo rrnę  ro lną , roz
b ito  m iko ła j.czykow skie P S L i  
zw iązane z n im  faszystow skie 
podziem ie.

W  te j pracy, w  w alce o u g ran  
tow anie  de m okra c ji lu do w e j po 
ważną ro lę  odegrała robotn icza 
prasa, k tó re j poświęcona jes t o -  
s ta tn ia  gab lo tka  W ystaw y K o n 
gresowej.

Znaczenie te j prasy w zrośnie na 
czekającym  nas etapie, etapie, 
k tó ry  nastąpi po Z jednoczeniu. 
Zjednoczona prasa robotn icza 
m a w ie lk ie  m ożliw ości i  pers
p e k ty w y  rozw o ju , w ychow u jąc  
m asy w  duchu in te rn a c jo n a liz 
m u, m ob ilizu jąc  naszych to w a 
rzyszy i bezpa rty jnych  ro b o tn i
k ó w  do w a lk i o podwyższenie i  
uspraw nien ie p ro d u kc ji, sta jąc 
w  obronie in teresów  k lasy ro 
botn icze j w  walce z b iu ro k ra c ją
1 w p ły w a m i ideo log ii obcej i  
w rog ie j.

Połączone w ydaw n ic tw a  PPR 
i PPS u tw o rz y ły  spółdzie ln ię 
w ydaw niczą pod nazwą „P ra 
sa“ . Już dziś nak ład  dzienny w y  
da w n ic tw  spó łdz ie ln i w ynosi 
2.053.275 egzemplarzy.

„ T r y b u n a  L u d  u", organ 
K o m ite tu  Centralnego P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej 
rozchodzi się w  nakładzie  
289.182 egzem plarzy dziennie.

Łódzk i „G łos Robotn iczy“  b i
je  201.217 egzemplarzy.

K a to w icka  „T ry b u n a  R obotn i 
cza“  596.220 egzemplarzy.

„G azeta Poznańska“  — 110.470 
egzemplarzy.

S pó łdzie ln ia  W ydaw nicza 
„P rasa1* p rzew idu je  zorganizo
w anie  gazety codziennej w  każ
dym  w ojew ództw ie . Te p lany są 
ju ż  obecnie c z ę śc io w i rea lizo 
wane. 15 l i s t o p a d a  w y 
s z e d ł  p i e r w s z y  n u m e r  
„ G ł o s u  W y b r z e ż a "  
(Gdańsk).

Już w  na jb liższych tygod
n iach w y jd ą  dz ienn ik i w  K ra 
kow ie  ł  Szczecinie.

„P ra sa " p rze w id u je  ńa ra k  
1949 trz y m ilio n o w y  nakład dzień 
n ik ó w  i  2,5 m ilic n a  nakłada 
czasopism.

W ystawa prasy zorganizowa
na starann ie  p rzy  pomocy W y
dz ia łu  H istorycznego K C  PPR 
w a rta  je s t obejrzenia i  należa
ło by  ją  udostępnić po zakończe
n iu  Kongresu szerokim  rzeszom 
czy te ln ikó w  prasy robotn icze j.
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Plon zbiórek
I wymarszów 

na ogólnowarszawsk! 
wlec przed gmachem 

Politechniki
ŚRÓ DM IEŚCIE

Z b ió rka : u l. M a rn a łko w zka , 
czoło u l. Koszykowa, godz. 14.00. 

W ym arsz: godz. 14.S0. Trasa:
u l. Śniadeckich do P o litech n ik i. 
D zie ln ica  m aszeruje szesnastka
m i.

W O L A
Z b ió rka : A l. 3 er oro ltm  skt*.

czoło u l. Chałubińskiego, godz.
13.30.

W ym arsz: godz. 14.0«. Traaa:
ul. Chałubińskiego, u l. Koszy
kow a , uL Sucha, A l. Wyzwo
len i*  do P o litech n ik i. D zie ln ica 
m aszeruje dziesią tkam i. 

P O ŁU D N IE
Z b ió rk a : u l. Pu ław ska, czoło 

P t  U n ii Lube lsk ie j, godz. 13.50.
W ym arsz: godz. 14.20. Traaa: 

t L  Polna do P o litech n ik i. D z ie l
n ica  m aszeruje szesnastkami. 

O C H O TA
Zbiórka: u l. F iltro w a , czoło 

A L  N iepodległości, godz. 14.00.
W ym arsa: godz. 14.30. Trasa: 

A l. W yzw olen ia  do P o lite ch n i
k i. D zie ln ica  m aszeruje dziesiąt 
kam i.

P O W IŚ LE
Z b ió rka : A l. S ikorskiego, czo

ło  u l. M arsza łkow ska, godz.
13.30. *

W ym arsz: godz. 14.00. Trasa: 
A l. Jerozolim skie, u l. Poznań- 

. ska, u l.  Lw ow ska  do P o litech n i- 

. k i.  D z ie ln ica  m aszeruje szest- 
nastkam i.

S T A R Ó W K A
Z b ió rka : u l. M arszałkow ska, 

czoło A l. Jerozolim skie, godz.
13.50.

W ym arsz: godz. 14.20. Z ebra
n i pó jdą szestnastkam i tą  sapią 
trasą, co i  dzie ln ica Powiśle. 

PÓ ŁNO C
Z b ió rka : u l. Nowo -  M arsza ł

kowska, czoło P I: Bankow y, 
godz. 12.50 .

W ym arsz: godz. 13.20. Zebrani 
pójdą szestnastkam i tą samą 
trasą, co dzie ln ica Pow iśle  i 
dzie ln ica Starówka.

P R A G A  C E N TR A LN A , 
T A R G Ó W E K  I  BRÓ DNO  

Z b ió rka : A l. Z ielen iecka, czo
ło  Rondo W aszyngtona, godz.
12.30.

W ym arsz: godz. 13.00. Trasa: 
M ost Poniatowskiego, A l. 3 M a 
ja , N. Ś w ia t, A l. M arsz. J. 
S ta lina , A l. W yzw olen ia  do Po
lite c h n ik i. D zie ln ica  m aszeruje 
ósemkami obok dz ie ln icy  G ro
chów.

G ROCHÓW
Z b ió rka : A l. W aszyngtona,

czoło Rondo W aszyngtona, godz.
12.30.

W ym arsz: godz. 13.00. T rasa: 
M ost Poniatowskiego, A l. 3 M a 
ja , N o w y  Ś w iat, A l. M arsz. J. 
S ta lina , A l. W yzw olenia do Po
lite c h n ik i. D zie ln ica m aszeruje 
ósemkami obok dz ie ln icy  Praga 
Centralna.

Uw aga! Poszczególne d z ie ln i
ce Z M P  p rzyb yw a ją  na w iec ra 
zem z dz ie ln icam i P o lsk ie j Z jed  
noczonej P a r t i i Robotniczej.

Holandia zerwała 
i wznowiła wojnę w

Dolary z planu Marshalla 
pokrywają koszty agresji

rozejm
Indonezji

ZaSoźenie akta erekcyjnego
pod „ Wspólny Dom“

Dokończenie ze sir. 1-ej

H A G A . — W ojska ho lendersk ie  rozpoczęły dz ia łan ia  w o je n 
ne przeciw  Republice Ind one zy jsk ie j, pode jm ując ofensywę na 
k ilk u  fron ta ch  i  w prow adza jąc do a k c ji wszystk ie rodzaje 
b ron i.

Ponow ien ie agresji w  In d o n e z ji rząd ho lendersk i nazwał 
w  o fic ja ln y m  kom un ikac ie  „a k c ją  p o licy jn ą  przeciw ko uzb ro 
jo n y m  bandom  i  n iezdyscyp linow anym  elem entom  re p u b lik i in 
donezyjsk ie j.

Fundusze na cele te j im p e r ia lis ty  om  e j w o jn y  czerpie H o lan 
dia, w ed ług  doniesień w aszyng tońsk ie j prasy, z k red y tó w  planu 
M arsha lla .

G łów ne s iły  lądowe, posuwa
jące się od m iasta Gombong, 
(środkowa Jawa), za ję ły  K aran  
ganjar. Po «bom bardowaniu lo t 
n iska M oguw o w  pob liżu  s to li

cy re p ub lika ńsk ie j —  Jog ja - 
k a r ty  lądow a ły  tam  ho lender
skie w o jska spadochronowe. 
W ojska te p rzys tą p iły  na tych 
m iast do a taku na oddaloną o 12 
k ilo m e tró w  stolicę, za jm u jąc ją  
w  k ilk a  godzin później.

W edług in fo rm a c ji dowódz

tw a  w o jsk  ho lenderskich w  In 
donezji, oddzia ły  spadochrono
we, k tó re  za ję ły  Jog ja ka rtę  za

trz y m a ły  prezydenta re p u b lik i 
— Soekam o, p rem iera  Hatta , 
b. p rem iera S ja h rira , m in is tra  
spraw  zagranicznych Salim a o - 
raz 12 innych  w y b itn y c h  osobi
stości. Zatrzym ano ponadto prze 
wodniczącego pa rlam entu  rep u 
b likańsk iego  —• Asaata oraz sze 
reg posłów.

W ysoki K om isarz ho lenderski 
w  Indonez ji Beel zw o ła ł k o n 
fe renc ję  prasową, na k tó re j za
kom u n ikow a ł . dzienn ikarzom  o 
rozpoczęciu dz ia łań  w o jennych 
p rzeciw ko Republice Indonezyj 
sk le j. Beel s ta ra ł się usp raw ie 

d liw i«  akc ję  ho lenderskich s ił 
zbro jnych, zarzucając re p u b lika  
nom  naruszenie uk ładu  o zawie 
szeniu b ron i. W ysoki Kom isarz 
zapow iedzia ł bezlitosną akcję  
w o jsk  i  p o lic j i ho lendersk ie j 
p rzeciw ko „e lem entom  te r ro ry 
stycznym “  w  Republice.

Naczelny dowódca w o jsk  ho 
lendersk ich w  Ind one z ji capo-

w iedz ia ł w  przem ów ien iu  rad io  
w y m  surowe ś rod k i represyjne 
przeciw ko ty m  wszystkim ^ k tó 
rzy  n ie  podporządkują się roz
kazom dowództwa, względnie 
kom endantów  poszczególnych 
jednostek w o jskow ych  ho len
derskich.

PO S IE D ZE N IE
R A D Y  BEZP IE C ZE Ń S TW A
P A R Y Ż  (PAP) —  P rzew odni

czący Rady Bezpieczeństwa 
Van Langenhove ośw iadczył, że 
na poniedzia łek rano zwołano 
specjalne posiedzenie Rady, ce
lem  rozpatrzen ia spraw y indo 
nezyjsk ie j.

W edług doniesień z Hagi, rząd 
ho lendersk i opracow ał d la  Ra
dy Bezpieczeństwa specjalne 
sprawozdanie na tem at Indone
z ji, k tó re  ma u sp raw ied liw ić  
wznow ien ie tam  dzia łań w o je n 
nych przez w o jska  ho lender
skie.

O Ś W IA D C ZE N IE  P A N D IT A  

N EH RU

LO N D Y N  (PAP) — P rem ier 
In d ii N ehru  po tęp ił akcję  holen 
derską w  Indonez ji, s tw ie rdza
jąc, te  odb ije  się ona s ilnym  e- 
chem na teren ie całej A z ji. N e-

h ru  dodał, że akcja  H o lan d ii
jes t sprzeczna z zasadami K a r ty  
N arodów  Zjednoczonych.

W OJNĘ F IN A N S U JĄ  USA

NO W Y JO R K  (PAP) — W a
szyngtoński korespondent dzień 
n ika  „N e w  Y o rk  W o rld  T e le
g ram “  pisze, że dostarczane H o 
la n d ii fundusze w  ram ach p la 
nu m arshallow skiego używane 
są na w o jnę  w  Indonez ji. D z ięk i 
„pom ocy am erykańsk ie j“ , w y 
raża jącej się sumą ponad 300 
m ilio n ó w  do la rów , H o iand ia  
jest w  stan ie u trzym yw a ć  w  In  
donezji k ilkudzies ięc io tys ięcz- 
ną arm ię, k tó ra  pochłan ia  rocz 
n ie  ponad 60 m ilio n ó w  do la rów . 
Korespondent nadm ien ia  ró w 
nież, że H o lendrzy zab lokow a li 
ca łkow ic ie  tę część funduszów, 
k tó ra  przew idziana b y ła  d la  In  
donezji w  ram ach a k c ji m arshal 
¡ow skie j d la  H o land ii.

T ko le i głos zabiera przodow 
n ik  pracy ■— cieśla, tow . E dw ard  
S ob iera jski, k tó ry  m e ldu je  o 
p rzed te rm inow ym  w yko na n iu  
na dzień 4.X I I  br. zobowiązania 
przedkongresowego, o zabetono
w an iu  81 „s tó p " fundam ento
w ych zespołu dziedzińca. „W  i -  
m ien iu  całej załogi oświadczam, 

| że- do łożym y w sze lk ich starań, 
by wznoszony przez nas gmach 
sta ł się p iękny  i  w span ia ły , ja k  
p iękne są cele, k tó ry m  m a s łu 
żyć" —  stw ierdza mówca, wśród 
powszechnego entuzjazm u.

W  im ie n iu  K o m ite tu  B udow y 
W spólnego Dom u tow . B ie ru t 
z łoży ł serdeczne podziękowanie 
robo tn ikom , przodow nikom  p ra 
cy, p ro jektodaw com , a rch ite k 
tom , inżyn ie rom  oraz całej k la 
sie robotn icze j, ta k  o fia rn ie  
świadczącej na budowę Domu, 
k tó ry  „s tać się ma —  ja k  s tw ie r 
dz ił —  W spólnym  Domem ca
łego narodu polskiego“ .

N astępuje uroczysty m om ent

Zarzuty brytyjskie wobec Albanii 
były oparte na fałszywych i  owadach

Fiasko inlr?g politycznych Anglii 
wekśS sprawy incydentu w Kortu

odczytania ak tu  erekcyjnego. — 
„W  dn iu  19.X II 1948 r . —  b rzm i 
w stęp tego ak tu  —  k ie d y  P re 
zydentem  Rzeczypospolitej jest 
B oles ław  B ie ru t, a P rem ierem —  
Józef C yrankiew icz, w  p ią tym  
dn iu  K ongresu Jedności P o l
skie j Z jednoczonej P a r t i i Robot 
n iczej, k tó ry  je s t zaraniem  no
w e j epoki —  w m u ro w u je m y  n i
n ie jszy a k t e re kcy jn y “ .

Rozlegają się ponow nie dżw ię
k i M iędzynarodów ki. P ie rw szy 
podpis na akcie e re kcy jn ym  
składa tow . B ie ru t, następnie 
tow . C yrankiew icz, tow . F ra n c i
szek Jóźw iak  -  W ito ld , tow . 
M a ria n  Spychalski, p rzodow n ik  
p racy tow . E dw ard  S ob ie ra jsk i 
oraz inżyn ie row ie , za trud n ien i 
p rzy  budow ie W spólnego Dom u.

Następu je w m urow an ie  ak tu
erekcyjnego w  fun dam en ty  gma 
chu. Uroczystość zakończona zo 
stała odśpiewaniem  M iędzyna
rodów k i.

H A G A  (PAP). M iędzynarodow y T ry b u n a ł S p raw ied liw o 
ści zakończył p rzes łuch iw an ie  św iadków , przedstaw ionych 
przez W ie lką  B ry ta n ię  i  A lb a n ię  w  zw iązku ze sprawą 
uszkodzenia na m inach, założonych w  zatoce K o rfu  dw óch 
b ry ty js k ic h  okrę tów  w o jennych . W ie lka  B ry ta n ia  w y s tą p i
ła  z oskarżeniem, ja ko b y  m in y , k tó rych  wybuch spowodo
w a ł w  1946 r. uszkodzenie o k ic iu  w  b y ły  założone przez 
A lban ię.

Dotychczasowy p rzew ód sądow y w ykaza ł n iezb ic ie całko 
w itą  bezpodstawność oskarżen ia b ry ty jsk iego .

W ystępu jący w  im ie n iu  A l
b a n ii w y b itn i p ra w n icy  zagra
niczn i, ja k  b. m in is te r fra n cu 
sk i Cot N orm aln , w yka za li na 
podstaw ie n iezb itych dowodów, 
że zarzu ty  b ry ty js k ie  są szyte 
g ru b ym i n ićm i i  odbiegają ca ł
kow ic ie  od stanu faktycznego. 
Adw okaci A lb a n ii zw ró c ili u- 
-------- ,----------------■-------- ---------- ---------

wagę, że A n g licy  n ie je dn okro t
nie naruszali a lbańskie w ody 
te ry to ria ln e , dem onstru jąc dla 
celów po litycznych swoją potę
gę morską.

Wy,stępujący w  charakterze 
św iadków  ze strony A lb a n ii 
k o n tra d m ira ł M u lek  i kp t. O r
m anów ośw iadczyli, że przed -

Postępowe kolo Berlina 
oburzone zniszczeniem anten

B E R L IN  (PAP) —  Zniszcze
nie  przez w ładze francusk ie  
m asztów antenow ych rad io  be r
lińsk iego w yw o ła ło  powszechne 
oburzenie w  postępowym  społe
czeństwie n iem ieckim . S ekre ta
r ia t  N iem ieck ie j Rady Ludow e j 
nazw ał decyzję francuskiego ko 
m endanta generała Ganevala 
„p róbą  in ic ja to ró w  w o jn y  n e r
w ó w  posłużenia się te rro re m  i 
dynam item  dla  ura tow an ia  
swych podważonych po zyc ji“ .

S ta ły  ko m ite t b e rliń s k i „ je d 
ności i  spraw iedliw ego po ko ju “ 
s tw ierdza w  specja lnym  kom un i 
kacie, że celem wysadzenia w

pow ietrze m asztów by ła  chęć 
zmuszenia do m ilczen ia  ludzi, 
głoszących pokój, praw dę i  w a l
kę o jedność N iem iec i  s p ra w ie / 
r e j  w  Indonezji.

Hohcinicy Holandii nie chcą płacić 
za reakcyjna politykę rzędu

H A G A  (PAP). W ładze cen tra l 
ne ho lenderskich zw iązków  za
w odowych zw ró c iły  się z ode
zwą do wszystk ich p ra cu ją 
cych, w zyw ając ich  do pod ję 
cia energicznej w a lk i o po lep
szenie w a ru n kó w  bytu.

Odezwa stw ierdza, że na prze 
strzeni ostatniego ro ku  rzeczy
w is ta  wartość p łac zm nie jszyła  
się o 10 proc. i  spada nadal. 
C entra lne w ładze ; zw iązkowe 
podkreśla ją , że stosunek płac 
do cen uksz ta łtu je  się jeszcze

n ieko rzystn ie j d la  rob o tn ików  
i  u rzędn ików  z c h w ilą  w e j
ścia w  życie z dniem  1 stycz
n ia  1949 r. uk ładu  gospodarcze 
go państw  Beneluxu. U k ład  
ten  pociągnie za sobą poważ
ną zw yżkę cen.

Odezwa zaznacza w  zakoń
czeniu, że jedną z przyczyn po 
garszającej się sy tua c ji f in a n 
sowej H o lan d ii, stanow ią o l
b rzym ie  koszty w o jn y  ko lon ia ! 
ne j Indonez ji.

167 milionów zl nagród 
dla przodowników pracy

K A T O W IC E  —  Ruch w spó ł
zaw odnictw a w śród  rob o t-

P raw ie  we wszystk ich 7ak ła-  i n ik ó w  P o m y s łu  m etalowego.
“ " A hutniczego i  elektrotechnicznego

stale wzrasta. W spółzawodnic-daeh i  przedsiębiorstwach be r
liń sk ich  rob o tn icy  i  u rzędn icy 
uchwalili rezo lucję, p ro te s tu ją 
cą p rzeciw ko bezprawnej decy
z ji kom endanta francuskiego.

P rem ie r p ro w in c ji Saksonii— 
Seidewitz, ośw iadczył, że znisz
czenie m asztów stanow i dowód 
bezmyślności z ja ką  podżegacze 
w o jen n i chcą przeszkodzić po
ko jow e j odbudow ie N iem iec.

Powstańcy południowej Korei 
wzmagajg walkę przeciwko 

marionetkowemu rządowi
M O S K W A . (PAP). Jak podaje 

rad io -P en jan  w  po łudn iow e j 
K o re i, do^.ło  ostatn io w  lic z 
nych m iejscowościach do zbrojo
nych starć pom iędzy p o lic ją  i  
w o jska m i m arionetkow ego „rzą 
d u “  a powstańcam i, zorganizo
w a n ym i w  regu larne oddzia ły 
wojskow e, Do szczególnie silę 
nyćh w a lk  doszło w  pob liżu  m ia 
sta T a it iu  pom iędzy 6 -tym  p u ł
k ie m  powstańczym  a w o jskam i 
„rząd ow ym i".

Równolegle ze wzrostem  dzia 
la lnośc i powstańczej zw iększył 
się w  całej po łudn iow e j K o re i 
te r ro r  p rzeciw ko elem entom  de 
m okra tycznym . W  a k c ji rep re- 
sy jn e j p rzeciw ko chłopom  po
de jrzew anym  o sym patie dla 
-powstańców, po lic ja  p a li całe 
wsie.

W  Seulu i  innych  m iastach 
przeprowadzono liczne areszto
wania.

M O S K W A . (PAP). Jak kom u
n ik u je  rozg łośnia Pen jan, w  o- 
s ta tn ich  m iesiącach w zrósł zna
cznie obrót bankno tów  w  po
łu dn iow e j K o re i, powodując dal 
szą zwyżkę cen. I  ta k  podczas 
gdy w  październ iku  b r. w  obie
gu zna jdow a ły  się bankno ty  o 
łącznej w artośc i 36 m ilia rd ó w  
jen, to  w  g ru dn iu  ilość tych 
banknotów  wzrosła  do 41 m ił ia r  
dów.

Radio Pen jan przypom ina 
p rzy  tym , że w  1945 ro k u  w  o- 
biegu b y ły  bankno ty  ogólnej 
w a rtośc i 4,9 m ilia rd ó w  jen, tzn.
8 -k ro tn ie  m n ie j n iż obecnie.

tw o  w  tych  trzech przem ysłach 
ob ję ło ponad 80 tys. robo tn ików . 
C y fra  ta nie obe jm uje  m łodzie
żowego wyścigu pracy.

Na apel ko p a ln i „Zabrze — 
W schód" przystąp iło  do w spó ł

zaw odnictw a w  listopadzie br. 
w* samym przem yśle m eta lo 
w ym  }4 now ych zakładów  p ra 
cy z liczbą ponad 4 tys. ro b o tn i
ków.

N a jleps i p rzodow nicy pracy 
o trzym a li prem ie pieniężne. W 
r. 1948 rozdano p re m ii p ien ięż
nych dla  p rzodow n ików  pracy 
tych  trzech przem ysłów  na su
mę 167 m il. zł. -

staw ione przez W ie lką  B ry ta 
nię  dokum enty nie są zgodne z
rzeczyw istością i nie mogą być 
dlatego wzięte pod Uwagę przy 
rozp a tryw a n iu  incydentu.

Przewód sądowy w ykaza ł ró w  
nież. że zeznania jugos łow iań
skiego; dezertera Kowaczicza, 
zgłoszonego przez stronę b ry 
ty jską  jako  głównego św iadka, 
b y ły  fałszywe.

M iędzynarodow y try b u n a ł po 
s tanow ił wyznaczyć specjalną 
kom is ję  ekspertów  do spraw  
m orskich, k tó ra  m a przestudio 
wać dodatkowe dokum enty i 
m a te ria ły  przedłożone przez 
obie strony.

Dyplom? i nagrody 
dla włókniarzy-jubilatów

ŁÓ DŹ. (PAP). W sali te a tra l
ne j P a ń s tw o w ych , Z akładów  
Przem ysłu Baw ełnianego N r  3 
w  Łodz i odbyła się uroczystość 
wręczenia dyp lom ów  pam ią tko
w ych  i nagród pien iężnych 450 
robo tn ikom , k tó rzy  p ra cu ją  w  
przem yśle w łók ienn iczym  ponad 
25 la t.

W śród ju b ila tó w  znalazły się 
22 osoby pracujące w  przemyśle 
w łók ie nn iczym  ponad 40 la t. O - 
to  ich  nazw iska: A . K ra jew ska  
— tkaczka, F r. Pograski — ro 
b o tn ik  w ykońcźa ln i, St. W iśn iew  
sk i — m a js te r tka ck i, F r. K o ko 
szka —  ro b o tn ik  w ykońcźa ln i.

J. M ajew ska — robotn ica  w y - 
kończaln i, B. G łow ack i —  k ie 
ro w n ik  d ru k a rn i, A. P ia tczak — 
prządka, A. P aku ła — śrubow - 
n ik , K . Szpane — tkaczka, J. 
P ro ro k  — m ajs te r tkack i, J. Sc- 
le row icz — tkacz, J. P aw lak — 
tkacz. F r. Jóźw iak — m aszyni
sta, St. K m o r —  ro b o tn ik  ru 
chu, J. K ra s iń sk i — rob o tn ik  
ruchu, J. F ilip o w icz  — ślusarz, 
A. K raw eczek — ro b o tn ik  w y 
kończało!, Z. C e lik  — rob o tn ik  
w ykońcźa ln i, T. M il le r  — robot 
n ik  w ykońcźa ln i, St. Kaczm a
rek — m ajster, H. K u lis  — m a j
ster, K . F lo rn ty ń  — tkaczka.

Magrody za podniesienie stanu 
bezpieczeństwa pracy

K A T O W IC E . —  W K a to 
w icach, B ytom iu , R yb n iku  i W ał 
brzychu odbyły  się w  dniach 18 
i 19 bm. zebrania p racow n ików  
re fe ra tów  i  k ó ł bezpieczeństwa 
i h ig ieny  pracy w  przem yśle wę 
g low ym , na k tó rych  p racow n i
cy re fe ra tó w . i k ó ł o trzym a li z 
in ic ja ty w y  M ię dzym in is te ria ln e j 
K om is ji Bezpieczeństwa P racy 
dyp lom y uznania i  prem ie pie

niężne za zasługi ha polu pod
niesienia bezpieczeństwa, pracy 
w  kopa ln iach i  zakładach prze
m ysłu  węglowego.

W roku  bież. ilość w ypadków  
przy  p racy w  przem yśle węglo
w ym  została dzięki zorganizowa 
nej a k c ji uśw iadam ia jące j i za- 
pobiegawćzej w  znacznym sto
pn iu  obniżona w  porów nan iu  z 
rok iem  ńegłym .

Ridilecko-fraska 
nsiGwn handlowi

M O S K W A . (PAP). W w yn iku  
rokowań, prowadzonych pomię 
dzy ' m in is te rs tw em  hand lu  Za
granicznego ZSRR, a fińską  de 
legacją handlową, na k tó re j 
czele s ta ł m in is te r przem ysłu i 
hand lu —  T akk i, zaw arto  pp- 
r  o zum ienie radztedko-fińsk ie  w  
spraw ie  w za jem nych dostaw 
tow arow ych  w  roku  1949. De- 
legacja fińska  opuściła ju ż  M o
skwę.

M0D Interweniuje
w sprawie zwolnieniu 

K y iin isu
P R A G A  (PAP). —  Z n a jd u ją 

cy się w  Pradze sekre ta ria t M ię  
dzynarodow ej O rgan izac ji Dzień 
n ik a rz y  w ystosow a ł do Z w iązku  
D z ienn ika rzy  A teńsk ich  depe
szę, w  k tó re j domaga się pod ję
cia a k c ji w  celu na tychm iasto 
wego zw o ln ien ia  z w ięzien ia  k o 
respondenta Telepressu —■ K y -  
riazisa.

P o lic ja  faszystowska areszto
w a ła  K y ria z isa  w  początkach
grudn ia.

Demonstracje
bezrobotnych

w Rzymie
R Z Y M  (PAP). —- Doszło tu  do 

now e j m asowej dem onstrac ji 
bezrobotnych przed gmachem 
pa rlam entu  w łoskiego. In te rw e 
n iu ją ca  b ru ta ln ie  po lic ja  rozpro 
szyła dem onstrantów , k tó rz y  we 
wznoszonych okrzykach  dom a
ga li się zapewnienia im  pracy.

Rzqd francuski 
uwzględnił postulaty 

robotników belgijskich
P AR YŻ, (PAP). F rancuskie  m i 

n is te rs tw o spraw  zagranicznych 
podało do wiadom ości, że F ra n 
cja  w y ra z iła  zgodę na przeka
zywanie przez rob o tn ików  be l
g ijsk ich  pe łnych zarobków  do 
B e lg ii. R obotn icy c i przekracza
ją  codziennie granicę, aby praco 
wać w  przem yśle francuskim .

Odm owa F ra n c ji na w ysy ła 
nie nie w ięcej, n iż po łow y zarób 
ków , spowodowała w  ub ieg łym  
tygodn iu  s tra jk  rob o tn ików  bel 
g ijsk ich , k tó ry  g ro z ił sparaliżo
waniem  p ro d u kc ji w łók ienn icze j 
w  północnej F ra n c ji.

Kurs dziennikarski 
dla robotników w GSR

PRAG A. (PAP). Celem w ysz
ko len ia  nowych k a d r dziennika 
rzy  oraz pozyskania dla prasy 
korespondentów — rob o tn ików  
w  zakładach S v it w  G o ttw a ldo - 
w ie  (dawne zakłady B a ty  w  Z li 
nie), w kró tce  będzie zorganizo
w any z in ic ja ty w y  zw iązków  za 
w odowych specja lny ku rs  dzień 
n ik a rs k i d la  robo tn ików .

Sport
¡aniony polscy zwyciężają 

w Budziefowicach
Reprezentacja bokserska P o ls k i ju n io ró w  rozegra ła drngłe 

spotkanie na teren ie Czechosłowacji, m ając za p rzec iw n ika  
reprezentację ju n io ró w  m. Bu dz ie jow ic. Mecz zakończył się 
w ysok im  zw ycięstw em  m łodych reprezentan tów  P o lsk i w  sto
sunku 11:5.

W y n ik i techniczne w a lk :
W wadze muszej — L ied tke  

(Polska) w y p u n k to w a ł K ubaka ; 
w  wadze kogucie j —  Brzózka 
(Polska) znokau tow a ł w  d rug ie j 
rundzie  T rin k e la ; w  wadze p ió r 
kow e j — K ruża  (Polska) poko
na ł na p u n k ty  Severa: w  wadze 
le k k ie j —  Rata jczak (Polska) 
przegra ł na p u n k ty  z K . M enie- I

cem; w  wadze pó łśrednie] K aź - 
m ierczak (Polska) w y g ra ł przez 
k.o. w  III -e , i rundzie  z J.M em e- 
cem; w  wadze średnie j — Sznaj 
der (Polska) w y p u n k to w a ł K a -  
lopsa; w  wadze pó łc iężk ie j — 
F ranek (Polska) zrem isow ał z 
Nekolą; w  wadze ciężkie j — 
Stec (Polska) przegra ł na p u nk
ty  z Jurcakiem .

Slaby boks — wysokie zwycięstwo 
Gwardia (Warszawa) -  Włókniarz 

(Łódź) 13:3
P ierw szy mecz pięśc iarsk i z 

cyk lu  spotkań e lim in a cy jn ych  o 
wejście do L ig i.  B oksersk ie j, ro  
zegrany w  W arszaw ie m iędzy 
m ie jscow ą „G w a rd ią “  i  łó dzk im  
„W łókn ia rze m “ , , ząkońezył Się 
W ysokim  zw ycięstw em  gospoda 
rzy  w  stosunku 13:3,

Poziom boksu, ja k i og ląda
liśm y  w  h a li U jeżdża ln i —  b y ł 
bardzo słaby. „G w ard z iśc i“  po
za niezłą  kondyc ją  n ic  w ięcej 
nie pokazali. Tacy pięściarze 
ja k  Sobkow iak, Tom czyński i  
A rch a ck i są ju ż  u  schyłku  swej 
k a r ie ry  i  tru d n o  od n ich  w ym a 
gać, aby w iecznie b y li dobrzy i  
m łodzi.

W y n ik i spotkań:
Waga musza: Patora (G) w y  

g ra ł na p u n k ty  z K arg ie rem
(W);

Waga kogucia: Szatkow ski 
(G) zrem isował z M a teck im  (W );

w . p ió rkow a: S obkow iak (G) 
w y g ra ł na p u n k ty  z Kaźm iercza 
k iem  (W);

w . le kka : Kom uda (G) zwycię 
ży ł na p u n k ty  z K aw czyńekim
(W);

w . pó łśrednia: Tom czyński
(G) przegra ł na p u n k ty  z T rzę- 
sow skim  (W);

w . średnia: K o lczyńsk i (G) 
w y g ra ł przez techniczny k. o. w  
I -e j rundzie  z Szczapińskim  
(W);

w. pó łc iężka: A rcha dzk l (G) 
w y g ra ł na p u n k ty  przez pod
danie się w  I i - e j  rundzie  M a r-  
tine lisa  (W );

w . ciężka: Szym ura (G) w y 
g ra ł na p u n k ty  z Jaskółą (W).

W  r in g u  sędziował W róż (Poz 
nań). W idzów  3.500. (D)

Mowy rekord pływacki Polski
Na k ry ty m  basenie w  Zabrzu 

rozegrany został w  niedzielę 
mecz p ły w a c k i m iędzy „P o lon ią " 
(Bytom ) a „Zednoczeniem “  (Za
brze). W  p u n k ta c ji ogólnej w y 
g ra ła  „P o lon ia “  69:62.

Na zawodach ustanow iony zo
sta ł now y reko rd  P o lsk i w  szta
fecie 4X100 St. klasycznym . 
Sztafeta „Z jednoczenia“  w  skła 
dzie Bernard , Serafin, S zw al- 
czyk i  Ramola przepłynęła dy 
stans w 5:30 m in . Poza k o n k u 

rencją  „P o lon ia “  atakow a ła re 
ko rd  P o lsk i w  sztafecie 5X50 nr. 
st. dowolnym . Próba nie pow io 
dła Się, ale zaw odnicy „P o lo n ii"  
uzyska li na jlepszy po w o jn ie  
czas w  te j ko n ku re n c ji 2:30,9 
m in .

Z  uzyskanych w y n ik ó w  na u -  
wagę zasługują czasy R am oli i 
G rem lowskiego, k tó rzy  na 200 
m s ty lem  dow. uzyska li w y n ik  
2:31,1 min.

Ha ringach w kraju
„G W A R D IA “  (G D A Ń S K ) — 

Z Z K  (PO ZN AN) 14:2
Spotkanie bokserskie o w e j

ście do L ig i m iędzy Z Z K  (Poz
nań) i  „G w a rd ią “  (Gdańsk) za
kończyło  się zwycięstwem  gdań
szczan w  stosunku 14:2. K o le ja 
rze poznańscy w y s tą p ili bez K a - 
sperczaka i Każm ierczaka. W 
„G w a rd ii“  do w a lk i nie dopu
szczono Rudzkiego, k tó ry  spó
źn ił się na wagę.

W y n ik i techniczne (na p ie rw 
szym m ie jscu zaw odnicy „G w a r ‘ 
d i i“ ):'

w . musza: M iko ła jczew sk i w y  
g ra ł na p u n k ty  z Janaszkiem;

w. kogucia: G igna l zwyciężył 
przez techn iczny k.o. w  p ie rw 
szej rundzie  K liczbo rka ;

w . p ió rkow a : ’ G o łyński w y 
pu n k to w a ł wysoko B azam ika ;

w. lekka : A n tk ie w icz  zdobył 
p u n k ty  w a lkow erem  z powodu 
nadw agi W o jtkow iaka . W  spot
ka n iu  tow a rzysk im  zw ycięży ł 
A n tk ie w icz ;

w. pó łśrednia: Iw a ń s k i poko
na ł K upczyka;

w. średnia: K w ia tk o w s k i zdo 
b y ł p u n k ty  w a lkow erem ; . j

w . półciężka: Ładys iak (Z Z K ) ! 
uzyskał p u nk ty  w a lkow erem  wo j 
bec n iestaw ien ia  się Rudzkiego, 
W spotkaniu tow a rzysk im  w a l-  j 
czył K w ia tk o w s k i (G ward ia), 
k tó ry  zwycięży ł wysoko na pu n 
k ty ;

w. ciężka; M ech lińsk i (G) po
kona ł Grzelaka.

SA M O R ZĄ D O W IE C  (W RO
C ŁA W ) — „Z JE D N O C Z E N I“  

(Bydgoszcz) 8:6.
Spotkanie p ięściarskie o w e j

ście do L ig i m iędzy „Sam orzą
dowcem “  ( i KS-em ) a „Z jed no 
czonym i“  z Bydgoszczy zakoń
czyło się zwycięstwem  d rużyny  
w roc ław sk ie j 8:6.

D w a j zaw odnicy „Z jednoczo
nych “ : K ow a lew sk i i  Leczkow ski 
m ie li nadwagę, a W wadze pó ł
ciężkie j bydgoszczanie odda li 
p u n k ty  w a lkow erem .

W  wadze p ió rko w e j w a lka  nie 
by ła  punktow ana, gdyż obaj za 
w odn icy  m ie li nadwagę.

W y n ik i techniczne (na p ie rw 
szym m ie jscu w roc ław ian ie ): 

w. musza; Ż u ra w sk i w  p ie rw  
szej rundzie  znokau tow a ł I le la -  
ka;

w . kogucia: K u ro w s k i I  w y 
g ra ł w a lkow erem ;

w. p ió rkow a : nie b y ła  p u n k 
tow ana na sku tek nadw agi oby
dwóch zaw odników . W  spotka
n iu  tow a rzysk im  K u ro w s k i I I  
w y g ra ł z Leczkow skim ;

w . lekka : W aluga zrem isował 
z B aranow skim ;

w. pó łśrednia: M iszczuk u leg ł 
na punkty^ W ik lińsk ie m u ;

w. średnia: D ering  zrem isował 
z Sosnowskim ;

w. półciężka: K o rb oń  zdobył 
p u n k ty  w a lkow erem ;

w. ciężka: C iećw ierz został 
zdyskw a lifiko w a n y  w  walce z 
Chyłą za n ieprzepisowy cios.
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